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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

, wyjątkiem dni poświąteeznyeli.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 15 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ń ic a ' Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
u Agencyi dzienników S t .  Sckołowskiega. Pasaż
Hausmansa I. 9- — Listy należy frankować. 

Reklamitcye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K , 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwaeli 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew odnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca iuli 
od i lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza mian* pe­
titowa, ogłoszenia zaś tab ela ryczn e i liczbow e po 
20 bal. od jednego w iersza m ia ry petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników S okołowskiego 
we Lw ow ie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biu rze  Lu­
dw ika Płatna ul. Karom  Lud w ika I. 9 ;  we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył zamianować naj miłości wiej Jego Ces. i 
Król. Wysokość generał - majora Arcyksięcia 
F r a n c i s z k a  S a l v a t o r a ,  komendantem 
10 brygady kawaleryi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
stycznia b. r. zamianować najm iłościw iej pro­
fesora szkoły realnej we Lwowie, Antoniego 
S t e f a n o w i c z a ,  krajowym inspektorem 
szkolnym.  jf 3 .........

P. Prezydent Ministrów, jako kierownik
Ministerstwa sprawiedliwości, zamianował ad­
iunktami sądowymi auskultantów: Szymona 
\Vr ei 8 s a dla Koemania i Karola Iv e s s 1 e r a 
dla Selet.yna.

C. k. Ministerstwo handlu zamianowa­
ła koncypistc pocztowego we Lwowie, Mi­
chała Kazimierza M e d y ń s k i e g o ,  komisa­
rzem pocztowym.

D y r e k c j a  poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego, Piotra K i e ł k o  w s k i e- 
o- o. z Gorlic do Pod goi za.

O b w ie sz c z e n ie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
lutego b. r. do 1. ib .S Jl o wykazie panu­

jących w Galicy i zwierzęcych chorób zara­
źliwych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 3 
lutego do 10 lutego b r., przyczeni zwra­
cające równocześnie uwagę na panujące w 
innych krajach koronnych, i w Rossyi zwie­
rzęce choroby zaraźliwe, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ SIEURZĘBOWA

Lwów , 1.2 lutego.

W  sprawie społecznej.
(L is t  p a s te r sk i N a jp r z e w ie le b n ie jsz e -  
go  A r cy b isk u p a  i M e tr o p o lity  lw o w ­
sk ie g o  obrz. ła ć . ks. J ó ze fa  B ilc z e w -  

sk iego).

(I.) W niedzielę, dnia 15 lutego b. r. 
i w kilka następnych niedziel wielkiego po­
stu odczytane zostanie najnowsze orędzie ar- 
eypasterskie do wiernych poświęcone tak zao­
gnionej w czasach naszych sprawie społe­
cznej. Jestto jeden budujący dowód więcej, 
że Kościół nie zasklepił się w sobie, nie 
'.•kostni:'-.1 w ferinaliźmie, nie zobojętniał 
dla spraw nurtujących w życiu, lecz przeci­
wnie jak troskliwy i umiejętny lekarz trzy­
ma bacznie rękę na pulsie życia, aby prze­
ciwdziałać chorobom, wzburzenie uśmierzać, 
rany goie

Naj prze wielebnie jszy Areypasterz posta-
A i s t n  Cdn V W ych w y w o d ó w  p i ę k n y  cyta t

. 0 R zym ian: „Nie daj się zwycię­
ży cz ł emu,  ale zwyciężaj złe w dobrem". 
A tego złego nagromadziło sio wiele, za wie­

le, pod ołowianą kopułą cywilizacyi, grożą­
cą nam runięciem ua głowy. Z trwogą spo­
gląda na nią obawa, zaciska ręce niezadowo­
lenie powszechne, problem sprawy społecznej 
rozognia wszystkie umysły.

Niełatwy to zaprawdę do rozwiązania 
problem — zwłaszcza w naszym kraju, gdzie 
ludzi bogatych nrało, przemysł i handel za­
ledwie wegetują i gdzie nieraz ludzie pozor­
nie zamożni walczą z większemi trudnościa­
mi, niżeli istotui biedacy. Po nieszczęśliwym 
strejku w stolicy, po bezrobociu  ̂ włościan, 
najstosowniejsza chwila rozpatrzeć kwestyę 
sprawy społecznej z tego stanowiska, jakie 
w obec niej winna zająć religia,  ̂ łagodząca 
wszystkie kontrasty w imię miłości bliźniego.

Pierwszą część listn poświęcił Najprzew. 
Arcybiskup rozpatrzeniu przyczyn dzisiejsze­
go rozstroju społecznego. Nie socyaliści wy­
myślili dzisiejszą kwestyą socyalną. Niespra­
wiedliwości wynikają tu z wadliwego^ gospo­
darstwa społecznego. Aby zrozumieć, skąd 
się one wzięły, należy colnąć się myślą aż 
do w. XVIII, kiedy to we Francyi powstali 
ludzie jawnie i bezkarnie zaprzeczający istnie­
niu Boga i życia przyszłego, czem odbierali 
te j nadzieję w skuteczne vvyrównanie poza 
grohem róŻDyeh krzywd i nierówności ziem­
skich.

l  udzie ci pomarli, lecz nie znikło ze 
świata zasiane ich ręką nasienie niewiary. Sta­
rano się wpoić przekonanie, że wiarę zastąpi 
wiedza, miejsce przykazań Bożych moralność 
niezależna. Wyszła stąd teorya wolnej kon­
kurencji, Kto nie ma sił i zdolności — po­
wiedziano — musi zmarnieć, bo takie jest 
prawo natury.

H a s ł a  te przeszły z książek w ustawy, 
a kiedy Kościół ostrzegał przed taką pogań­
ską gospodarką, zabrano mu majątek, bisku­
pów zaś wtrącano do więzienia.

Smutne przepowiednie Kościoła speł­
niły się wkrótce. Za wyuzdanym liberalizmem 
poszedł upadek moralności i straszliwa nędza

wśród ludu roboczego. Przytem wynalazki 
zdziałały, że tysiące rąk do pracy okazały 
się zbytecznemi.

Przy niczem niekrępowanej wolności 
zarobkowania i handlu zubożeli także drobni 
przemysłowcy, rzemieślnicy i rolnicy. Ileż to 
rodzin popadło w haniebną niewolę u lichwia­
rzy, ile roli i domostw dostało się u nas w ręce 
innowierców — a to nie tylko z powodu nie­
szczęścia, lecz także skutkiem zbytku, który 
zakradł się wszędzie.

Równocześnie zapanowała siła nad pra­
wem pomiędzy narodami. Szczytem polity­
cznej mądrości stało się wyzyskiwanie, a na­
wet zniszczenie sąsiada — naturalnie woj­
skiem, pochłaniającem przeważną część po­
datków.

Jako lekarze zgłosili się socyaliści — 
i o nich to traktuje druga część listu pa­
sterskiego.

Najprzewielebniejszy ksiądz Arcybiskup 
przyznaje, że nie wszystko w socjalizmie 
jest kłamstwem. Prawdą jest, że obok ludzi 
majętnych, a uczciwych byli zawsze i są je ­
szcze bogacze, którzy krzywdzą i wyzyskują 
robotników; że pokrzywdzonym przyjść na­
leży z pomocą; że niejeden z nędzarzy radby 
pracować, a nie może pracy otrzymać i t. d.

Nieprawdą jest jednak, jakoby socyali- 
ści pierwsi upomnieli się o krzywdy, bo 
wiara św. zawsze potępiała każdy wyzysk.

Jakkolwiek gwałtem i groźbami istotnie 
wywalczyli socyaliści niejedno ustępstwo dla 
warstw pracujących, niemniej jednak socjalizm 
jest. największą zbrodnią przeciw społeczeń­
stwu, przeciw ludowi, przeciw robotnikowi. 
Przyprawia on dusze o śmierć, niszcząc i 
rozkładając wszystko, co dotąd ludzkość uwa­
żała za święte.

„Wiem, zauważa Najprzew. - ks. Arcy­
biskup, że te słowa moje są twarde i nikt 
bardziej, niż ja  sarn nie boleje nad tern, że 
tak surowy wydać o nim muszę sąd. Ale 
obowiązek i prawda nadewszystko ! Niech mię

Kazimierz Tetmajer.

D z ik i juhas.

* .Doue sser.it* i.

Wyniósł ją  na plasienke ku owcom, po­
łożył na ziemi, klęknął nad nią, powiada:

—  M ojaś!
— Nie twojak!
— Tu cię zrucem z tej turnie w prze­

paść !
— Nie zrucis!
— N ie?! Wto cię obroni?
— Ty som !
— Jo som!
— Twoja miłość!
I dopiero wtedy stało się, czego nigdy 

przenigdy nie widywali ludzie na święcie. 
Puścił ją ; kiedy skoczy, kiedy chwyci owcę 
najbliższą — cisnął w dół! Latał po upła­
zie, wyżej trzydziestu owiec, co je wygnał, 
zeprał na kupę tak, jako z dwóch pięter. 
Zrobił się wał z tych pobitych owiec. Taki 
wściekły był.

Ona się tymczasem zerwała z ziemi i 
uciekła do szałasów.

Kiedy już z toini owcami skończył, mu­
siał zesłabnąć, bo legł piersiami do góry i 
.już noc nadchodziła, a jego jeszcze tam znać 
było, jak się czernił na trawie do miesiąca. 
Nie wiedzieli ludzie, co robi, czy omglał, 
czy co, ale się bali iść ku memu zaglądać.

Do rana też nie było z niego znaku 
i nigdy on już więcej pod Murań me pizy- 
szedł'

Myśleli zrazu i w J a w o ro w y c h  Sadach 
i tam, że się inoże do wojska dał, bo wła­
śnie przyjechali do Lewoczy rajtarzy cesar­

scy z weibunkiem, ale to się nie stało tak.
• . I1|0l?'^n°n . s'^ dźwignął z tego leże­

nia i przy ki adl się ku szopie Agnieszczynej, 
co na kraju pod pagórkiem stała; psy nie 
szczekały, bo go znały dobrze. Ujmie z pa­
górka w ręce kamień, eoby go i trzech chło­
pów ledwie podjęło, wzniósł nad głowę — 
wiedział, w której stronie Agnieszka sy­
pia — tu ■ tu ! byłby dach zgniótł i ją za­
bił. Zamierzył się raz — spuścił ręce.; za­
mierzył się drugi raz — to sam o; za" trzecim 
razem cisnął kamień w bajorko. I tylko so­
b ie  powiedział po cichu: Ej Jagniś! Jagnić!...

Taki chłop! Byłby przecie wszystkie 
szopy mógł rozmieść ze wszystkimi juhasami 
w n ich !

I tak jakby się sam siebie bał, skoczył 
w las. Z lasu w kosodrzewinę, w upłazy, 
przeleciał przełęcz Jaworzyńską, skiełznął na 
dół w ten 'J°r stary, co wtedy popod Ró- 
w i en ki rósł. Tam smreki bywały grube, jak 
filary w kościele, a konarami obite do ziemi, 
że mało z pod nich do nieba było widno. 
Paproci, wszelijakiego zioła, szczawiów, łopu­
chów, traw: wyżej kolan. Gąszcz straszny. 
Pnie z pniów rosną, noga kjęśnie w próchnie, 
tramy, kłody, bale nawalone pomiędzy gła­
zy jedno na drugie, a wszędzie mech zielo­
ny, zawilgły i mchy wiszą z konarów, siwo-
zielone, długie, jak brody. A między drze­
wami żółto, wysokie kwiaty rosną — to się 
czasem tak zaświeci z za gałęzi, żebyś rzekł, 
złego co patrzy na cię, aż się wzdrygniesz. 
I cicho tak, jak wiatru niema, że ani szme­
ru. Wody nawet w potoku nie słychać z 
dołu. Głuchy bór, jak trup.

Tam on się zatrzymał, ten juhas Lup- 
towski, a jeszcze była tęga noc, bo on ta 
sporo mógł chodzić.

Obaczył się w tej puszczy i powiada: 
Hej lesie! lesie! Abo jo, abo ty!

Co mu to do myśli przyszło ? Czysto
oszalał!

Złapie jeden konar — pociągnie —
trzask! ukruszył. Złapie drugi, trzeci, młode

smreczki, łamie, targa, z korzeniami rwie. 
Do starych smreków ze zębami skacze, korę 
z drzewa wydziera, aż mu krew z pianą z 
ust bryzga. Huk, trzask, łomot po lesie, że 
strzelcy, kozi arze ze Zakopanego, co tam nie­
daleko nocowali, myśleli, że się niedźwiedź 
gdzie pod Żabiem, bo tam radzi Białczanie 
zastawiali, w oklepiec złapał i ku Rówienkom 
go przywlekł. A niedźwiedź w oklepcu stra­
sznie las łamie. Ale się bali tam iść że noc.

Ku ranu ustało hałasie.
— Zmordował się biódok — mówią 

strzelcy — trza ku niemu iść zajźreć, eyby 
go jako nie ozpgtać, kie mu się tak w tyk 
zelazak cnie....

Idą, stanęli, jak żeby im kto po oczach 
siarką chlusnął, aż im strzelby zadygotały w 
rękach, a Tyrale podobno i wypadła.

Tu nagruchotane konarów, drzewek, 
łom, skręty, zwał, aż się polanka w lesie zro­
biła z widokiem; tam, pod smrekiem, czło­
wiek w potarganej koszuli juhaskiej, z po­
szarpanym pasem, cały we krwi, z polepio­
nymi od niej włosami, podrapany, z dziura­
mi po ciele, jakby go kto na bronie włóczył. 
Dobrze, się namyślali, co zrobić, czy przy­
stąpić, czy uciekać, tak ich strach zdjął.

-  Nic, ino się dyabeł wściók — po­
wiada Oapek.

— Abo się mocował z jakim duhein i 
zinóg go — powiada Suleja.

— E j! — mówi Tyrała z Kościelisk, 
bo on ta rad w takie rzeczy wierzył — jo 
wiem! Cy je pote nie t en ,  co grzyby swoje, 
jako żywe mięso, na rainieniak nosił i zę­
bami targał?

— Abo cosi kogo pobiło ? — mówi 
Capek.

— Abo wto wie, cy pote dyabeł ciek a 
nie udusił ka i haw nie prasnon? — powia­
da buleja.

— E ! — mówi Tyrała. — Ze cozby 
haw do rania ś nim po lesie jeździł?! Gy 
ty myślis, ze to tak, jako w karcymie, kie 
się dwa weznom wodzić za łby? Zły duk

nie potrzebuje, ino cię tknonć! Durknie do 
tobie palce — toś juz h a ń !

Ale stary Jędrzej Sieczka, mądry chłop, 
me gwarzy nie, tylko patrzy i siepnie się:

— Co ta pleciecie figle! Eafrosy! Jo 
tego hłopa mora zkądsi znać. Pockojcie no ! 
Sionko prawie zaświeciło jasno, przypotrzem 
się mu.

Przyjdzie, patrzy, krzyknie:
— E dyć to dziki juhas z Jurgowa! 

Widziołew go nie roz i nie dwa ! Nie tak, 
ale musioł ogłupieć i nik tu ta tego montu 
nie narobił, ino on som. Zdziurawił se pię­
knie piersi, syję, gębe, rence na sękak Taki 
je jak sito! Ale co się mu stało? Ludzie na 
świecie!

— Ale ze te był h ło p ! — mówi Ty­
rała, bo się już dośmielili wszyscy za Sieczką 
ku niemu podejść.

— Dziki juhas? Luptowski! Jo go 
znoi ! — powiada Suleja. — Ten kieby cię 
był do garści dopod, tobyś był hnet w po­
wietrzu zębami pięty gonił! Widziołek go 
na jarmaku w Lewoey, kie se konia na ra- 
mionak nosił, jak jorkę.

— Hej, spotkołew go i jo kiełka ra­
zy — mówi Sieczka. — Roz se na śpas koło 
młyńskie zahamował ręką w Saflarak. My 
prawie jechali z miasta. Młynorz leci — ki 
sie dyabli zrobiło?! — jaze się przezegnoł, 
a'te,ii trzymie się i śmieje się wereda. Go 
mi dos? — pado — to ci puscem. Musioł 
mu dać dwa cwancygiery. Ino ze to nie bie­
dny cłek, ten Kamiński w Saflarak.

  Ojee Siecka, słiśeie! — odzywa się
Suleja. — Mnie się widzi, ze on żywy je- 
sce! Dr g o !

Nachylił się Sieczka, a on właśnie, ten 
juhas, oczy otworzył i szepce: Hej, co mie 
zmogło? To dwoje: dziewka i las!...

I umarł.
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przewódcy socjalistów przekonają,, że sądzę 
ich niesprawiedliwie, że mianowicie nie sieją 
nienawiści klasowej, nie budzą wśród mas 
najdzikszych namiętności, nie myślą o uchwy­
ceniu władzy w swe ręce, ale chcą jedynie 
polepszenia doli warstw uboższych na pod­
stawie sprawiedliwości chrześciańskiej, niech 
mnie o tem przekonają, a zaraz wezwę ka­
płanów i robotników katolickich, aby się z 
socyalistami połączyli i dążenia ich poparli. 
Albowiem nie o to chodzi, kto pierwszy przy­
niesie zbawienie i trwałe polepszenie doli 
warstw pracujących, jeno o to, aby ta na­
prawa i zbawienie przyszło'1.

Propagowane przez socyalistów znie­
sienie wspólnej własności byłoby tylko je­
dną więcej, a cięższą od innych niesprawie­
dliwością, ograbieniem ludzi z przyrodzonego 
im prawa. Próby zresztą podjęte przez samych 
socyalistów, dowodzą, jak bardzo idea ta 
sprzeczna jest z naturalnem poczuciem czło­
wieka.' Wszystkie te próby sromotnie zawio­
dły. I me mogło być inaczej, chcąc bowiem? 
aby wszyscy godzili się na wspólną wła­
sność, musieliby wprzód socyaliści usunąć 
skutki grzechu pierworodnego, a do tego są oni 
właśnie najmniej zdolni.

W taktyce socyalistów w obec religii 
okazuje się cała ich chytrość, obłuda i prze­
wrotność.

Znając religijność włościan i robotni­
ków, twierdzą wobec nich, że i oni są chrze- 
śeianami i że" nikomu nie chcą odebrać wia­
ry, że wreszcie chodzi im tylko o polepszenie 
losu robotników i włościan.

W rzeczywistości zaś socyalizin _ jest 
jedną z największych herezyi, jakie pojawi­
ły  się kiedyKolwiek. Wedle socyalistów Pi­
smo święte jest bajką; Kościół wystawia bie­
dakom weksle na wieczność, które nigdy me 
będą wypłacone; niebo i piekło — to wy­
mysł księży, a Chrystus i Najśw. Jego Matka 
służą za cel pociskom bluźnierstwa. A o ich 
pojęciu sprawiedliwości daje miarę, choćby 
rozmyślne fałszerstwo, którego dopuścili się, 
na okólniku wydanym w roku z. przez Najprz. 
ks. Arcybiskupa do księży proboszczów w spra­
wie strejków rolnych.

Na zarzut socyalistów, jakoby ducho­
wieństwo nasze, acz samo syte, szukało je­
szcze zbogacenia się kosztem ludu, tak odpo­
wiada List pasterski:

„Przyznaję, że i ja i mała cześć ̂  ka­
płanów mamy z dawnych fundacyj więcej 
niż potrzebujemy, ale też nie zapominam, że 
to majątek nie mój i nie mojej rodziny, je ­
no ubogich i całego społeczeństwa i jeśli 
czego często żałuję to tego, że ten majątek 
nie wystarcza, abym mógł pomódz wszy­
stkim, którzy od swego pasterza proszą po­
mocy.

„Z drugiej strony rzecz powszechnie wia­
doma, że całe setki kapłanówznajdują się w 
biedzie i są gorzej wynagradzani niż ostatni 
sługa państwowy11.

Fałszami takimi walcząc, socyaliści 
spełniają u nas robotę krańcową i rolę sie­
paczy.

Prawdziwie piekielnej wypływem myśli 
u nich jest praktyka urządzania zgromadzeń 
w niedziele* i święta w czasie nabożeństwa, 
aby lud odwieść od kościoła.

H iis ? j illa w p iirta ito F cii,

W ied eń , 12 lutego W komisy! b u- 
d ż e t o w e j  o ś wi a d c z y ł p . Kr a ma r z  (Młodo- 
czech), że głosować będzie przeciwko u s t a ­
w i e  o k o n w e r s j i ,  ponieważ za w iera ona 
zbyt wielkie votum zaufania dla Rządu, któ­
remu udzielono w tej ustawie pełnomocni­
ctwa na przeprowadzenie miliardowych ope- 
racyj. Ze względu na niewyjaśnione stosun­
ki z Węgrami, niemniej z uwagi na to, że 
nie cały dług państwowy ma być konwerto­
wany, jest mówca przeciwnikiem ustawy. — 
Sprzeciwia się myśli podniesionej przez po­
sła Ploja w sprawie tak zw. automatycznej 
konwersji, ponieważ Państwo nie może wziąć 
na siebie obowiązku zniżenia stopy procen­
towej w przeciągu pewnego czasu, nie mając 
pewności, jakie mogą nastąpić w przyszłości 
komplikacjo. Zdaniem inowey stopa procento­
wa będzie bezustannie spadała w skutek sta- 
gnacyi, jaka nastąpiła po statecznym roz­
woju przemysłu niemieckiego i angielskiego, 
oraz w skutek otwarcia min złota w Trans- 
vaalu.

Pan Minister skarbu B o e h m - B a -  
w e r k  udzielając poufnych wyjaśnień, oma­
wiał najpierw stosunek do Węgier. Dał uspo­
kajające wyjaśnienia co do części wspólnego 
długu, która konwersyą jest objęta. Obecna 
chwila — mówił — jest bardzo stosowną dla 
przeprowadzenia konwersyi. Wybrano taką 
stopę procentową dla konwersyi, któraby u- 
możfiwiła najłatwiejsze jej przeprowadzenie i 
nie wywołała zmian w posiadaniu rent, ani 
też niepożądanych następstw w stosunkach 
kredytowych, któraby nie spowodowała po­
wrotu efektów z zagranicy i nie wywarła 
niebezpiecznego wpływu na ekonomiczne sto­
sunki i regulacyę waluty. Przez taki bowiem 
powszechny przewrót byłoby utrudnione ulo­
kowanie reszty renty inwestycyjnej i znala­
złyby się w "niekorzystnem położeniu renty 
kanałowe.

Gładka konwersyą jest o wiele tańszą. 
P. Minister przemawiał za zasadą 4-procent. 
Konwersyą na 3 4/4 procent przedstawia się 
w obecnej chwili jako niekorzystna. Wszakże 
można dla tych, którzy nie będą się przy­
czyniali do konwersyi na 4 procent, stworzyć 
konwersyę S3/* procent jako typ renty, któ>a 
dla przyszłości inoże być probierzem każdora­
zowego stanu stopy procentowej. Propozycji 
„automatycznej" konwersyi P. Minister nie 
może przyklasnąć.

P. Eug. A b r ab  a m o w i c z oświadcza 
sio za konwersyą 4 proc. Odpowiadałoby to 
położeniu na targu pieniężnym i ulżyłoby 
znacznie ciężarów państwowych, wywierając 
korzystny wpływ na stopę procentową insty- 
tucyj hipotecznych. Jako zastępca kraju prze- 
dewszystkiem rolniczego oświadcza się mów­
ca za niższą stopą procentową. Wskazuje na 
trudny kredyt dla ludności rolniczej. Bank 
austro - węgierski z powodu średniowiecznej 
swej formuły jest pod względem kredytu dla 
rolników prawie zupełnie niedostępny.

Koła finansowe, które chcą na konwer­
syi zarobić ,  usiłowały wysunąć na pierwszy 
plan wzgląd na sieroty, wdowy i narzeczone 
oficerów itd. Minister nie powinien dać się 
tem obalamucić, owszem powinien postarać 
się o zniżenie stopy procentowej. Mówca o-
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„LOllD Wlf FRED“
(z angielskiego.)

II.
(C iąg dalszy).

Było to tego samego wieczora, gdy Wil- 
fred spotkał się z Nellie Dawson. Młodzie­
niec siedział wraz z rodzicami przy okrągłym 
stole w sali jadalnej, na której ścianach wi­
siały szeregi portretów przodków Arhelsto- 
nów i starożytne zbroje. Nie wesel \ te był 
przybytek, bardzo obszerny, za. wielki na tak 
małe towarzystwo; czterech służących snu­
jących się w około stołu, którzy jak duchy 
wynurzali się z ciemnych zakątków* komnaty, 
miało miny znudzone i leniwie stąpało po 
miękkim dywanie wyścielającym posadzkę.

Była sobota i dziś właśnie goście opu­
ścili zamek; nowego ich grona spodziewano 
się w poniedziałek. Przerwa ta miłą była 
dla lorda Athelstona, a jeszcze bardziej dla 
jego żony, która musiała zarządzić porządki 
po gościach, którzy odjechali i przygotować 
się na przyjęcie tych, którzy się obiecali. 
Wśród tych ciągłych wizyt, niechętnie wi­
dzianych przez Wilfreda, upłynęła większa 
część jego wakacji, to też korzystając, że

dzisiaj byli sami, już na samym początku 
obiadu zabrał głos.

— Ojcze, czy znasz Mrs Dawson z Rip- 
p ie? Mieszka w czwartym z rzędu domku 
słomą krytym przy drodze, niedaleko lasu.

— Dawson ? O ch! wdowa po tym wa- 
ryacie radykale, który umarł temu dwa lata. 
Tak, to dobra kobieta, o ile mi się zdaje. 
Czemu mnie o nią pytasz?

— Spotkałem jej dziecko dzisiaj... pra­
wie dziecko. Poczęstowała mnie mlekiem pro­
sto od krowy i powiedziała, że jej matka na­
zywa się Mrs Dawson. Wygląda jak ideał 
zdrowia i niewinności.

— Ideał ? Boże d ro g i! Ale niech tak 
będzie. Zawsze górnolotny, mój W ilfred! Co- 
by powiedzieli w Eton na twój „ideał" V

Ponieważ syn nic na to nie odpowie­
dział, lord Athelstone zwrócił się do żony.

— (Izy znasz może to dziecko, rnilady? 
Przypuszczam, że chodzi do szkoły ?

— Znam ją, biedną małą istotkę. P ra­
gnęłabym, żeby można dać jej lepsze wy­
kształcenie. Już od jakiegoś czasu jej nie 
widziałam i myślę wybrać się do Eipple na 
przyszły tydzień.

— Jeżeli będzie żyła w tych warun­
kach co dotychczas, sądzę, że wychowanie, 
jakie otrzyma w szkole, zupełnie jej wystar­
czy — zauważył lord stanowczym tonem.

— Dlaczegóż ma żyć w tych samych 
warunkach? — zapytał szybko Wilfred, pod­
nosząc nagle głowę. — Dlaczego niema pójść 
w świat szeroki i dojść do...

— Do służby? Szkoła żeńska jest zu­
pełnie wystarczająca dla takich dziewcząt.

świadcza w dalszym ciągu, że byłoby słu- 
sznem, aby skoro Państwo płaci niższą sto­
pę procentową, także od swych ludów nie 
pobierało wyższej stopy. Kończy przedłoże­
niem rezolucji o wniesienie ustawy co do 
zniżenia odsetek zwłoki od zaległości podat­
kowych i należy to,są i.

P. G ó r s k i  zaznacza, że przedłożenie 
o konwersyi odpowiada raczej staremu, au- 
stryackioinu, biurokratycznemu szablonowi, 
aniżeli zwyczajom, przyjętym w innych no­
wożytnych państwach europejskich.

Rząd domaga się w przedłożeniu nie­
ograniczonego pełnomocnictwa, gdyż ani nie 
są tani uwidocznione warunki konwersyi 
ani nie powiedziano jaki typ renty ma być 
zastosowany. Rząd uzasadnia żądanie takiego 
pełnomocnictwa smutnymi stosunkami parla­
mentarnymi. Mówca podnosi wobec tego, że 
w Izbie zawsze istniały stronnictwa, które 
sanacji stosunków parlamentarnych pragną 
więcej niż sam Rząd. Mówca oświadcza się 
za konwersyą niżej 4 pro. Pierwej istniał 
zamiar niższej stopy procentowej, lecz myśl 
tę porzucono. Rząd chce natomiast spróbo­
wać z częściową konwersyą na 3 !/4 pre., 
przez co tylko cała sprawa będzie bardzo 
skomplikowaną, gdyż będziemy _ mieli rentę 
na 4‘2 pre. na 1 miliard 400 milionów, które 
obecnie nie mają być skonwertowane, dalej 
4 pre. stare renty i nowe na A ? pre. oraz 
3 7* pre. renty inwestycyjne.

P. S t a r z y ń s k i  zaznacza, że okoli- 
; czność iż Węgrzy nie mają prawa do udziału 
w konwersyi renty, dowodzi, że mająca być 
skonwertowaną renta jest austryackim przy­
wilejem, ponieważ Państwo w ugodzie z roku 
1807 zobowiązało się do płacenia tytułem 
odsetek 29 mil. ztr. Przyłącza się do wywo­
dów p. Górskiego i oświadcza się za kon­
wersyą niżej 4 pre.

P. Minister skarbu dr. B o e h m - B a- 
w e r k  oświadcza się przeciw wnioskowi o 
rozszerzenie sumy renty ponad 3 miliardy 
020 milionów. Spodziewa się, że utworzenie 
3 pre. renty wpłynie korzystaj® jla kurs 
innych papierów. Co do ośmiodniowego ter­
minu dla oświadczenia się właścicieli o przy­
jęciu renty, to jest on uzasadniony, tembar- 
dziej, źe różnica stopy procentowej wyniesie 
tylko 0'2 pre. Go się tyczy odsetek za zale­
głości podatkowe należy podnieść, że znie­
sienie ich lub zniżenie nie pozostałoby bez 
niekorzystnego wpływu na płacących po­
datki.

W końcu przyjęto p r z ed  ł o ż e n  ie o 
k o n w e r s y i w li r  z m l e n i u  p r o p o n o- 
w a n e rn p r zez  R z ą d .

Przewodniczącemu komisy! polecono; 
aby w pełnej Izbie domagał się w osobnym 
wniosku nagłego traktowania tej sprawy.

W k o m i s y  i w o j s k o w e j  oświad­
czył w dalszym ciągu szczegółowej rozprawy 
nad przedłożeniem o kontyngencie rekrutów 
Młodoczech J a r o s z ,  że Młodoczesi nie 
mogą dopóty przy jąć  przedłożenia, dopóki ich 
słuszne postulaty nie. będą spełnione.

P. K e r n  przedłożył życzenia centrum, 
które od o św iad cz eń  Pana M inistra obrony 
krajowej czyni zawisłem stanowisko swe pod­
czas głosowania.

P. H o f m a n - W e 11 e n h o f oświad­
czył, że niemieckie stronnictwo ludowe czyni 
swe zachowanie się w obec przedłożenia za­

— M yślałem, że mogłaby być nauczy­
cielką, albo czemś jeszcze lepszern. Dlacze­
góż nie m iałaby się podnieść, ojcze?

— Dla czego? To dopiero pytan ie! Kto 
dziś jest zadowolony ze stanu, w jakim się 
urodził ? Owo dzisiejsze wyższe wykształ­
cenie i prawdziwa mania dążenia w górę, 
jest bardzo w modzie, to prawda, aie stanowi 
istną plagę.

— Czyż świat ma stać w miejscu, oj­
cze. Wiele rzeczy zmieniło się od lat dwudzie­
stu; ludzie nie mogą już dzisiaj być trakto­
wani, jak bydło.

— Nie pamiętam, żeby mój ojciec tra­
ktował swoich poddanych jak bydło — r z e k ł  
lorcl Athelstone su row o .  — Wszystkie wasze 
postępy wystarczą, żeby całe społeczeństwo 
sprowadzić w przepaść.

— Na wyżyny chyba, ja  myślę ' od'  
rzekł syn z przekonaniem . —- P raw dziw ą m ą­
drością, sądzę, je s t  wykształcenie ludu, aby 
w n ic h  obudzić męstwo do znoszenia z po­
godą swego losu.

Lord Athelstone klasnął w dłonie.
P roszę! Tacy nie wezmą się do 

cięższej pracy i Oto cały rezultat! Wtedy nie 
mielibyśmy wcale żadnej usługi. Ale wra­
cając do rzeczy, gdy pożyjesz czas jakiś, sam 
się przekonasz, że bieda daje wiele siły lu­
dowi nie posiadającemu wykształcenia i że 
ci, którzy umieją tylko tyle. co im koniecznie 
potrzeba, bardzo sa zadowoleni żyjąc w po­
cie czoła. '

Dyskusya na ten temat trwała jeszcze 
czas jakiś p om ięd zy  ojcem a synem ; jedne­
mu i drugiemu zdawało się, że broni prawdy,

wisłem od niedwuznacznej odpowiedzi Rządu 
na cały szereg pytań. Wnosi w końcu rezo- 
lucyę w sprawie prawa jednorocznej służby 
dla farmaceutów.

Posłowie S c h t t e k e r  (niem. postęp.) 
i H o f f m a n n  (cent. lud,) postawili im ie­
niem swoich stronnictw rezolucję, wzywają­
cą Zarząd wojskowy, by poczynił przygoto­
wania do zastąpienia dotychczasowej trzyle­
tniej służby wojskowej, dwuletnią, spełnił 
przyrzeczenia kilkakrotne co do przedłożenia 
nowej procedury karnej wojskowej i zniósł 
niezgodne z duchem czasu kary wojskowe 
t. z w. „Anbinden“ i „Krumschliessen", prze­
ciw którym reprezentanci ludu stokrotnie i 
tak energicznie protestowali, wreszcie, aby 
zastosował w praktyce postanowienia §. 34 
ustawy wojskowej co do urlopowania, skraca­
nia służby wojskowej i uwaluiania od dwóch 
ostatnich ćwiczeń.

Następnie P. Minister obrony krajowej 
bar. W e l s e r s h e i m b  wygłosił dwugodzinną 
mowę, w której odpowiadał na poruszane 
kwestye i pytania. Uważa za słuszne znie­
sienie kar „kajdanków" i „słupka" i uznaje, 
że ograniczyć się je powinno tylko do recy­
dywistów. Co do znęcania się nad żołnie­
rzami, to każdy wypadek jest ściśle badany, 
a w razie stwierdzenia faktu winny podlega 
surowej karze. Wypełnianie obowiązków re­
ligijnych zawsze się żołnierzom ułatwia, a 
braki w tej mierze będą usunięte. Co do spra­
wy pojedynków to należy zapobiegać im w 
drodze praktycznej o ile możności. Niedawno 
wyszło rozporządzenie, by nieporozumienia 
załatwiane były w sposób zwykły, pokojowy 
i ile możności przy interwencyi dowódców 
i kolegów. Należałoby w drodze właściwej 
surowo ścigać sekundantów. W dalszym cią­
gu P. Minister omawiał skargi wnoszone z 
powodu szkód wyrządzonych podczas ćwi­
czeń i zapewnił, że niewłaściwości te będą 
usunięte. Wkrótce będzie prawdopodobnie 
przedłożona nowa taksa wojskowa. Co do ur­
lopów, w ostatnich 2 latach uwalniano bar­
dzo wielu żołnierzy i w tym kierunku pój­
dzie się jeszcze dalej. W  końcu zaznaczył P. 
Minister, że armia wolna jest od tendencyj 
narodowościowych.

W dyskusyi s z c z e g ó ł o w e j  wniosek 
soeyalisty Schuineiera o zaprowadzenie na­
tychmiastowe dwuletniej służby wojskowej 
odrzucono 23 głosami przeciw 10. Ewentual­
ny wniosek tego samego posła o przyjęcie 
pierwotnego przedłożenia wojskowego, w któ­
re m nie było mowy o podwyższeniu kontyn­
gentu rekrutów — z opuszczeniem ustępu o 
rezerwach uzupełniających, odrzucono 21 gło­
sami przeciw 13, poczem c a ł e  p r z e d ł o ­
ż e n i e  przyjęto 18 głosami przeciw 14.

# **
K o in i s y a p r z e m y s ł o w a  Izby dep. 

obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad 
przedłożeniem przeciw pijaństwu W toku 
dyskusyi zaprotestował p. Pomni er przeciw 
liście subkomitetu, na której niema zastępców 
krajów alpejskich i południowych. Przewo­
dniczący przyrzekł uwzględnić to życzenie. 
P. Stojan zażądał natychmiastowego wyboru 
uzupełniającego. Tymczasem okazał się brak 
kompletu.

gdy jeden i drugi zamykali się w ciasnym 
zakresie swoich własnych przekonań. Być 
może, iż lord Athelstone umyślnie trzymał 
się na wodzy w obec upartych dowodzeń 
swego syna, a może nic sobie nie robił 
z przekonań Wilfreda; w każdym ra­
zie wiedział, że trzeba to wszystko pozosta­
wić czasowi. A przecież, każdy z nas wie, 
jak niemiłą jest rzeczą, gdy ktoś chce swoje 
zdanie narzucić, choćby ten ktoś był dzie­
ckiem lub młodym chłopcom. A wiele więcej 
musi nas boleć, jeżeli ten chłopiec jest na­
sz y m  synem i spadkobiercą!

Lady Athelstone uśmiechała się z lek­
ka chcąc ukryć swój niepokój i ogląda­
ła pasnogeie. Czyniła to zwykle, gdy nie 
chciała mieszać się do dysputy, co się naj­
częściej zdarzało. /V przecież to tak pięknie 
było ze, strony Wilfreda, że przemawiał w 
sprawie biednych z takim zapałem! taki nie­
zrównany, taki wyrafinowany uczeń Etoński, 
który zajmuje się losem biednych dzieci ze 
wsi! Jednak pragnęłaby, żeby nie* był zbyt 
zuchwały względem ojca. Wiedziała, że osta­
tecznie, w głębi serca, oba mieli naj­
zacniejsze zamiary. Bezwąl.pienia ojciec 
miał słuszność, ale ten kochany Wilfred 
był tak pełen szlachetności, że może lepiej 
by było nie oponować mu tak bardzo?

Gdy się udawano na spoczynek, przy­
rzekła Wiltredowi, że pojedzie _z nim do 
Mrs Dawson w następny poniedziałek.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z sejmu węgierskiego.

(Telegram).

B u d a p e sz t , 12 lutego. Wczorajsze po­
siedzenie Izby deputowany cli Sejmu spełzło 
znowu właściwie na niczem, wskutek ob- 
strukcyjnej taktyki opozycji. Przed odczyta­
niem jeszcze protokołu z poprzedniego posie­
dzenia, zabrał głos poseł z partyi kossuthow- 
ców, Lengyel i zażądał, żeby z protokołu 
skreślić ustęp o przyjęciu wniosku prezy­
denta ministrów w sprawie odbywania dłuż­
szych posiedzeń. Przy głosowaniu nad tym 
wnioskiem okazał się brak kompletu. (Głosy 
z opozyeyi: „Oto jest pierwsze pięciogodzinne
posiedzenie!“). _

Przewodniczący zawiesił obrady na kwa­
drans. Po podjęciu ponownem obrad, proto­
kół przyjęto, ale znów zabrała wiele czasu 
dyskusya nad reasumcyą zaczepionej uchwa­
ły. Następnie od godziny 127, do IV, od­
bywało się posiedzenie tajne, poczeiu w obec 
spóźnionej pory, postanowiono porządek dzien­
ny odłożyć na dzisiaj i przystąpiono do in- 
terpelaeyj.

Poseł Lengyel zapytywał, czy prezy­
dent ministrów wie o tern, że Król na obie- 
dzie dworskim wyraził pochwałę tym posłom, 
którzy głosowali za przedłożeniem wojskowem 
i czy przyjmuje odpowiedzialność za to nie­
konstytucyjne wmięszanie się Korony do walk 
parlamentarnych.

Prezydent ministrów Szell oświadczył 
natychmiast, że interpelant czerpie swe in ­
formacje z dzienników, a nie z oficyalnych 
komunikatów, których o obiadach dworskich 
sie nie wydaje. Mówca nie wie, o czerń Mo- 
naYcha rozmawiał z posłami, wie jednak, że 
rozmawiał z nimi jako ze swoimi gośćmi, a 
tego chyba nikt nie może zabronić.

Następne posiedzenie dzisiaj. N a porząd­
ku dziennym ciąg dalszy dyskusyi nad przed- 
łożeniami wojskowemi.

Księżna Ludwika saska.

(Telegramy■).
D rezn o , 12 lutego. Trybunał sądowy, 

istanowiony dla sprawy rozwodowej następ- 
;y tronu saskiego, zebrał się ponownie wczo- 
■ąj o godzinie 10 przed południem i prze­
słuchał jako świadków : tajnego radcę me- 
lycyny prof. dr. Leopolda i dyrektora kró- 
ewskiej kliniki położniczej Fiedlera. O go- 
lzinie 4 m. 20 wydano w y r o k ,  który w 
,imieniu króla orzeka, że z powodu mewia 
•y małżeńskiej ze strony oskarżonej, popeł- 
lionej ż nauczycielem języków Andrzejem 
dironem, małżeństwo zostaje rozwiązanem 
'mm B and gesekieden). Oskarżona ponosi wi­
nę separacyi małżeńskiej, ponosi też koszta
postępowania sądowego11.

G en ew a, 12 lutego. Giron zjechał się 
wczoraj w Lozannie z Leopoldem Wólflin- 
giem, bratem księżnej Ludwiki, a o 5 1/, 
przybyli obaj do Genewy. Tu oczekiwali na

wynik procesu. Ponieważ wyrok nie nadcho­
dził odjechał Giron z powrotem do Brukseli. 
W sanatoryum La Metairie, pod Nyonem, 
w którem umieszczoną jest księżna, nie był, 
ani nie uda się tam.

G en ew a, L2 lutego. Dr. Zehme podał 
treść wyroku drezdeńskiego do wiadomości 
adwokata Laschenala, który natychmiast za­
wiadomił o nim księżnę Ludwikę w s a n a -  
t o r y u  m.

Z parlamenty niemieckiego.

(Telegram).

B erlin , 12 lutego. W ciągu wczoraj­
szego posiedzenia parlamentu niemieckiego, 
zabrał głos minister hr. Posadowsky i o- 
świadczył, że na następnej sesyi rząd przed­
łoży memoryał w sprawie mieszkań ubogiej 
ludności, podnosząc, że większość proletarya- 
tu podniosła się do stanu średniego i że pła­
ce ludności robotniczej znacznie wzrosły. 
Odnosi sie to również do Górnego Szląska. 
Co do noweli w sprawie kas chorych, to Ra­
da związkowa poweźmie w tej sprawie odpo­
wiednia uchwałę.

P". P a s z l e  (nar. lib.) zwalczał argu­
menty posłów socjalistycznych, jakoby jedy­
nie socyalni-demokraci zajmowali się wyda­
tną pracą na polu soeyalno politycznem.

Centrum katolickie zgłosiło do drugie­
go czytania budżetu spraw wewnętrznych 
wniosek, aby we wszystkich fabrykach, pod­
ległych temu ministerstwu zaprowadzono 10 
godzinny dzień roboczy.

K K O I I K A

Lwów, 12 lutego.
— N ajj. P a n  ofiarował' z prywatnej swej 

szkatuły kwoto SOOęjkor. dla pogorzelców mia­
steczka Kuty.

— W y b ó r  u zu p e łn ia ją c y  jednegc 
człouka Rady powiatowej w Stryju z.grupy gmin 
wiejskich rozpisało Prezydyuni c. k. Prezydiun 
Namiestnictwa na dzień 23 marca b. r.

Wybór ton odbędzie sie wmieście powiato­
wym o godzinie i w lokalnościaeh wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. Starostwo.

— P o s ie d z e n ie  R a d y  m iejsk iej  
odbęazie sic dziś, czwartek, o godzinie (5-oj 
wieezoirni w sali ratuszowej.

— U r o c z y s ty  o b c h ó d  25 rocznicy 
pontyfikatu Ojca św., urządzony przez miasto 
Lwów, obbądzie się n ieS rt bm., lecz 1 marca.

— S u b w e n c y a . Komisya budżetowa 
Kady miejskiej na odbytem onogdaj posiedzeniu 
uchwaliła wstawić do budżetu gminy na rok 
19U3 kwotę 500 koron jako subwencją dla za­
rządu powszechnych wykładów uniwersyteckich.

—_ P o w s z e c h n e  w y k ła d y  U n iw e r ­
sy te c k ie . W piątek dnia 13 b. m. Profesor

Uniw. dr. J. J®u-zuwski: Początkowe wiado­
mości z fizyki, część 11. (z doświadczeniami). 
Zakład fizyczny Uniw. Długosza 8. Początek 
o godzinie pół do 8 wieczorem.

W Stanisławowie w niedziele dnia 15 bm. 
Prot’. Uniw. dr. B. Dembiński : Kluby i stron- 
nict\^l|wielkiej rowolucyi.

— Z T o w a r z y s tw a  p r a w n ic z e g o  
lw o w sk ieg o , w  piątek dnia 13 bm. o godz. 
pół do 7 wieczorem odbędzie sio w lokalu To­
warzystwa (ulica Karola Ludwika L 8) dalszy 
cijSkonlćrencyi o procedurze cywilnej. Referent 
Adwokat dr. Seweryn Panetli.

— P o ży c zk i p r z e m y s ło w e . Wydział
krajowy udzielił ze stałego funduszu przemysło­
wego pożyczki: Fabryce bielizny firmy „Kappa- 
port, Lówenthal i (i ans11 w Przemyślu w kwo­
cie 20.000 kor. spłacalna w 20 ratach kwar­
talnych od 1 stycznia 19Ó4 — i Janowi By- 
lica kańarzowi w Wadowicach w kwocie 6.000 
kor., Spłacalna w 40 rerach kwartalnych.

— W  Z w ią zk u  s łu c h a c z ó w  a rc h i­
te k tu r y  odbyły sio onegdąj wybory wydziału. 
Kuratorem obrano prof. p. Edgara Kocatsa, 
przewodniczącym p. Wacława Krzyżanowskiego, 
zastępcą jego p. Osińskiego skarbnikiem pana 
Tadeusza Majerskiego, bibliotekarzem p. Zygin. 
Nowickiego, sekretarzem p. Tuszowskiego, człon­
kami pp. Jankowskiego i Wolańsldogo.

— Z k a rn a w a łu . Komitet wieczoru 
akademickiego dnia 14 lutego w salach kasyna 
miejskiego odbyć sję mającego, zawiadamia, że 
urzęduje od godziny 12 3 w południe i ocl 
7 —8 wieczorem w lokalu Towarzystwa (pasaż 
Mikolaspha), a w dzień wieczorku od godziny 
11 przed południem w Kasynie. Zarazem po­
daje do wiadomości, że bilety akademickie wa­
żne będą jedynie przy równoczesnm okazaniu 
legitymacyi akademickiej.

Posiedzenie obszerniejszego komitetu pań 
balu kostyumowejb, zapowiedzianego na dzień 
23 bm. w salach Filharmonii na dochód Czy­
telni akademickiej, odbędzie się we czwartek 12 
lun. o godzinie 4 w mieszkaniu przewodniczącej 
p.  rektorowej Kadyjowej. Wskutek licznych za­
pytań zawiadamia komitet, że na balu obowią­
zywać będzie kostyiini lub strój balowy.

— W a ln e  Z g ro m a d zen ie  akcyo 
uaryuszów galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w likwidacji odbędzie sio we Lwowie, 
w sobotę, 14 bm. o godzinie 5 po południu 
w lokalu Banku krajowego.

— Z a to ry  lo d o w e . Na Wiśle pod 
Szczucinem w pow. Dąbrowskim utworzył sio 
zator długości 9 kim., spiętrzył wodę do wyso 
kości o ni., wskutek czego stare wały zostały 
przelano i część gmin Lęki szczucińskiej, Lęki 
żabiockięj i Szczucina zalana. Od wczoraj wie­
czór jest na miejscu oddział pionierów, który 
prowadzi akcyę ratunkową.

Nrfprzeeiw Szczucina lewy brzeg rossyjski 
zupełnie zalany. Rossyjski urząd cło wy w Rata 
jacli stoi pod wodą.

Drugi zator na Wiśle stoi od grudnia pod 
Glinami w pow. mieleckim. Środki oHrożuBci 
na wypadek ruszenia zatoru zffijidzone.

W Tarnobrzeskim powiecie spłynęły lody 
od Baranowi począwszy.

Trzstei zator utworzył się na Dunajcu pod 
Isnorowcami. Wieś zalana, oddział pionierów 
przybył na miejsce.

— M a cierz  P o lsk a . P. Wawrzyniec,’ 5 
Szczepanik, służący dra Czesława Ulmiy, złożył 
na rzecz „Macierzy Polskiej11 kwotę 68 koron 
70 hal., 20 kop. i 20 cent. szwajc., uzbieraną
z datków chorych. Rada wykonawcza Macierzy 
Polskiej składa ofiarodawcy publiczne podzięko­
wanie.

— Z Iz b y  są d o w ej. Przed trybunałem 
orzekającym sądu obwodowego w Stanisławowie 
odbyła się we wtorek rozprawa karna przecńw 
przewódcom znanych zamieszek w lwowskim za­
kładzie karnym dla mężczyzn, którzy* jak wia­
domo, zostali następnie przewiezieni do Stani­
sławowa. Na ławie oskarżonych zasiadali Sta­
nisław Gawlik, z zawodu murarz, 21 razy ka­
rany, Piotr Iwański, rolnik, 6 razy karany,
J an Pobiclowski, blacharz 23 razy karany, wre­
szcie Leon Pawłowski były lokaj. Po przepro­
wadzonej rozprawie uznał Trybunał wszystkich 
oskarżonych winnymi złośliwego uszkodzeuia cu­
dzej własności, a nadto Gawlika zbrodni gwałtu 
publicznego, z powodu rzucenia się z nożem w ręce 
na dozorcę i zasądził go na 8 miesięcy cięż”  
kiego więzienia, trzech zaś innych na 6 u JS  
sifcy ciężkiego wiezienia.

— Z K ra k o w a  donoszą nam ; Przy 
wczorajszych wyborach do krakowskiej Rady po­
wiatowej z mniejszej »łJfcności, zwyciężyła kom­
promisowa lista zjednoczonych włościan, popie­
rana przez Fr. Ptaka z Bieńczye i Fr. Wójcika 
z Wyciąż. W szeregu dwunastu członków Rady, 
prócz wymienionych dwóch przywódców dwóch 
odłauióW w łłbiaa, znajduje sie też Włodzimierz 
Tetmajer z Bronowie małych, znany artysraj-ma­
larz, ożeniony jak wiadomo, z włośeianką bro­
nowicką.

Lista stojałowczyków przepadła i poniosła 
kieskę zupełną, kandydaci b wiem, znajdujący 
sie na niej otrzymali po 30 do 40 głosów, co 
jest nieznaczną, cyfrą wobec cyfry ogólnej 259 
głosujących.

Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej po­
stanowiła zaproponować pełmj Radzie, aby od­
stąpiła tutejszemu Towarzystwu technicznemu 
100 kwadr, metrów gruntu obok Akademii sztuk 
pięknych na budowo własnego domu.

Wczoraj odszedł stąd batalion pionierów 
w mieleckie, gdzie u ujścia Dunajca utworzył 
się wielki, zator lodowy, który powstrzymując 
bieg wody, groził zalewem pkolicznym gruntom.

Rada powiatowa krakowska uchwaliła 
budżet na rok 1903. Na pokrycie niedoboru 
uchwaliła Rada 25 prc. dodatku do podatków 
bezpośrednich na drogi gminne, 3 prc. na drogi 
powiatowe, 9 prc. na inne wydatki.

A  Z n a c zn a  k ra d z ież , Z biura gene­
ralnej Agencji Towarzystwa ubezpieczeń „Al- 
lianz" przy ul. Kopernika 1. 18 skradli ubie­
głej nocy nieznani dotychczas sprawcy dużą ka­
setę żelazną, w której miało się znajdować: 600 
koron g#tówką, los węgierskiego Czerwonego 
Krzyża, kilka losów włoskiego Czerwonego Krzyża 
i jeden los „Basiliea11. Rozbitą kasetę znalazł dziś 
jeden ze strażników miejskich pod wałem kole­
jowym w ulicy Źródlanej.

A  W  w a g o n ie  III. k la s y  pociągu 
osobowego, zdążajiMipgo ze Stryja do Lwowa, 
skradziono wczoraj Jozefowi Sassowerowi ko­
pertę, zawierającą książeczkę galic. Kasy oszczę­
dności na 180 koron i 4 weksle po 1000 kor. 
z podpisami Mosesa Sassowera i Leona Sęe- 
manna.
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Książę Savelli.
pr/.er.

K o n s t a n c y ?  O k r a s z e w s k ą .

xm.
(C iąg dalszy).

Zdawało się jej, że była swobodniejszą, 
jakgdyby niebezpieczeństwo minęło.

Zbliżyła się do okna w zamyśleniu i za­
częła patrzeć na długie aleje ogrodu. Duże 
krople deszczu padały na liście, na kwiaty, 
na róże spragnione.

1 atiząc na deszcz, który sie wzmagał 
naginał do ziemi łodygi roślin, niszczył kwia­
ty, Liwia rozmyślała, zadawała sobie pytanie • 
dla czego jej zabrakło odwagi? MyślałAo przy­
krości wyrządzonej matce, o zranionem sercu 
kochającego ją  człowieka. Łzy spadały z jei 
oczu i nie słyszała jak  markiz zapukawszy 
do drzwi i nie otrzymując odpowiedzi, wszedł 
do pokoju i stanął przy niej. w  niepewno­
ści, jakby szukając słów, przemówił do niej.

— Liwio! przyszedłem, by z tobą pomó­
wić poważnie. Wiesz, że jesteś naszą pocie­
chą największą, twoje szczęście,  ̂ będzie na- 
szem szczęściem; posłuchaj m n ie: nie od­
wracaj s ię ‘oderanie, wyznaj mi to, co masz 
na sercu, miej zaufanie do twego starego ojca.
Powiedz mi, czy takie życie, jakie pędzisz 
przy nas, jest wystarczające dla ciebie?

»Gazeta L w ow ska* z dni ; 18. lutego 1903.

powiedz mi otwarcie ! Czy serce twoje ni- J  
czego nie pragnie ? Nie masz inne-go celu 
w życiu, jak uprzyjemniać nasze twoją obecno­
ścią.'' A ty sama, Liwio, czy jesteś zupełnie 
szczęśliwa ł Może ni® zadawałaś sobie tego 
p y tan ia ...._ Może uczyniliśmy błąd nie na­
uczywszy ęiebie, że w pewnym wieku, niedośó 
jest przyjmować, trzeba i dla drugich coś 
zrobić, jest to poczucie, które w nas istnieje, 
chociaż nie zawsze je rozumiemy !

Liwia nie nie odpowiedziała, markiz 
n a leg a ł:

— Najdroższe dziecko! powiedz mi dla 
czego Rossaniego nie przyjmujesz? Pozwól 
bym zauważył, że może nie namyśliłaś się 
dostateczni#. Test piękny, dobrze urodzony, 
bogaty; a żebyś wiedziała, jak clę kocha! 
Matka twoja była wzruszona. Mówił jej o to­
bie z takim szacunkiem! Żebyś wiedziała, 
jak opisywał swą pierwszą młodość, opłaku­
jąc, że 'cię pierwej nie poznał. Dla ciebie 
opuści wszystko, zrobi to co zechcesz. Praw­
dziwie Liwio^namyśl się jeszcze, nie odtrą­
caj go! Wierzaj mi, nie chcemy ciflzmuszać 
do wyjścia za Rossaniego, lecz nieraz wła­
śnie w takich warunkach znajdujemy praw­
dziwe szczęście. Ty Liwio, z natury jesteś 
uczńwą i prawą, myśmy z twoją matką nie 
zaniedbali niczego, żeby cię poprowadzić 
drogą piiiwdy. Przy tych zasadach, znajdziesz 
wszędzie zadowolenie. A zatem Liwio!... miej 
odwagę !...

Przed stanowczem postanowieniem, które 
by już na zawsze wzbroniło jej wszelkiej in­
nej nadziei, Liwia rzuciła się w objęcia ojca.

— Marku Antoniuszu! Marku Antoniu­
szu! — zawołała wybuchając płaczem — o ! jak­
że ciężko cierpię przez ciebie !

Tymczasem na świecie się rozpogodziło. 
Niebo, drzewa, Kampania, aleje ogrodu zda­
wały się odnowione. Niektóre kwiaty w klom­
bach uśmiechały się z sercem pełnem kropli

deszczu, jak ten, co się śmieje po płaczu. 
Przez okno wpadł do pokoju wesoły pro­
mień słońca i objął swein światłem ojca i 
córkę w objęciach.

Gdy się Liwia trochę uspokoiła, markiz 
zwrócił się do niej z wyrzutem:

— Dla czego ukrywałaś to przed nami, 
dziecko drogie ?

Zadrżały na nowo usta dziewczyny.
— Liwio! już sio nie lękaj więcej ! 

już się nie lękaj niczego ! Kochasz go bardzo, 
prawda? wsaak zrozumiałem cię!... Liwia od­
powiedziała skinieniem głowy. Oczy miała 
pełne łez* * od czasu do czasu łkanie nią 
wstrząsało. Markiz tulił córkę do serca, sta­
rając -się ją  uspokóić i pocieszyć:

— Liw io! dziapjn mójo d rog ie! uspo­
kój sie, nie powinnaś rozpaczać. Skoro go 
kochasz, wszystko jeszcze da się naprawić. 
Wznowimy stosunki. Nie płacz Liwio! patrz! 
oto będziemy wspólnie pracować nad twem 
szczęściem, zrobimy to , co jest w naszej 
mocy. Pomagać bodziemy sobie wzajemnie. 
Jesteś młoda, kochasz go, powhsz nam, co ci 
twe serce poradzi, my zaś podzielimy się z tobą 
tern, co nasze doświadczenie nam podyktuje, 
nic nie ukrywając przed tobą. Radzić będzie­
my razem, a Bóg nam dopomoże!

Spojrzeli na siebie, wzruszeni jeszcze, 
lecz porozumienie już ulgę przyn ios ło .

— Liwio, Liwio ! pojmuję to, że kochasz 
Marka Antoniusza. Rozumiem ciebie.... s ły ­
sząc te wyrazy, przytuliła się dc ojca z wdzię-

( cznością, a w załzawionych jej 
l świecił promyk nadziei.

juz

XIV.
Zaledwie kilka dni ubiegło od owego

zajścia, a już w salonach, w klubie rozpo 
wiadano o niespodzianym wyjeździe hrabiego

Rossaniego. Nowina ta zajmowała najbardziej 
tych, co żyjąc w ciągiem próżniactwie, łap­
czywie chwytali każdy fakt, by swe umysły 
podsycać i czas zabić.

Dla unikniema przykrych komentarzy, 
a szczególniej chcąc dać Liwii wypoczynek 
po wzruszających przejściach markizowstwo 
postanowili oddalić sie z miasta i spędzić 
parę tygodni w Riano,

Ptaszki już śpiewały, słońce budziło ze 
snu naturę do życia, zieleniły drzewa w Kam­
panii, kwitły migdały, tarnina. Anemony, 
iijołki, złociste janowce u stóp dębów cie­
szyły sic z wiosny.

Pewnego poranku Liwia jechała na 
spacer ładnym koszykiem powożąc sama 
swoim bułankiem.

Czuła się spokojniejszą, ciężar spadł 
jej z serca; jak odrodzona, oddychała swo­
bodnie powietrzem balzamieznein.

Po wyznaniu rodzicom swej jedynej, 
a tak silnej miłości, ufna w ich pomoc, bo­
dąc jakby w stanie moralnej konwaieseencyi, 
słuchała wewnętrznego głosu, który jej szeptał, 
że jeszcze przyjdą dni szczęśliwe. Była w 
pewnej odległości od miasteczka tam, gdzie 
droga Riano, łączy się z Tyberyjską prowa­
dzącą do Ripalty — majątku Savellich.

Z tęsknotą patrzała w tę.Ł,stronę.
Wzdłuż drogi ciągnęła się dolina, którą 

Tybrj płynął, użyźniający pola. Dokoła falo-" 
wało zboże wyniosłe, zapowiedź bogatego 
żniwa, nagrody za pracę. Jechały drogą wozy 
naładowane drzewem, węglami; posuwały 
się wózki pełne miedzianych dzbanów z mle­
kiem; woźnicy przeważnie spali, konie zmę­
czone ciężarem szły same powoli, bez kie­
runku, tą drogą, którą codziennie przeby­
wały.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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A  S a m o b ó js tw o . W jednem z mie­

szkań realności przy ul. św. Marka 1. 8 odebrał 
sobie dziś przed południem życie wystrzałem z 
rewolweru szeregowiec 100 p. p., nieznanego 
na razie nazwiska. Zwłoki denata aż do przy­
bycia komisyi-wojskowo-lekarskiej pozostawiono 
na miejscu.

A  P r z e je ch a n ie . Parobek ogrodnika 
Romanowskiego, Michał Śliwa, jadąc dziś rano 
szybko i nieostrożnie, najechał w Rynku na 
przechodzącą tamtędy Rozalię Podwórną, która 
dostawszy się pod koła wozu, doznała znaczniej­
szych obrażeń na całem ciele. Podwórną opa­
trzyło pogotowie stacyi ratunkowej.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . Zakwestyono- 
wano wczoraj u niejakiego Jana Korduka, za- 
robnika, 2 noże, 2 grabki i sosnicę ze srebra 
znaczane literami gotyckiemi S. K. odebrać mo­
że właściciel w poiicyi.

Do zamkniętej kolektury loteryjnej przy 
ul. Żółkiewskiej ł. 22 dostali się ubiegłej nocy 
złodzieje i skradli 368 kartek loteryjnych i 
kilka koron gotówką.

Kolczyki brylantowe, wartości około 500 
koron skradziono wczoraj pani B. zamieszkałej 
przy ul. Brajerowskiej 1. 4.

Aresztowano ubiegłej nocy w domu przy 
ul. Szpitalnej 1. 30 Józefa Sikorskiego a w ho­
telu „Pod rybą" Edwarda Łojowskiego i Moj­
żesza Weintrauba, znanych włamywaczy. Wszyscy 
posiadali przy sobie znaczniejsze kwoty pieniężne, 
które, jako pochodzące według wszelkiego prawdo­
podobieństwa z kradzieży, złożono na razie do 
depozytu policyjnego.

Zgubiono kartkę zastawniczą filii Banku 
dla handlu i przemysłu nr. 25646°; w biurach 
galic. Kasy oszczędności 180 kor. banknotami.

Dwa srebrne lichtarze i 2 kapy jedwabne 
na łóżka łącznej wertości 230 kor. skradziono 
pani M. S. z mieszkania -przy ulicy Alembe- 
ków 1. 14.

Do zamkniętego skłepu E. Pobiera, przy 
ul. Teatralnej 1. 6 dostali się ubiegłej nocy po 
rozbiciu drzwi od podwórza jacyś obcy sprawcy 
i zabrali kilkanaście sztuk ubsań wartości 
300 koron.

P. Leonowi Dz., zamieszkałemu przy ul. 
Kurkowej 1. 23 skradziono z sypialnego pokoju 
złoty rorkopf z łańcuszkiem i brelokami z du­
katowego złota, przedstawiającymi „Wiarę, Na­
dzieję i Miłość11.

— E c h a  d e fr a u d a cy i w  L a n d e r  b a n ­
ku . Z Wiednia donoszą: Wdrożono przeciw dyrekto­
rowi Laenderbanku, Adolfowi Pollakowi, który 
pozostawał w więzieniu śledczem pod zarzutem 
uczestnictwa w defraudacyi popełnionej przez 
Jellinka, śledztwo, zostało zastanowione.

— J u b ile u sz  650-letniego swego istnie­
nia obchodzić będzie w lipcu b. r. Bractwo 
strzeleckie w Poznaniu.

— B o g a ta  z ło d z ie jk a . Poiicyi gdań­
skiej udało się w tych dniach przychwycić na 
gorącym uczynku trzy wyrafinowane złodziejki 
w osobach 73-letnich R. Culmsee z Pszczółek, 
żony ślusarza Haase i rozwódki Kutschereit. 
W czasie rewizji znaleziono u Culmsee około 
100.000 marek, pochodzących wyłącznie z kra­
dzieży.

— S tr a sz n e  o d k ry c ie . Z Warszawy 
donoszą: We wtorek ua pustkowiach zwanych 
„Stepy“ na końcu ulicy Grzybowskiej, znalazły 
dzieci pod kupą śmieci zwłoki młodego czło­
wieka, żyda, literalnie poćwiartowanego. Identy­
czności osoby dotychczas nie stwierdzono. Przy­
puszczają, że nieznajomy został zamordowany w 
celach rabunku.

— W y s ta w a  r o ln ic z o  - p r z e m y ­
słowa odbędzie się we wrześniu w Dźwińsku.

— O fiary k a ta tr o fy . Ruskij Inwa-
lid donosi: Komisya, wyznaczona przez guber­
natora dla wyjaśnienia rozmiarów klęski trzę­
sienia ziemi w Andiżanie, obliczyła, że w po­
wiecie andiżańskim zabitych jest 4.358 ludzi, 
margelańskim 285, straty zaś w obu tyeli po­
wiatach sięgają 11,000.000 rubli.

— W illa  Z o li w Medan pod Paryżem 
ma być sprzedana na licytaeyi, ponieważ wdo­
wa po znakomitym pisarzu nie jest w stanie 
utrzymać jej swoim kosztem. Wielbiciele Zoli 
pragną willę nabyć drogą składek dla urządze­
nia w niej muzeum.

Z  te a tru . „Mignon11 na piątek — wie­
czór Schnitzlerowski czterech jego wytwornych 
jednoaktówek na sobotę — a „Carmen" na nie­
dzielę zapowiedziane przez repertuar teatralny, 
zelektryzowały naszą publiczność, gdyż od dwócli 
dni panuje olbrzymi ścisk przy kasie teatralnej. 
We wszystkich tych przedstawieniach biorą u- 
dział najcelniejsze siły naszej sceny z pną Bel 
Sorel i pnią Marek-Onyszkiewiczową, jako głó- 
wnemi atrakcyami.

R e p e r tu a r  te a tr u  m ie jsk ieg o  
w e  L w o w ie .

We czwartek po raz pierwszy (wznowie­
nie) „Fra Diavolo“, opera w 3 aktach E. Au- 
bera, z udziałem pań : Gcmbarzewskiej, Leskiej,

pp. Chodakowskiego, Malawskiego, Jeromina, 
Kiczmana, Czerwińskiego i Paszkowskiego.

W piątek po raz pierwszy w tym sezo­
nie „Mignon" opera, w 3 aktach (4 odsłonach) 
Ambrożego Thomasa. Gościnny występ pp. Bel 
Sorel, Ludwiki Marek-Onyszkiewiczowej, Augu­
sta Dianni i Juliana Jeromina.

W sobotę po raz pierwszy cztery jednoa­
któwki Artura Schnitzlera pt.: „Godziny życia", 
„Kobieta ze sztyletem", „Ostatnie maski" i „Li­
teratura", z udziałem pań Stachowicz, Solskiej, 
Rybickiej, pp. Chmielińskiego, Stanisławskiego, 
Jaworskiego, Adwentowicza, Hierowskiego, Wy­
sockiego, Feldmana, Kliszewskiego, Brzozow­
skiego, Kamińskiego i Solskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz drugi „Fabryka krajowa", kome- 
dya w 4 aktach, osnuta na stosunkach miej­
scowych przez Karolinę Słończewską.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem (na 
ogólne żądanie — po raz drugi w tym sezonie) 
„Carmen", opera w 4 aktach Jerzego Bizeta. 
Przedostatni gościnny występ Bel Sorel, występ 
Augusta Dianni i Józefa Szymańskiego. Partyo 
Micaeli odśpiewa tym razem p. Łopatyńska.

R e p e r tu a r  „ F ilh a rm o n ii"  lw o w sk ie j.
We czwartek, dnia 12 lutego, Wielki kon­

cert filharmoniczny, ze wpółudziałem Jana Ku- 
belika, skrzypka.

W sobotę, dnia 14 lutego, Wielki kon­
cert filharmoniczny, ze współudziałem Jana Ku- 
belika, skrzypka.

Program: I. 1. Moniuszko. Uwertura „Baj­
ka". 2. Liszt. Poemat symfoniczny „Skarga bo­
hatera". 3. Mozart. „Koncert", odegra z tow. 
orkiestry Jan Kubelik. — II. 1. Grieg. „Peer 
Gynt". Ze Suity II.' a) „Taniec arabski, b) 
„Pień Solwejgi". 2. a) Chopin. „Nocturn", b) 
Sarasate. „Tańce cygańskie", odegra Jan Ku- 
bolik. — III. 1. Żarąbski. „Dwa tańce gali­
cyjskie". 2. Paganini. „Nel cor pin non mi 
sento", odegra Jan Kubelik. — Początek wy­
jątkowo o godzinie pół do 7 wieczorem.

W niedzielę, dnia 15 lutego. Koncert po­
pularny. Solista-koncertmistrz Wacław Huml.

Z „F ilh arm on ii" . Z powodu balu u 
P. Marszałka kraju, JE. Andrzeja lir. Potockie­
go, sobotni wielki koncert filharmoniczny, w któ­
rym wystąpi po raz drugi i ostatni Jan Kube­
lik, rozpocznie się wyjątkowo o godzinie pół do 
7 wieczorem, a skończy się przed godziną 9.

T ea tr  lu d o w y  wystawia w niedzielę, 
dnia 15 b. m. dawno nie graną znakomitą sztu­
kę ludową J. Korzeniowskiego: „Karpaccy Gó­
rale".

W niedzielę po południu „Małka Schwar- 
zenkopf" G. Zapolskiej-Janowskiej.

W sobotę 14 b. m. wieczorem po raz trzeci 
i ostatni „Knajpa" Z. Parnego.

BAL PRASY.
Doroczne dziennikarskie święto, w któ- 

rem stale bierze udział wszystko, czem sto­
lica kraju pochlubić, się może, należy już do 
przeszłości. Kronika karnawałowa wypisała o 
balu prasy wielkie pochwały, wypisała zu­
pełnie zasłużenie, gdyż w przystrojonej z 
ogromnym gustem _ i smakiem przez p. J a ­
sieńskiego olbrzymiej sali Filharmonii, za­
błysła wczoraj pełnem światłem sezonowa 
gwiazda, która zaćmiła wszystkie inne.

Z wielu stron winszowano nam wczo­
rajszego balu, bo też udał się on ponad 
wszelkie spodziewanie. Loże i balkony wy­
pełniły się szczelnie przed uderzeniem go­
dziny 10; na sali tłum barwnych strojów, 
fraków i mundurów, że przecisnąć sio niepo­
dobna. Role gospodyni pełni niestrudzenie, 
z ogromnym wdziękiem, Pani Marszałkowa 
Andrzejowa hr. Potocka, której Prezes To­
warzystwa dziennikarzy polskich złożył w da­
rze, u wejścia, oprócz karnetu w pięknem 
atłasowem etui, wspaniały bukiet z żywych 
kwiatów; — komitetowi wprowadzają coraz 
to nowe zastępy pań — jedna powabniejsza 
od drugiej — a rozdawane u wejścia kar­
nety zyskują ogólny poklask tancerek.

Na estradzie zjawia się p. Ozelański ze 
swoją doskonałą orkiestrą; gwar milknie a 
po chwili obijają się o strop sali dźwięki 
poloneza, umyślnie na bal prasy napisanego. 
Oklaski na znak szczerej podzięki dla kom­
pozytora i wykonawców, poczeru p. Roli z 
orkiestrą 30 p. p. spełnia swe zadanie — jak 
zwykle wybornie — do samego końca zaba­
wy.... do świtu.

Tłum panów rozstępuje się, a środkiem 
sali uroczyście sunie nasz tradycyjny po­
lonez. Prowadził go w pierwszej parze 
prezes Towarzystwa p. Krechowiecki z pro­
tektorką balu Andrzejowa hr. Potocką, a da­
lej szli długim korowodem P. Namiestnik 
Leon hr. Piniński z Romanową hr. Potocką, 
P. Marszałek Andrzej hr. Potocki z ks. An- 
drzejową Lubomirską, p. prezydent miasta 
dr. Godzimir Małachowski z lir. Siemieńską-

Lewieką, P. Prezydent sądu Tchorzehnicki z 
p. Tyzenhauzową, Rektor Ochenkowski z p. 
Langie, wiceprezes Towarzystwa dziennikarzy 
p. Kazimierz Skrzyński z panną Langie, An­
drzej ks. Lubomirski z panną Tyzenhauzówną 
p. Reyzner z panią Bohuss-Hellerową i wiele 
innych.

Po polonezie nastąpił rozmarzający walc 
„§. 19"; setki par pomknęło dookoła sali, 
stroje pań mieniły się całą gammą barw. 
Kontredans, mazur i kotylion wypadły bar­
dzo pięknie; aranżer p. Chołodecki przy po­
mocy pp. Gottera i Sołtyńskiego trzymał w 
karbach zastępy tancerzy; do kadryla sta­
nęło par dwieście. W przerwach raczyły pp. 
Langie i Tyzenhauzówna spragnionych szam­
panem, co również pi-zyniosło funduszowi 
wdów i sierót zasiłek znaczny.

Wszystkich obecnych wyliczyć niepo­
dobna: reprezentowane tu były wszystkie 
stany i zawody, a i z ogłoszeniem królowej 
balu rzecz byłaby niełatw a; palmę pierwszeń­
stwa przyznawano całemu gronu panien, zda­
nia były bardzo podzielone.

Wśród zebranych byli obecni: Ich Eks­
celencje : Pan Namiestnik Leon lir. Piniń­
ski, Pan Marszałek Andrzej hr. Potocki z 
Małżonką, komendant korpusu Fiedler z ol­
brzymim sztabem oficerów wszelkiej rangi i 
broni, Prezydent apelacji Tchorznicki i Ro­
man hr. Potocki z żoną; radcy Dworu Korń 
Wierzbicki, starszy prokurator Woroniecki; 
prezydent miasta dr. Godzimir Małachowski z 
wiceprezydentem Giuchcińskim i licznem gro­
nem radców miejskich, rektor Ochennowski z 
prof. Szachowskim. Bołoz - Antoniewiczem, 
Twardowskim, Ziembickim, Wiczkowskim. By- 
lickim i Kępińskim; posłowie : Sękowski, Vi- 
vien, Henryk hr. Starzeński, Cielecki, Szeli- 
ski, Loewensteinf wiceprezydent* apelacji p. 
Dylewski, radca Namiestnictwa p- Bembow- 
ski, br. Bnickman, hr. Siemieńsey-Lewiccy, 
br. Bruniccy, Emil hr. Potocki, Edmund hr.
Dzieduszycki z żoną, dyrektorowie Banku 
krajowego pp. Laskowski i dr. Zgórski % ro­
dziną, radcy Misiński, Dorożewski z rodziną, 
German, Dzierżyński, pp. Opolscy, dyrektor 
poiicyi Sehechtel, konsul francuski p. Świe­
rczewski, pp. Hellerowie, pani Pawlikow-No- 
wakowska, Ottawowa, p. Ogińska-Szendero- 
wiczowa; pp. Rybkowski, Makarewicz, Reyz- 
zner, Chodakowski, Spetrino, Skrzydlewski, 
Jerom in; ze sfer lekarskich, prócz wy­
mienionych wyżej zauważyliśmy: dyrekto­
ra szpitala krajowego Starzewskiego, Le­
sława Glnziriskiego, Kickiego, Serbeńskiego; 
świat dziennikarski stawił się niemal w kom­
plecie z nestorem p. Platonem Kosteckim na 
czele; dalej przybyli pp. Zygmunt Sarnecki, 
adwokaci Ostaszewski, Michalewski, Margasz, 
Łilien, Bureseh i inni, dyrektor Stanisław 
Mars, radca Bilwin z żoną, p. Dlugoszewska 
z córką, pp. Raczyńscy, Herbertowie, radca 
Chołodecki, Kromerowie, Dwerniccy i t. d. 
i t. d.

Skoro stwierdziliśmy zupełne powodze­
nie balu, nie godzi się nam przepomniee i 
imion tyci), którzy przyczynili się do tego 
w przeważnej części. Zaczynamy od dyrekto­
ra „Filharmonii" p. Ludwika H e l l e r a ,  któ­
ry odstąpił komitetowi salę zupełnie bezpła­
tnie, a przez pozwolenie połączenia osobnemi 
drzwiami restauracyi „Filharmonii" z loka­
lem Koła literacko-artystycznego umożliwił 
olbrzymim tłumom gości wygodne spożycie 
kolaeyi, ułatwiając komitetowi z gotowością 
całą, trudne nieraz zadanie. Dyrektorowi 
teatru p. P a w l i k  o ws k i  e m u  należy się po­
dziękowanie serdeczne za dostarczenie deko- 
racyj, a artyście malarzowi, dekoratorowi i 
inspektorowi sceny miejskiej pp. Jasieńskie­
mu za prześliczne udekorowanie sali „Filhar­
monii i przemienienie jej we wspaniały sa­
lon balowy.

* **
Dyrektorowi kolei , radcy Dworu p. 

W i e r z b i c ki e m u, należy się serdeczne po­
dziękowanie ’ za pozwolenie użycia do deko­
rac ji sali wspaniałych kwiatów i krzewów 
z cieplarni kolejowej.

* **
■ Dzielnym pomocnikiem p. Jasieńskiego 

był p. Stahl, dekorator teatralny, który w 
przeciągu pół dnia uporał się z udekorowa 
niem sali według wskazówek i planów p. 
Jasieńskiego.

IMPRESYE BALOWE.

B a l p ra sy .

Na dworze  ̂noc ciemna, deszcz i za­
wierucha^ \\ iatr jęczy po opustoszałych uli­
cach. Światła gazowe migoczą i długą smugą 
świetlaną drgają w kałużach ulic i placów. 
Kto może, siedzi w domu, ależ któż może 
siedzieć w domu w noc pamiętną balu prasy? 
Każdy, kogo choroba, żałoba lub obowiązek 
absolutny nie zatrzymują w domu, bieży na 
ten festyn, który zapowiada się koroną kar­
nawału....

Opustoszałe ulice, zalane wodą, nagle 
po dziewiątej zaczyniają się ożywiać, turkot 
powozów przygłusza wycie wiatru i snują się 
długie rzędy ekwipażów herbowych, remiz 
wynajętych, fiakrów i skromnych plebeju- 
szowskich „drynd"; wszystkie zdarzają w je ­
dnym kierunku.... do „Filharmonii", która 
swe sale odstąpiła na tę noc czarowną prasie 
polskiej. A istnie czarowna to była noc. 
Ogromne sala ze swym wspaniałym amfi­
teatrem bardzo gustownie była udekorowana 
mnóstwem zieleni, zwierciadłami i kilkoma 
panneaux, z których jedno olbrzymie zasła­
niało organy.

Orkiestra wojskowa ukryta była na 
estradzie za krzewami zielonymi, a u stóp 
tego podwyższenia urządzony był bardzo wy­
kwintny salonik dla Protektorki balu. Le­
dwie się zaroiło na sali, gdy przybyła 
do tego rezerwowanego miejsca Pani Mar­
szałkowa hr. Potocka z ogromnym bukie­
tem prześlicznych orchidei w ręki. Toaletę 
miała czarną, naszytą pailletkami czarne- 
mi, na szyi collier z przecudnych pereł, 
a na staniku upięty podwójny sznur ol­
brzymich pereł na sposób, jak się widuje 
na starych portretach. Niebawem przybyli 
księstwo Andrzejowie Lubomirscy. Księżna 
miała prześliczną suknię z gazy blau mourant 
z długim trenem, po całej sukni rozrzucone 
były kwadraty z białych koronek Yalencien- 
nes. Prześliczne perły i brylanty uzupełniały 
tę piękną toaletę. Hrabina Siemieńska miała 
robę z niebieskawo szarego jedwabiu z przo­
dem z białego atłasu z haftem z epoki Lu­
dwika XVI. Pani Romanowa hr. Potocka 
miała bardzo piękną i oryginalną toaletę z 
ciężkiego jedwabiu żółtawo - kremowego w 
girlandy kwiatowe o tonach przyciszonych. 
We włosach motyl z barwnych kamieni. — 
Panie ogólnie podziwiały szyk i oryginalność 
tej toalety. Pani Tyzenhauzowa w czarnym 
aksamicie*" z bertą z prawdziwych białych koro­
nek, córka w białej jedwabnej sukni z żółtymi 
chryzantemami. Uroczej pannie Tyzenhau- 
zównej w sprzedaży kwiatów do butonierek 
frakowych pomagała panna Marya Langie w 
białej tiulowej toalecie z dużą różą różową 
u gorsu. Panna Łopuszańska miała suknię 
żółtą z czarnem.

Po lożach szczelnie zapełnionych także 
mnóstwo wspaniałych toalet i uroczych twa­
rzy: pani Antonina hr. Pinińska z panną 
Nikorowiczówną, pani Władysławowa Wiktoro- 
wa w czarnej gazowej toalecie z pailletami 
czarnemi i ogromną kokardą z gazy zielono- 
niebieskiej. Z Dzieduszyckich hr. Tarnowska 
w czarnej sukni zahaftowanej czarnemi pail­
letkami. Z Komorowskich hr. Komorowska 
w ślicznej żółtej sukni atłasowej, przykrytej 
czarną koronką i ozdobionej dżetem. Piękne 
klejnoty podnosiły wdzięk tej toalety. Na sali 
zwracała uwagę toaleta pani Ireny Bohuss- 
Heilerowej. Suknia piękna jak marzenie. 
Z gazy nieokreślonego koloru zielonawo-nie- 
bieskawego o tonie i połysku diun lezard en- 
soleille na transparencie różowym. W tę ga­
zową suknię wpuszczane były ogromne em- 
piecements z koroki irlandzkiej i w pewnych 
odstępach rozrzucone medaliony haftowane 
iryzującemi pailletkami. U stanika pęk czar­
nej gazy, z której z tyłu spływała długa ka­
skada, podnosząc swym czarnym tonem prze- 
śliczoe zestawienie barw niedopowiedzianych 
tej pięknej toalety.

Po wspaniałym polonezie rytmy się zmie­
niły i przeszły w skoczne i ochocze takty 
walca. A walc ten, najnowsza kompozycya p. 
Rołla, p. t. §. 19, — poświęcony komiteto­
wi balu Prasy, porywał do tańca i ucho 
łechtał falą tonów świeżych, oryginalnych i 
tak dziwnie pięknych.... Pary wirują, wirują.... 
coraz to^uowa piękna główka tancerki mignie 
przed oczami, zamigocze błysk oczu przepaści­
stych lub dziwnie rozmarzonych, zarysuje się 
profil jak z kamei wyrzeźbionej, zabłysną wspa­
niałe brylanty lub przewinie się kaskada lo­
tnych falbanek na smukłej kibici.... ochota 
do tańca wzrasta, niemal, że cała sala por­
wana wirem kołuje, boć to przecie noc za­
czarowana — noc balu p ra sy !

Parisette de Leopol.

OSTATNIA POCZTA

Ministerstwo skarbu zawiadomiło W y­
dział krajowy, że c. i k. Ministerstwo wojny 
postanowiło aby ostateczny termin opróżnie­
nia tych części zamku wawelskiego, które 
przez szpital garnizonowy i oddziały pułku 
artyleryi korpuśnej są zajmowane, oznaczony 
został na dzień 31 grudnia 1909.

Na podstawie tego rozporządzenia mi- 
nisteryalnego — prezydyum krajowej dyrek- 
cyi skarbu odniosło się bezzwłocznie do W y­
działu krajowego z zaproszeniem do zawar­
cia formalnego układu o opróżnienie zamku 
na Wawelu, a Wydział krajowy w odpowie­
dzi oświadczył gotowość zawarcia z zarzą­
dem wojskowym formalnej umowy o całko­
witą ewakuacyę Wawelu i oddania go na 
własność i posiadanie kraju, w celu przeisto­
czenia zamku na rezydencyę Cesarską, a to
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na zasadzie waruuków już poprzednio umó­
wionych i przez obie strony przyjętych.

Według ułożonych warunków opróżnie­
nie i oddanie w posiadanie kraju poszczegól­
nych części Wawelu, odbywać się będzie sto­
pniowo. w miarę ukończenia nowych budo­
wli wojskowych, a terminy tego stopniowego 
opróżniania będą w kontrakcie kalendarzowo 
oznaczone.

Wyplata umówionego wynagrodzenia od­
bywać się będzie w ratach w miarę opróżnie­
nia poszczególnych części Wawelu, a termi­
ny wypłaty rat wynagrodzenia, względnie 
także odpowiednich zaliczek na te raty, będą 
również w kontrakcie ściśle kalendarzowo o- 
znaczone. ______ _

Organ regencji poznańskiej Posencr Ta- 
</chlał,t podaje następującą ciekawą wiado­
mość :

„Rząd prowadzi rokowania z władzą 
kościelną o ustanowienie na koszt państwa 
wędrownych księży niemieckiej narodowości 
w Księstwie Poznańskiem. Owi wikaryusze 
wędrowni mają odprawiać nabożeństwa w ję ­
zyku niemieckim w tych gminach, w których 
odbywają się tylko polskie".

Dzienniki polskie nie wątpią ani naoliw i­
ło, że gdyby tak być miało, ks. arcybiskup 
Stablewski odeprze stanowczo tego rodzaju 
moszczenia. __________

W  gmachu cyrku Buseha w Berlinie, 
rozpoczęły się onegdaj doroczne narady rol­
ników niemieckich. W zebraniu bierze u- 
dział kilka tysięcy rolników ze wszystkich 
okolic Niemiec. Przewodniczący związku hr. 
W angenheim , ostro napadał na rząd z po­
wodu jego postawy, nieprzychylnej jakoby 
rolnictwu.  _____

Rossyjski_ minister wojny generał Ku- 
ropatkin uda się z nastaniem cieplejszej po­
ry w podróż inspekcyjną na daleki Wschód, 
aby p rz ek o n ać  się osobiście o stanie rzeczy 
w W ładyw ostoku  i Port Arthur.

Słowiańskie Towarzystwo dobroczynno­
ści odbyło onegdaj w Petersburgu posiedze­
nie, n a ’ którem odczytano najpierw sprawo­
zdanie pani Bachmatjew o akcyi pomocni­
cze) d !a macedońskich wychodźców w Buł-
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.jest spokrewniony z polską arystokracyą, a ] K rak ów , 12 lutego. (Tel.pryw ,). Wodaprzez swa małżonko snratinnwafnnr v l ._  •, , , .................. 1 . --J ----------- J *■£> *
przez swą małżonkę spowinowacony z fran­
cuską wysoką szlachtą z obozu Iegitymisty- 
cznego i bonapartystycznego. Łączą się więc 
w jego osobie wpływy wszystkich tych nie 
bezpiecznych żywiołów, które usiłują spro­
wadzić wielki przewrót dla osiągnięcia swych 
egoistycznych celów, wrogich dla ludów. Ten 
cel obejmuje także odbudowanie Polski. Je ­
zuici są zausznikami hr. Gołuchowskiego. 
Chodzi im nie o zabezpieczenie swobodnego 
rozwoju polskiego narodu, co przecież w Au- 
stryi i tak już jest z niekorzyścią dla innych 
narodów, ale o zapewnienie panowania szla­
chty i klerykalizmu. Panowanie szlachty i 
Jezuitów ma się rozciągać od morza Bałty­
ckiego do Czarnego. Temu celowi służy w 
Austryi „bezwstydnie uprawiana wszechpol­

s k a  i wszechsłowiańska propaganda'1. Mamyż 
także stać się zawisłymi od szlachty polskiej? 
Czy jest to słusznero, aby dla odbudowania 
Polski Austro-Węgry dały się zapędzić w 
wojnę?

Albowiem okoliczność ta, iż Austro-Wę- 
gry powzięły inicyatywę i Rossyę spowodo­
wały do tego, że przed niedawnym czasem 
solidarnie zagroziły Turcji wmięszaniem się 
w jej wewnętrzne sprawy, jeśli Turcya nie 
przeprowadzi relonn, nie może nic innego 
oznaczać jak wojnę. Ponieważ Austrya nie 
może uwierzyć, iż Turcya będzie w stanie 
przeszkodzić wznowieniu powstania w Mace­
donii, należy przyjąć, że stawianie tych nie­
możliwych do spełnienia żądań ma być tylko 
pretekstem osiągnięcia jakichś specyalnych 
celów.

Ciekawem jest także stanowisko Anglii, 
która wyzyskuje to szaleństwo obecnej poli­
tyki austro-węgierskiej dla swoich^ egoisty­
cznych planów i podburza Austro-W ęgry j 0 
wytrwania na tej drodze. Temi wszystkiemi 
machinaeyami kieruje Watykan za pośredni­
ctwem generała Zakonu Jezuitów. Austrya 
zbroi się w sposób, zwracający wszystkich 
uwagę. Zwracają także uwagę nadzwyczaj
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na Wiśle wskutek ostatnich deszczów przy­
biera. Stan wody 1 m. 30 cm. nad zerem. 
Dziś pada dalej rzęsisty deszcz.

T urka , 12 lutego. (Tc!. pr.) Przy rozsa­
dzaniu wczoraj dynamitem skały w budują­
cym się tunelu kolejowym zabici zostali ro­
botnicy August Londin i Józef Londin, a 
ciężko ranni robotnicy Jan  Longin, Jędrzej 
Karczmar i Maryan Longin. Powodem wy­
padku miała być własna nieostrożność. Do 
chodzenia sądowe zarządzone.

P raga , 12 lutego, w sprawozdaniu tu­
tejszej Izby "handlowej i przemysłowej po­
wiedziano że w skutek zajść wrzesińskich 
powstał w Królestwie Polskiem ruch, który 
spowodował czeskie biura eksportowe, ze 
względu na postanowiony w Królestwie boj­
kot0 firm z cesarstwa niemieckiego, — do 
skorzystania z tego na rzecz wywozu cze­
skiego. Można z radością stwierdzić — po­
wiada sprawozdanie — że te usiłowania przy­
niosły pomyślne wyniki.

K a rło w ice , 12 lutego, królestwo serb­
scy przybyli tu wczoraj po południu, poczem 
powozem udali się do klasztoru kruszedol- 
skieo-o Tam modlili się przy trumnie Milana 
i złożyli wieńce. Podczas odjazdu prosił król 
bana Chorwacyi hr. Khun H edem ryego, aby 
wyraził Monarsze austryackiemu podziękowa­
nie za przyjęcie i nadzieję, że odwiedziny te 
zacieśnią jeszcze bardziej stosunki między 
Austro-tVęgrarni a -,1T

B u d a p esz t , i 2 lutego. Wczorajszy 
spadek cen pszenicy terminowe) należy od 
nieść do pogłoski, o zamierzonej redukcyi 
ruchu w tutejszych m łynach o 2 dni w ty ­
godniu Z kompetentnej strony donoszą, że 
obrady sa w toku, ale co do redukcyi nie 
powzięto jeszcze żadnego postanowienia.

B erlin , 12 lutego. (Tcl.J. Bank pań­
stwowy zniżył dyskont weksli na 3 i pół. prc., 
a stopę procentową od lombardu na 4 i pół

wypadki na dowód swego twierdzenia. W tym 
samym duchu zeznawał Fryderyk H u m b e r t ,  
uderzając w ostrych słowach na Cattauiego 
i zięcia jego. Obwiniał przytem różne poli­
tyczne osobistości. Następnie usiłował przed­
stawić postępowanie byłego adwokata a obe­
cnego ministra sprawiedliwości Valle, jako ka­
rygodne. P r z e w o d n i c z ą c y  przerwał mu 
w energiczny sposób. Teresa H u m b e r t  ode­
zwała się na to: „Pozostaw to do głównego 
procesu, wówczas opowiemy wiele interesu­
jących rzeczy “. Fryderyk H u m b e r t  twier­
dził, że pobyt ich w Madrycie nigdy nie był 
tajemnicą, lecz w wyższych sferacb/wiedzia- 
no o nim. P r z e w o d n i c z ą c y  ponownie 
przerywa świadkowi.

Przesłuchiwano następnie komisarza, 
prowadzącego konkurs Humbertów, p. Li- 
nole, który udzelił technicznych wyjaśnień 
o operacyach Humbertów. Ż kolei przesłu­
chano rzeczoznawców, przyczem zaszło ostre 
starcie między prawnym zastępcą Cattauiego 
a Humbertami. Teresa Humbert ponownie 
oświadczyła, że najważniejsze zeznania za­
chowa do głównego procesu, jakkolwiek „korci 
ją  wyjawić to, że ledwie może wytrzymać". 
Retinger zięć Cattauiego, zeznał, że Teresa 
H. zażądała od Cattauiego 2 miliony fran­
ków za wstrzymanie śledztwa sądowego, które 
toczyło się przeciw Cattauiemu. Teresa wów­
czas zapewniała, że sędziowie mniejszą sumą 
się nie zadowolą. Roman Daurignac zaprze­
cza temu. Oattaui sam prosił Teresę, aby go 
ratowała. Wywiązała się dłuższa wymiana 
zdań, w czasie czego Retinger zauważył, że 
Teresa II. chciała córkę swą Ewe wydać za 
mąż za pewną polityczną osobistość.’ Teresa 
II. zabrania mieszać swoją córkę do tej 
sprawy. Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj.

Humbertowie zachowywali się z wiel­
kim humorem, przy wejściu do sali F ry­
deryk II. uścisnął w najczulszy sposób Teresę.

gary i i opis okrucieństw" tureckich Naste 
pnie referował Nikołajarsk.y. komisarz pro­
jektowanej wszeensiowiańskiej wystawy o wi 
dokach tego przedsięwzięcia.’ Maja one być 
dobre. Liczne przedewszystkiem’ nadchodzą 
zgłoszenia z Czech.

‘ częste* narady wojenne pod p rz W d n “ićhvein i procent 
najwyższego Czynnika. W obee takich ni™ rk. m  i * itt
licznóści ponieważ chodzi o dobro wszystkich lm ^ u ,e8°* ostatnim biu-
narodów tego Państwa, żadaja m S k n i  Powiedf ano’ „ze ks * r*d0ryk Obry
od P Prezydenta Ministrów wyjaśnień w X ? V 7 “ h o n " ’ *paj  P ^ez °stat
sprawie położenia międzynarodowego. jja]e]* " przeiwy. Senność trw a

P. C h o ć  wniósł ogłoszenie "obrad 1™ m  7 ,
misyi regulaminowej za jawne. Wniosek ten fn 7o-, i i £?'• (  j 0 dM 'o się
82 głosami przeciw 73 odrzucono t r t  - zgiomadzeme właścicieli cukrowni celem
protesty u czeskich s o c S l f  dIa- P ^ ^ i a  cen
i Wszechniemców). " ! ’ } tow oc^ >  3 ^ dnie “trzymania ich w dotycheza-

S t r  e j  k i.

Z okazyi rocznicy ustanowienia wileń­
skiego okęgu naukowego, car wystosował na 
ręce generał-gubernatora w odpowiedzi na 
depeszę hołdowniczą następujący telegram : 

„Dziękuję.serdecznie naczelnikowi kraju, 
kuratorowi okręgu naukowego i wszystkim 
miejscowym pracownikom na polu oświaty i 
panu za uczucia, wyrażone mi w setną rocz­
nicę istnienia wileńskiego okręgu naukowego. 
Niechaj Bóg błogosławi szlachetną pracę 
wszystkich działaczy szkolnych w ich Wyso­
kiem zadaniu wychowania i kształcenia mło­
dzieży w kraju zachodnim, oraz utwierdzania 
w niej ducha obywatelskiego rossyjskiego.

Następnie przewodniczący komisyi bu 
dżetowej K a t l i r e i n  wnosi o natychmiasto- 
We nodjęcie obrad nad p r z e d ł o ż e n i e m  
o k o n w e r s j i .

P. E11 e n b o g e n (socyal.) oświadcza,
że jego stronnictwo nie jest przeciwne na- 
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sowej mierze.
Sofia , 12 lutego. Obiega pogłoska, że 

rząd wskutek wzmagającego się ruchu ma­
cedońskiego zamierza w kilku okręgach ogło­
sić stan oblężenia.

Sofia , 12 lutego. W tutejszych kołach po­
litycznych sądzą, że jeżeli Turcya nie zaniecha

B a rce lo n a , 12 lutego. Strejk w Reus 
1 zmniejsza się w skutek tego, iż nie powiodło się 
wywołać ogólnego strejku w Barcelonie. 
W przeważnej części pracowni podjęto ro­
boty. Tylko woźnice dalej strejkują.

K a d y k s, 12 lutego. Noe ubiegła mi­
nęła spokojnie. Strejk piekarzy trwa dalej. 
Władze spodziewają się, że nie będzie po­
trzeba ogłaszać stanu oblężenia.

dwie

Figaro donosi, że ambasada ottomań- 
ska w .Paryżu nadesłała mu telefonicznie 
zaprzeczenie wiadomości, zawartych w depe­
szach korespondenta Figura z Filipopola i 
Sofii o rzekomo zarządzonej mobilizacji woj­
ska i floty tureckiej. Figaro podtrzymuje mi­
mo l.o prawdziwość twierdzeń swego kores­
pondenta, a tylko przypuszcza, że rozkaz mo­
bilizacji zostanie cofnięty w obec złego w ra­
żenia, jakie wywołał w Europie.

d a

W ied eń , 12 listopada. Na dzisiejszeni 
posiedzeniu Izby posłów odczytano liczne in­
terpelacje i wnioski.

Od sadu krajowego we Lwowie nade­
szło żądanie wydania pos. Breitera.

Między odczytanemu interpelacjam i jest 
interpelacYa pos. ’E  i s e n  k o l  b a  i towarzyszy 
( Wszechniemcy) d° 1 • 1 rezydenta Ministrów 
w sprawie przygotowywanej rzekomo w Ser­
bii i Bułgaryi mobilizacji i z powodu gro­
żącego uwikłania Austro-Węgier w wojnę. 
Interpelanci wywodzą, ze wszystko wskazuje 
na to, iż w Macedonu wybuchnie w najbl.ż-

wojskowem chciano” obrać ta sama drogę na- częściowa mobilizacja armm bułgai 
głości, stronnictwo mówcy już teraz przeciw Prawdopodobny użyte do tego zostaną 
temu się zastrzega i zapełnia, że potrafi te- dywizje :Roiyaka ililipopoUka. 
mu przeszkodzić. Co do konwersji jest stron- Sofia,, 12 lutego. Bułgarska Apencya
nietwo mówcy za przedłożeniem jak w ogóle T d c g n ifw m  zapewnia, ze nieprawdziwe są

1 ,  1  r j  .  • t  l  -  D A  O ' I n o  l.r  i  -v — -sazdą ustawą, która ma u u 
dności ciężarów. M ów ca ubolewa, *
nister skarbu w komisyi budżetowej •’ i’lŁU/J 7,v'j1 t  ■ . Mt ,.
wyjaśniał, zostało jeszcze przedtem w Neue syjski agent dyplomatyczny wyjechał na kilka 
Freie Presse we wczorajszem wieczornem dm > l«cz wkrótce powroci. . ,
wydaniu ogłoszone. Zapytuje dlaczego wła- P a ry ż , 12 lutego. Komisja budżetowa
ściwie z konwersyi wyłączono sumę ! mi- Pr.zed posiedzeniem Izby zajmowała się pio- 
liarda 000 milionów’ ‘ " jektami m inistra skarbu Rouviera w sprawie

Izba nagłość przedłożenia o konwersyi gorzelń. Postanowiono Izbie przedłożyć wmo- 
uchwaliła. sek 0 zaprowadzenie z dniem 1 listopada

Baferent S t e i n w e n d e r  polecał przy- 1903 , monopolu fabrykacji, rektyfikacyi i 
jęcie przedłożenia rząd o w ej w niczmienio- ^ e d a z y  alkoholu z tem, że od daty tej 
nej formie, wraz z rezolucja Eug. Abraha- usta,wy wstrzymanein być ma tworzenie no- 
mowicza w sprawie zniżenia "stopy procento- ^ych zakładów przemysłowych w tym za- 
wej od zaległości podatkowych i należytości. kresie.  ̂ t ... ,

Tir- 1 , i , , rl . , P a ry ż , 12 lutego. Izba przystąpiła do
W ied eń , 12 lutego, l o  Stemwenderze głosowania nad wnioskiem o oddzielenie 

przemawiali pp K r a m a r z  i M e n  g er ,  sprawy przywileju gorzelnianego od budżetu, 
uzasadniając swe wnioski mniejszości. P. Wniosek ten odrzucono 287 głosami przeciw 
B o e b m - B a w e r k  zaznaczył, że ograniczę- 209.
nie konwersyi na S miliardy 620 milionów ’ M a d r y t ,  12 lutego. W Kadyksie za­
li astąpi to nie z tego powodu, jakoby Rząd był rządzono ponownie liczne aresztowania. Daje 
zapatrywania, że większej jakiej sumy lub sję odczuć brak środków żywuośei. Wszystkie 
ewentualnie całej sumy jednolitego długu stowarzyszenia robotnicze w Conumie uchwa- 
państwowego nie możemy według upodobania [jjy powszechny strejk. W Reus przyszło już
konwertować. j 0 porozumienia między robotnikami a pra

Owszem P. Minister podziela zapatrywa- codawcaini.
nie, że cała ustawodawcza kompetencja dla K o n sta n ty n o p o l, 12 lutego. Nade-
jednolitego długu państwowego przysługuje szła tu wczoraj wiadomość, że na angielski 
jedynie austryackiemu parlamentowi. Lecz okręt „Haryer“ napadli koło wyspy Kułaki 
nie zawsze dokonywa się orl razu tego, do rozbójnicy morscy. Anglicy ujęli 60 pira- 
czego ma się prawo. Gdy czasem ze wzglę- tów. Angielski konsul wniósł do Porty pro­
dów oportunistyeznych nie atakują jakiegoś test, żądając ukarania rozbójników.
prawa, to można prowizorycznie odstąpić od ________ _
wykonania prawa. Minister nie zdradzi ta­
jemnicy. jeśli oświadczy, że z tej i z tamtej H u m b e r to w ie  p r z e d  są d em
strony Łitawy panują w tej mierze jeszcze
różnice zapatrywań. P a ry ż , 12 lutego. Przed trybunałem

P. C h o ć  przemawia po czesku, w koń- karno-polieyjnyin rozpoczął się wczoraj przy 
iw i ad a po niemiecku, że współdziałanie tłumnym udziale publiczności pr
rionr,nMriT/)ll W»r'/V łn? —

Z a ta rg  w  W en ezu e li.

W a szy n g to n , 12 lutego. Nie podzie­
lają tu optymistycznego zapatrywania na 
kwestyę wenezuelską, panującego w Berlinie.

C u racao , 12 lutego. Biuro Reutera do­
nosi, że tamtejszy konsul wenezuelski zażą­
dał cofnięcia niemieckiego okrętu wojennego 
„Restaurator", powołując się na międzynaro­
dowe prawo i zaprotestował przeciw temu, 
aby Niemcy uważali Ouraęao za podstawę 
do zaprowiantowania się.

cu powiszym czasie wielkie powstanie. Istnieje "uza­
sadnione podejrzenie, że powstanie to zaini-1 mij,r; n -   1 . . . ■ — »«uiu ,,u
cyowane jes t przez Austryę, a mianowicie ze I s n n S f 0^  p u y , toJ °Peraoyi jest nie stwo w sprawi
strony bardzo możnych stronnictw, na któ-1 J e.śU n n i 'u 08*1''1 W Plae;t,;J<‘li podatki. Fryderykowi i
1’3'cJi czele stoi P. Minister spraw zagrani- Dorinhnn nnom.cvc  ,, r»„
cznych hr. Gołuchowski. Ten mąż, który tak 
jak ojciec jego na bankiecie polskiej szlachty 
w r. 1868 oświadczył, że został przez Jezui­
tów wychowany na patryotycznego Polaka,

proces o oszczer- 
awie bankiera Cattauiego przeciw 

: Teresie Humbertom, oraz Ma-

L------
Przesłuchiwana najpierw Teresa H u m ­

b e r t  oświadczyła, że Cattaui był przyczyną 
całego ich nieszczęścia i przytoczyła liczne

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 12 lutego 1908. Zamknię­

cie giełdy (ScMusscourse). Godz. 3 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 693 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 746’ — , 
Akcye Anglubauku 277 25, Akcye Unionban- 
ku 546- — , Akcye Landerbanku 410' — , Akcye
Bankyereinu 48D —, Akc. Bodencredit 952- ,
Akcye galic. Banku hipotecznego 540-—, 
Akcye kolei państwowych 694-—, Akcye ko­
lei Południowej 55-75, Akcye Tramway A )  
— , Akcye Tramway B )  — —, Akcye 
kolei Elbethal 453 50, Akcye kolei Półno- 
cnej — , Akcye kolei czerniowieckiej
583 '—, Akcye Alpiny 393-—, Akcye Rima 
Muranyi 488'—, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1650-—, Akcye Fabryki broni 

•— , Akcye Tureckie tytoniowe 345-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99-50, 
Renta majowa 100-90, Austryacka Renta koro­
nowa I0D40, Węgierska Renta koron. 99 50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98'55,
4 prc. Listy Banku krajowego 99*50, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 103- , 4 prc.
Listy Banku hipotecznego 98-80. 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 102-—, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego U D —, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99 90, 4-prc. Gal 
pożyczka krai. z r. 1893 99*95, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 97'35, Losy tureckie 
j 19- —, Marki 117*10, Ruble 252-75.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



6
Nadesłane.

Ubezpieczenia losów
od strat

w razie wylosowania najmniejszą wygraną
ii a ca ły  rofe 1908

przyjmują

Sokal & Lilien
Zkcsnia « prowincji załatwiamy od­
wrotna poęsie- b-.z <J/‘Iioze.oia prowizyi.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
( S a l e  D e p o s ł i s ; .

Za opłatą 25 do 35 zł. ft. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej k as ie  pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie b ezp ieczn ie  a dy- 
s k rę tn ic  przechowywać roczna swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym ____

j P r a y j e c f o a R i
Dnia 12. lutego 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. A. kr. Starzeński z Dąbrówki, S. lir. Ko- 

marowski z Siekierczyc, J. Kubelik z W iednia, J. 
Skriwon z Wiednia.

Wystawy i Muzea.
Miejska Wystawa okazów przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pi. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
ed osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dołem 1. maja 1902 r. (Czas śroikowo-europejski).
Pooiąg

posp. | osob.
o gadzinie 

'  12 15

przyjeżdża do Lwowa [dw orne główny]
Pociąg

2-31

135

145
I

3 35

8-40

i —

j STTókan ( J a s j i iu k  areszt u, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 304), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Badowi.ee, Y alepntny i Suezawy.

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia. K arls­
badu, P ragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego.

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałów?.,

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, Warszawy, W iednia, K arls­
badu, P rag i), Zakopanego przez Przem yśl, W ieliczki, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa.

Z Iekan, Czortkowa,' Kałusza, Kórózinezo (od 13 7 do 31/8
wł. eo niedzieli i święta), Brodiny, Putny, Suezawy.

Z Bi zucha wic (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janow a.
Z Podwołifczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z L&woeznego (Pesztu), Cbyrowa Bory ław ia, Kałusza.
Z Sawy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia. Karlsb du, P rag i), 

Oświęcima, Stróża, Orłowa (od 1/5' do 30/9 wł.), MezÓ 
Labowz (Pesztu).

Z Rzeszów u, Lubaczowa.
Z Stanisławowa, Potutor, Kóresinezfi.
Z Ławocsnego. K ałueaa, Chyrowa, .Borysławia.
Z J anowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

.  ..la , Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z Ich a r (Jasa, Bnltaresztłs) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżniey, Serethu, Suezawy,
Z Podwołoczysk (Uaeasy), K ijow a), Brodów, Grzymale wa, Hu- 

aiatyna, Kopyezyniee.
Z Brzuehowic (od 15,5 do 14,9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuohii (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja,

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoezysfc (Odessy, Kijowa), Grzymatowa, Potutor, Za­

leszczyk, H usiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee. 
Z Iekan, Żydaezowa, Nowosielicy,Berhomethu, G zudiia, Brodiny. 
2  Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, W ieliczki, Orłowa, M ielca via Dembiea, Sam­
bora, Chyrowa,

6 CO* 55 Bałsea, Sokala, Lubaczowa Rawy Ruskiej,
®'04.' Z Brzn chowie (od 15/5 lo 14/9 włącznie).

f Z Krakowa (B erlina, W rocławia. W iednia, Karlsbadu, P rag i),
( Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są­

cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła , Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza 

Z Srzuehowio (od 15/5 do 14.9 w łącznie w niedzielę i święta).
nk&ra&rito) tluriiW ur., KSrssmezo, Potolcr, Nowo- 

sielicy, Yaleputny, Suezawy.

ijposp. | osob. 
j o godzinie

m  L w o w a [z dworca gtównesrol

3-35S
nram
6-10

6-20

6-50
7-45
8-00 
8-10 
815 
8-50

10-25
11-55

110
128

3-14
4 40

5 35

5 40 
5 50

12-45

2-51

Do JErakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy, F ra g \
ITarlaha^iA RiOZWtłdOWr -Taało. nKoLArTrD-i rr . .  „Jasła , Chabówki, Zakopanego p.

830

1 55

2-40

2 55

9-12 
9 20

925
9-32
9-50

IefcftH (B __
-, Yaleputny, Sue: 

Z Janow a (od 1/5 do 30/9).

10-03
lo-aofl
10 50?

n a s  * a a .„ . 
— I i 0.021

Z Szczerea (od 1,6 do 1-5/3 włącznie w niedzielę i święta).
Z F rakow a (B erlina, W rocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­

cima, Jasła , Lubaczow a, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

;{|j Z Janow a ( sd 1/5 do 15/9_włąeznie «  niedziele i święta).
Z Podwoloenysk (Odessy, K ijowa), Brodów, K opy^yriiec, Za- 

lesz/myk, S kały , Iw ania  pustego.
Z ł’j»'.-Oi}r,nago (P e .w r) , O syrow s, Kałusza, Borysławia.

M a  d w  # smscc  P o d z a m c z e .

Z T ariiłpc ia , Burek w ielkich, Grsym aiowa.

Z Fodwołoezytk (Odessy, Kijowa). Brodów.
Z Podwołoesyak (Odessy, Kijowa), Brodów. Grzymałowa, Hu- 

siatyna, Kopyezyniee.
?■ Podwołoezysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Potutor, Iwap-.ia pustego, Skały, H usiatyna Brodów.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Brodów, Za­

leszczyk. Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

4*1.58

5-50|
W
6 30

6-35

8-40

9-00 
915 
950 

10 30 
10-40 
1-25

2.00
2-15

3 05

3.15 
3 26 
3 30

Karlsbadu)
Rzeszów, Orłowa.

Do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Oonstanes), Potutor, Czortkowa, 
Kórosmezo, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Borodiny, Pntny, Valeputny, Suezawy.

Dc Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, K arlsbadu) 
Chyrowa, Sambora, Jasła , Stróż, Mielca, 'Orłowa, Wie­
liczki, Oświęcima

Bo 3rzushow.io, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).

Do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaezowa, Potutor, Korósmezo, 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, Valeputny, Saozawy.

Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Do Lawoeznogo, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa. (W iednia, W rocławia, B erlina Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
niez?., Orłowa.

Do Krakowa, (W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Piró.i, Orłowa (od  1 7  
do 15/9), Jasła .

Do JW oezncgń, Ohjrrowa. Borysławia, K ałaraa.
Do Janowa,
Do Bełz(;f.( Sokala, Lubaczowa.
Do Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy.
Do Tarnopola, Potutor.
i ' 15 Janowa (od 1/5 do 15 9 włącznie w niedziele i święta), 

podwołoezysk^ (K ijowa,^ Odessy), Brodów, Kopyezyniee
Do .....
Ll
Do ęt ■

Do

Do

6 10
6-20

630

635 
7-10 
8-16 
8-25 
9 00 

10 05 
10-30

1100

1110

209

6-43

10-57

:j*su«2iome
9-ŻOl 

ll-3Si

-icisar., Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey 
, „Korósmezo. * ’
Arakowa, (W iednia, Yroaławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

ąasła, Chabówki, Z kopanego, W ieliczki, Nowego Sącza’ 
Lubaczowa.

-Puchli (od 15/6 do 3^*9 włącznie), Skolego (od l/s  do 
30/3 włącznie). S try ja Chyrowa, Borysławia,

Do Janow a (od 1/5 do 30/9)
Do Brzuehowie (od 15/5 do .* 9  włącznie).
Do Rzeszowa. Chyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławowa, Zydaczowa.
Do Krakowa, )W iedrua, W rocławia, B erlina, Warszawy.) Chy­

rowa, Mozo Laborcz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od l/ó  do 
30/9), Oświęcima.

Bo Janowa (c-d 1/5 do 15/9 wł. w d.uie powszednie, od 1.6 9 
dc- 30 4 wł. codziennie).

Do Lawocznego, (Pesztu)* Gfeprow*, Borysławia, Katy-izu
Do Rawy rusk ijj, Sokala.
Do Brzuehowie (od 15/5 do 14 9 wł. w niedzielo i  Awty,V;.
Do Przem yśla (n i  1/5 lo 30/9 wł.)
Do Podwołoezysk. (Kijową. Odęssy), Brodów.
Do Janow a (od 1/5 dc 15 9 wł. w nio-hii-Ia • śr ie ta ) .
Do Ickan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Bro­

diny, Suezawy.
Do Krakowa, b o d n ia ,  W rocławia, Warszawy, Pragi, K arls­

badu, Chyrowa, Rymanowa. Iw onicza,Tarnobrzega, O rli- 
wa, W ieliczki, Chabówki,, Zakopanego.

D i Pcdwoło-iayjK, Kopyezyniee. iw ania p u s t e g S k a ły ,  Ha­
sia tyna. Zalee/sczyk, Gtrymałowa.

*i t  a DUM „ R  » <S a a pi o 2 i'-’
Podwoloczyrk, (Kijowa, Odc.-ny), Brodów, Kopyaaynioft 

Husiatyna.
Tewnopota. Po tu t r

(Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyiz/tu.m, Za- 
ioMsityH, llusiatyni,,;Sku: Iwania psutego, Grzymałowa.

Dc

,uo iłodwółooagsk, (Kijowa, Odessy), Brodów.
ćoAwołO'}«y!UC, Aopyczymea, lw anta pu

llw E g a : Pora noena oz aczoua jest ramkami.

siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

Cz&s środkowo-enropejski jest późniejszy o 36 minut, od czasu lwowskiego.

tego, Skały iLi-

lwowskiej Izby handlowej i
Lwew, dnia 12. lutego 1903.

I .  A k c je  za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i...............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ....................................
Kol. Lwów-Ozcrn.-Jassy po 200 zł.

w. a. rr srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
To w. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastaw  u o z,a 100 kor, 
Banku h. g. 5$, w. a. wyl. z 10%

■i u n 41/* °i> „ los w 50 i.
„ „ 4% „601.po200k.

„ kraj. 4*/2% „ los w 51 1.
n „ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemak. 4%
los. w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 lat . . .  .

I I I .  O bllgl za 100 kor.
Cal. tunduszu propin. 4 % w. a. 
Buków, tunduszu propin. 5% w. a. 
KsBiunaln# Banku kr. 5% (2 em.)

„ 4‘/a% (3em.) 
i, 4% (4 em.) 

Kel. lokalne dtto 4% po 2Ó0 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1878 

„ 4 %  po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Płżyezka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ 4>/,% „ 200 „

IY . Losj'.
M. Kr»k»i¥a po zł. 20 (40 kor.) . 

Y. M onety.
Dukat c e s a r s k i............................... ,
28 f r a n k ó w k a ...............................
1®0 rubli rosyjskich srebrnych 
190 rubli rosyjskich papierowych 
1*0 marek niemieckich . . . .

przsrfiysłowsi
{ pitK-ą [żądają | 
|  walutą koron.

K rŁ U ‘K T X |
540 — 

280 —

550 -

400 -

111 -  

101 -

98 - -
102 50
99 30

98 20

98 40
98 20

99 60
103 50
102 70 
102  - -  

99 20 
99 20

99 70 
96 50 

101 50

73 -

591

350

420

11 26 
19 -  

250 — 
252 — 
117 —

103 20 
100

98 90 

100 30

11 40 
19 20 

254 -  
254 -  
117 60

płaca zadają
Jednolity dług państwa w srebrze

styczeń-lipioe .  ..........................  100.95 101.15
kw iecień -październ ik ..................... 100.95 101.15

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 180.— 190.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 155.25 156.25

1.860 po 100 zł. 4 pr. . i85.50 J.87.50
:, 1804 po 100 zł. . . . 248.— 252. -
;  1864 po 50 zł.................... 2 4 8 .-  2 5 2 .-

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 304. — — .—

11. D łu g  państw u  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Anstr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr. .  .....................121.20 121.40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 101.55 1.01.75

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie 

4 pr.
wolne

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11. lutego 1903.

A. Ogólny dług  państw a . płacą żądają
Jedaelity dług państwa w banknot.

m aj-listopad................................... 160.95 101.15
lu ty -s ie rp ie ń ................................... 100.95 101.15

od podatku za 100 zł.
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. ink. a»/4 

pr. (ostemp. akcyo) . . •
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 ,(4 pr.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. ukcye) fi pr.........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr.......................................

Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lok-aln. za 400 kor.
4 pr.......................................................

Kol. galie. Karola Ludwika, za 200,
100 zł. 4 pr........................................

Kol. Iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 marek 4 p r...................

1>. D łu g  p aństw a (krajów korony węgierskiej).

Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —. ■■
w wal. kor. za 200

100.50 101.20

119.70 —.—
5 2 0 .- 5 2 3 .-

130.— 130.75

100.40 101.40

100.40 101.40

lejowe).
115.— —.—

101.20 102.20

101.15 102.15

100.10 101.10

100.60 101.60

100.—

120.— ___

99.70
159.50
201.50
201.50

kor. 4 pr.............................. • • • •
„ obi. pr. rogul. Cisy za 100 zł. 4%
., poż. prom. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . ©bligacjre iudemuizacyjue.
Kreaeyi i Sławonii .......................... 99.60
Węgier za 100 zł. 4 p r......................... 99.50

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr...................................................  283.—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.............................................99.50

99.90
161.50
203.25
203.25

100.50

287.—

100.50

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 
100 zł. 5 pr. • • • • ■ • • •

Gal poż kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
\  1893 za 200 k. 4 pr.
obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
1O0 zł. 4 pr. • • • •

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.............................. ■. ■ • • .

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prein. kol. za 400 frank.

(i. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4’/a pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w -50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ _ n u n „ 1889 3 pr.

Bukowiński ziiuł. kred. ziem. los 5 pr.
los 4 P*’

Gal. ake. b. nip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ fos 50 1. 4l/a pr. .

„ „ „ „ ,, 60 1. za 200 kor.
4 pr.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ u .i „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/* pr. 511/, 1-at zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 crui-
sya 5 p r............................................... _.

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40^^ lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegL par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr............................. - •

Tow.żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

1887 4 pr.
” " ” ” ’ 1888 4 pr.

” ” ” ” ” n 1891 4 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ n u :i 1887 za 200 zł. 4 pr.

3. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł- . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk. • .....................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk........................... ....  • 179 50

płacą żądają

104. - 105 —

1)9.50
99.45

100.50
100.4-5

96.85 97.85

8 8 . - 9 0 . -

listy dłużne

99.50
268.75
265.25
105.25

100.50
270.75
267.25
106.25

111. -  
101.40

112.—
102.40

9 8 . -
99. -  
98.50

99.30
98.80
99.75

102.70 103 10

102.75 103.75

102.50
9 9 . -

101.10
101.10

103.—
99.40

102.10
102.10

110.25 —  —

116.50 117.25
101.45 102.45
101.45 102.45
10145 102.45
101.45 102.4-5

95.60 96.60

100. — 100.90

109NO 110/70
109.70 110.70
99.90 100.90

19.50 20.50
434.— 438.—
1 8 2 .- 1 8 6 .-

86.— 90.—
7 4 . - 78.—
7 5 . - 7 9 . -

179 50 1 8 4 .-

płaeą żadaja
55.60 56.60
28.25 29.25
7 4 . - 76.—

235.— 2 4 0 .-
75.— 8 0 . -

250. - 300.—

200'.— 225'.—

Czerw krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . •
Losy lund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. ink.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. ink.............................
Pożyczka ni. Stanisławowa 20 zł 

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 l/a pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

K . Akeyo banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . - 277.— 278.— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2785. — 2795.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —■—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  748.50 749.-50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . - 534.— 536.—
Galie, banku hipot. 200 zł................... 540.— 542.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270.— —■ —
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 411.50 412.50

„ Austro-węg. 1400 k..................  1587.— 1957.
„ Związk. (Unionbank) 200 zł . 551.50 552.50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 255.50 256.50 
Zirnosteóska banka l00 zł..................  260.— 262.

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 405.— 415.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 370.— —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5560.— 5575. 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— — ■ —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł.
wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł.

584.50
392.—

587 .-
4 0 0 .-

państwowyoh 200 zł. 
południowej 200 zł.

„ W'
Austr

ręg. galie. I. 200 zł. . 
. Tow. żegl. na Dunaju 5(500 zł. ink.

4 4 2 .-
9 0 5 .-

445.— 
9 0 9 .-

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 721.— 723.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 845. —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 397.75
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1663.—
Schodniey 500 kor.................................  564.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . - 400.—

bom—
398.75

1673 -  
572 -

4 0 4 -

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.121/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.—
Paryż za 100 franków . . . .  9-5.45
Petersburg za 100 rubli 4‘/j pr. —.—
Niemieckie b a n k i...............................117.15
Włoskie b an k i...................................... 95.30
Francuskie b a n k i ............................95.30
Szwajcarskie b a n k i ..........................95.30

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .................................11.34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankow ka................................
2 0 -m arków ka...............................•
Rosyjskki półiinperyał . . • •
Niemieckie banknoty za 1 0 0  marek 
Włoskie banknoty za 100 lir •
B u b le ................................................

19.09
25.44

117.T21/,
95.40
2.523U

117.30
240.20

95.55

117.60
95.45
95.50
95.50

11.39

19.12
23.52

117.30
95.60

2,53%
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Lieytacyę.
L. cz. B. 2150/2 (5) [1077 3 - 3 ]

Dnia 24. lutego 1903 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w Diurze Nr. 11, licytacja real- 
ności objętej whl. 83 ks. gr. gminy kat. 
Arłamów, wraz z przynależnosciami.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2719 
kor., przynależności zaś na 238  ̂ kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 19/1 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku 
rnenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11-

Takie prawa, w obee których mniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej toszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.
° Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y. 
Dobromil, dnia 23. stycznia 1903.

L. cz. E. 850/2 (5) [1112 3 - 3 ]
Dnia 26. lutego 1903 o godz. 10 przed 

południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
5, odbędzie się licytacya realności whl. 631 
gm. Budzanów wraz z przynależnośeiami, 
składaiącerai się z załogi gospodarczej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 4310 kor., przynależności 
zaś na 259 kor.

Najniższa cena wynosi 3046 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 18. grudnia 1902.

L. cz. E. 1373/2 (3) [1117 2 - 3 ]
Na żądanie Pawła Mullera, budowni­

czego w Vogteo - Chełm, zastąpionego przez 
dra Zygmunta Kepplera adwokata w Chrza 
nowie, odbędzie się dnia 3. marca 1903
0 godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Jaworznie, 
licytacya realności Iwh. 296 ks. gr. gminy 
Szczakowa objętej, dłużnika własnej.

Realność ta wedle protokołu opisania
1 oszacowania z dnia 3. grudnia 1902 r. 
stanowi parową fabrykę cegły i wyrobów 
szamotowych, składająca się z trzech zabu­
dowań murowanych przeznaczonych wyłą­
cznie do fabrykacji cegieł, dwóch budynków 
murowanych dla personalu i jako skład m a­
teriałów , tudzież jednej szopy do suszenia 
cegły.

W fabryce tej, prócz drobnych przy­
rządów znajduje się maszyna parowa wraz 
z kotłem parowym, tudzież maszyna do wy­
robu cegieł i szamoty z kompletnein urzą­
dzeniem.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 35.072 kor.

Najniższa cena wynosi 18.602 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg^ katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są­
dzie niżej wynrenionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworzno, dnia 20. stycznia 1903.

L. cz. E. 1443/2 (12) [1116 2 - 3 ]
Na żądanie firmy Hollauder et Lang- 

sam, odbędzie się dnia 6. marca 1903 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14, licytacya praw 
kopalnianych wyłącznego poszukiwania i 
wydobywania oleju skalnego i wosku ziemne­
go, asfaltu i innych bitumów na rzecz Lud­
wiki Rogoyskiej i spól intabulowanych 1) 
na realnośeiach Iwh. 50, 54, 55, 57, 58, 82, 
97, 134, 142, 186, 188, 189, 1^0, 196, 197, 
198 ks. gr. gm. kat. Sękowa, 2) aa realno- 
ściaeh Iwh. 44 i 51 ks. gr. gm. kat. Ropica 
ruska, 3) na realnośeiach Iwh. 29, 47, 88 
89, 119, 185 i 186 ks. gr. gm. kat. Siary i
4) na realnośeiach Iwh. 381, 383 ks. gr. 
gm. kat. Szymbark wraz z prawami do tego 
celu się odnoszącemi i przynależnośeiami, 
składającymi się z szybów wiertniczych, ma­
szyn parowych i narzędzi odpowiednich.

Prawa pomienione, wystawione na licy­
tację , są ocenione: ad 1) na 34 000 kor., 
ad 2) na 900 kor., ad 3) na 23.000 kor., 
ad 4) jako bezwartościowe zatem tedy na 
57.900 kor., przynależności zaś ad 2) na 15948 
kor. 70 hal., ad 2) na 20.716 kor., ad 3) na 
6128 kor. 6'1 hal., razem 42.793 kor. 30 
hal. czyli razem prawa z przynależ u ościami 
okrągło na 108.600 kor., przynależności na 
terenach kopal, w Szymbarku nie znaleziono. 
Wszystkie te prawa zpn. zostaną sprzedane 
razem.

Najniższa cena wynosi 36.264 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych praw dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokół ocenienia i t. d) może każdy, ma 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tarn in ie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych prawach kopalnianych 
bądź obecnie już istuieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu uiżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Oorlice, dnia 10. stycznia 1903.

L. cz. E. 216/01 (39) [1156 1 - 3 ]
Na żądanie Kasy sierocej c. k. sądu 

powiatowego w Muszynie, odbędzie się z po­
wodu niedotrzymania warunków licytacyj­
nych przez nabywcę licytacyjnego dnia 3. 
marca J 9> ■ 3 o godz. 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 8 w Muszyuie po­
nowna licytacya: a) realności Iwh. 513, b) 
realności Iwh. 913, c) realności lwb. 1178 
ks. gr. gm. Muszyna objętych, dłużników 
Antoniego i Emilii małż. Żurków własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytieyę, są cenione na 6500 kor., przy- 
należn ści zaś na 192 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad a) 1096 
kor., wadyum 220 kor., ad b) 1850 kor., 
wadyuin 37'-' kor., ad c) 400 kor., wadyum 
80 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 8.

Taicie prawa, w obee których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia takie nie mogłyby być 
ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 11. stycznia 1903.

gm. kat. Nowosiółka Kosturkowa, składajce 
się z licznych parcel gruntowych.

Nieruchomość pierwsza, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 39.660 kor., druga 
jest ocenioną na 340 kor.

NajiMŻsza cena wynosi co do pierwsze] 
26.440 kor., co do drugiej 226 kor. 67 h a l , 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg kaiastralny, protokoły ocenienia i t. d.j 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy z°ło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia te°-o 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Zaleszczyki, dnia 29. stycznia 1903

L. cz. E. 1264/2 (3) [1163 1 - 3 ]
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Gjalicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
E  akowskiem we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dra Tadeusza Sofowija we Lwowie, od­
będzie się dnia 20. marca 1903 o godz. 12 
w południe, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 w Zaleszczykach, licytacya 
realności objętych whl. 801 i 385 ks. gr.

dnia IB. lutego 1903.

L. cz. E. 311/2 (7) [1157 1 - 3 ]
Dnia 11. marca 1903 o godz. 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 w Muszynie, odbędzie się licytacya: 1/10 
części realności Iwh. 292 i 9/720 części po­
siadłości Iwh. 272 ks. gr. gm. Powroźnik, 
dłużnika Michała Starucha własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytację, są ocenione na 20 kor.

Najniższa oferta wynosi 13 kor. 34 
hal., wadyum 2 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 17. stycznia 1903.

L cz. E. 1291 2 (7) [1159 1—3]
Na żądanie Arona Dawida 2 im. Schla- 

gera odbędzie się dnia 4. marca 1903 o 
godz._ 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Niemiro- 
wie celem zniesienia współwłasności licy­
tacya ciała hyo. Iw. 429 gm. Magiero w wraz 
z przynahż.iościami.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną wraz z p rz y n a le ż y to ś c ia m i  na 
1800 kor.

Najniższa cena wynosi 900 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, I.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
No m rów, dnia 6 . grudnia 1902.

L. az. E. 1482/2 (3) [ ? 153J
Dnia 27. lutego 1903 o godz, 11 przed 

południem w sądzie liżej wymienionym, w 
biurze Nr. I I , odbędzie się licytacya real­
ności obj. whl. 420 ks. gr. gm. kat. Husia- 
tyn składającej się z pb. lkat. 425, domu 
parterowego pod N. k. 591, drewutni, sta­
jenki i wychodków, tudzież ogrodu lk, 346/2 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się 
z 11 okien wewnętrznych, oparkanienia i 10 
kluczów do drzwi.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey­
tacyę, jest ocenioną na 9000 kor., przyna­
leżności zaś na 135 kor.

Najniższa cena wynosi 4567 Kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sp rz e d a ż  aie przyjdzie 
do sk u tk u .

Wadyum wynosi 913 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go ■ 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla koórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zewiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n'.e wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 15. slyczDia 1903.

L. cz. E. 822/2 (15) [1161]
Dnia 26. lutego 1903 o godz. 10 rano, 

odbędzie się licytacya realności Iwh. 324 
w Siemiechowie położonej.

Realność tę oceniono na 28 473 kor. 
80 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 18.782 kor. 54 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
w tej sprawie, możaa przejrzeć w biurze 
Nr, 'l .

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 26. stycznia 1903.

L. cz. E. 1673 2 (9) [1134]
Odwołując rozpisany edyktem z dnia 

4. grudnia 1902 1. cz. E. 1673/2 (5) na 
dzień 28. stycznia 1903 termin licytacyjny 
co do sprzedaży całej realności whl. 363 
księgi grunt, gminy Brzeżany, rozpisuje się 
niniejszem co do 1/7 części tejże realności 
ponowny.

Na żądanie W incentego Demkowicza, 
odbędzie się dnia 2. marca 1903 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 18 w Brzeżanaeh, 
licytacya 1/7 części realności wyk. hip. 1. 
363 ks. grunt. grn. Brzeżany.

Powyższa część nieruchomości, wysta­
wiona na lieytacyę, jest ocenioną na kwotę 
310 kor. 95 hal.'

Najniższa cena wynosi 200 |kor. 73 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sadzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 20. stycznia 1903.

L. cz. E. 1642/2 (6) [1136]
Na żądanie wierzyciela egzekwującego 

p. Majera Schwalba kupca w Stanisławowie, 
zastąpionego przez adwokata krajowego pana 
dra Pohla w Brzeżanaeh, odbędzie się dnia 
27. lutego 1903 o godz, 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
18 w Brzeżanaeh, licytacya 447/1050 części 
i 78/1058 czyli 525:1050 części realności 
objętej wyk. hip. 1. 428 księgi grunt.(gm iny 
Brzeżany

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 7205 kor. 4 2 ’-/, hal., 
przynależytośei zaś nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 3602 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

'T e  osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam ane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 22. stycznia 1903.



L. cz. E. V. 1752/2 (2) [1144]
Na żądanie Stefana Horisznego w Kni- 

hininie belweder., odbędzie się dnia 26. lu ­
tego 1903 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 38, 
licytacya realności whl. 2913 gm. Stanisła­
wów, W asyla Drobomireekiego własnej

Nieruchomość ta, wystawiona na liey 
tacyę, jest ocenioną na 766 kor. 50 h a l , 
wadyum wynosi 76 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 383 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 35

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 14. stycznia 1903.

L, cz. E. 973/2 (6) [1165]
Dnia 5. marca 1903 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya real­
ności 1) Iwh. 497 gminy Siwka tudzież 2) 
iwh. 244 tejże gminy wraz z przynsfleżno- 
ściami.

Nieruchomości wystawione na 1 cyta- 
cyę są ocenione ad 1) na kwotę 1690 kor., 
ad 2) na kwotę 320 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
1126 kor. 67 hal., ad 2) kwotę 213 kor., 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzieJ 
niżej wymienionym, Oddział N. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Wojniłów, dnia 26. stycznia 1903.

L. cz. E. 2835/2 (5) [1187]
Na żądanie Jakóba Wolfa Drucka w Ku 

tach, odbędzie się dnia 5. marca 1903 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2, licytacya real­
ności whl. 878 Kobaki.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 923 kor.

Najniższa cena wynosi 615 kor. 32 b a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oóemenia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya b y ła b y  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone. J j

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n.żej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 29. grudnia 1902.

L. cz. E. 5166/2 (4) [1145]
Na żądanie Markusa Mauera w Gajach 

wielkich, odbędzie się dnia 26. lutego 1903 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, 
licytacya połowy ciała tab. whl. 1742 kat. 
gminy Tarnopol objętego z parc. bud. b a t. 
1853 i 2044 na których się znajduje dom 
pod lkons. 148e w raz budynkami gospodar­
skiemu oraz parc. grunt, llirat, 1606, 1697 i, 
1969,1, 1969/2, 1970,1, 1970 2, 1971 1,
1982, 1983. 1985. 1986 i 2359 s-ę. składa­
jącego Nikfdoroa Jaremowiezasyna Ignacego 
własnej wraz z pizynależm.scami stanowią 
cemi inwentarz żywy i martwy.

Nieruchomość, wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 36v4 ker. 86 le-1 przyna­
leżności zaś na 239 kor. ^

Najniższa cena wynosi 2615 kor. 24 łn-l. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przy/ihie do 
skutku.

W arunki licytacyjne które zarazi m jako 
z ustawą zgodne niniejszem równocześn e się 
zatwierdza i odnoszące się do tej aieru.ehonieśai 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa w obee, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
l ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszy eh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 11. stycznia 1908.

L. cz. E 2345/2 [1158]
Dnia 17. marca 1903 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
7, odbędzie się licytacya a) całej realności 
objętej whl. 132 gm. Paryszcze i b) połowy 
realni ści objętej whl 134 gm. Pa>'yszcxe.

Nieruchomości, wystawione na lieyta­
cyę, są ocenione: a) na 1660 kor. 68 hal., 
b) na 70 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) j 107 kor. 
12 hal., ad b) 46 kor. 66 h a l, poniżej któ­
rej sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
-sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsk?żą temuż sądowi 
pałaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 6. lutego 1903.

L. cz. E. 576/2 (5) [116 ]
Na żądanie Pinkasa Tellennanna zBiel- 

czy, odbędzie się dnia 10, marca 963 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżąj wymie­
nionym, w biurze Nr. 2, licytacya 1/5 części 
z 1/3 części realno ci Iwh, 357 ks, gr. gm. 
kat. Bielcza objętej, składającej się w cah ści 
z parc. bud. lk. 796, parc. gr. lk. 1572/.1, 
tudzież z domu mieszkalnego i stodoły.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 86 kor.

Najniższa cena wynosi 58 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości . bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania egzekucyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszksirge.

0 k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnicz, dnia 27. stycznia 1903.

L. cz. E. 17.1.2 (6; [1137]
Na żądanie egzekwującej wierz) ciel ki 

p, Doby Fisohler, zastąpionej przez ad w. kra­
jowego p, dra Pohla w Brzeżanaeh, odbędzie 
się dnia 27. lutego 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 w Brzeżanaeh, licytacya 11/70, 
126/1050, 4 15 z 26/70, 2 15 z 26/70 i 3/15 
z 26,70 części czyli połowy realności objętej 
wyk. hip. 1. 482 ks. gr. gm. kat. Brzeżany.

Części nieruchomości tej wystawione 
na licytację, ; ą ocenione na 7205 kor. 42*/* 
ha]., przynależności zsś niema żadnych.

Nsjuiższ-a cena wynosi 3602 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku. . . .

W arunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta. może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrseć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obee których ninh-j jii 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie. mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po-tępo- 
w unia jedynie przez przybicie aa tablicy sądo­
wej, jeśli nie tnie- zkąją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Brzeżany, dn a 22. stycznia 1903.

L. cw E. VIII: 2615/2 (4) [1140]
Na żądanie Firmy GHogau et Gumo. 

•* Wiedniu, odbędzie się dnia 27. lutego 
1903 c godz. 9 przed południem w sądzie 
tutejszym, w b ur/e Nr. 3 ul. św. Jana 1. 
13, l i cyt eyi  - J n  ś i 1. k. 407 ID. VJII. 
Kraków oz u se/o u ej, Iwh. 1821 ks. gr. gra. 
Kr-tków ; b składającej się z budynku 
miirc--'>Mrg., dwupiętrowego, frontowego oraz 
o/Dyny p;--terowej, murowanej wraz z przy- 
noleżnośdaroi, składnjąceań się z jednego 
dzwonka metalowego do mieszkania stróża 
prowadzącego, jednej tabliczki drewnianej 
ze spisem lokatorów i 30 kinezy żelaznych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytacyę, jest ocenioną na 50.238 k o r , 
przynależności ?aś na 6 kor. 50 hal-.

Najniższa cena wynosi 25.122 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 14. stycznia 1903.

L. cz. E. VIII. 2660/2 (8) [ l i 38]
Na żądanie Wincentyny Janeckiej w 

Kołomyi* odbędzie sio dnia 8. marca 1903
0 godz. 9 pr/ed południem w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3 ul. św. Jatia 1. 5 3, 
licytacya icainości Iwh. 349 ks. gr. gm 
kat. Kraków objęt-j, lk, 364 Dz. I. w Kra­
kowie położonej, składającej się z budynku 
murowanego trz-chp ątrowego o dwóch po­
dwórzach, w których znajdują s ę dwie mu­
rowane oficyny, dwupiątrowa i parterowa 
wraz z pr/ycależnościami, składająccmi się 
z dwóch żalu-yi drzwiowych i dwóch okien- 
uyeb, 18 stor okiennych, drelichowych; jednej 
tabliczki ze spisem lokatorów i jednego 
dzwonka' elektrycznego do mieszkania stróża 
prowadzącego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytacyę, jest ocenioną na 79.208 kor. 
45 hal., przynależności zaś na 84 kor.

Najniższa cena wynosi 39.646 kor. 23 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.), może każdy, mający cbęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie tutejszym, w biurze Nr.” 2.

Takie prawa, w obee których mniejsza 
licytacya byUby med-ipuszerainą, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym-, in m e j roszczenie- tego 
rodzaju, co do ssmej nieruchomości nie rao 
dyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dubzyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tsbiiey sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika f-*° doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiaf-ewy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 28 stycznia 1903.

Gr. Z!. E. i 592/2 (3) [1 52]
Am 27. Febroar 1903 Vorn>itt»g: K> 

l/iu, liml-t b-i (ftuj r.ntcu beieielmeien G*- 
n - i  tr /  (!':;?:{r Nr. 11.. dte Versteigenir g I . ) 
d o  Grnmlpar. - licu 419, 7 4 / 3  uud 902 1 
t- n .j trr.ge :m Gru -db. Czarno! onice wiel­
kie E ni. Zl. 105 uud II.) der Grundpar- 
cOLn 72/1. 73/1, 74/1, 360 3, 796/1. 1617/3 
und der Wiese 797 1 einęą-tragen in Grundb. 
obigen Gemeinde Eiul. ZL 107.

Die zur Versteigerung gelangeadea Lie- 
gen*ehaftea siad ad I.) auf 60J Kronen, ad 
II.) auf 900 bewertet.

Das genugTe Ge.bot betragt ad I.) 400 
Kronsu, ad II.) 600 Kronsn, unter diesem 
Betrage findot eia Verkauf niebt statt.

Des Vadium betrSgt ad I.) 60 Kronen, 
ad II.) 90 Kronen.

Die Versteigerungsbediagangea und 
die auf die Liegensehafsen sich beziehenden 
Urkundea kóaneii von den Kauflusrigen Lei 
dem unien bezeichnet-ea Gerichte, Zimmer 
Nr. II. wahrencl der Ges -haftsstuaden einge- 

hen ner den.
R-ehte, welche diese Versteigerung 

unzulassig n iid ien  wiirden, siad spatestens 
im auberaun-teu Veesteigeruogstermine vor 
Beg nn der Versteigerung be* Gericht anzu- 
meldcn, w idrigeas sie in Ansehuog der 
Liegeasr-haft sałbst nicht mehr geltend 
gema- h t werden kónntr-n.

V.-m den weiteren Vorkomraaissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen 
fur welche zur Zeit au den L egenschaften 
Reehte oder Lnslen begriiodet sind oder im 
Laufe des Varsteig*;nmgsv'erf(ihrens begrtindet 
wt-rdea, in dem Palle nur durch Auschlag 
bei Gericbt i.o. Kenntuis gesetzt, ais sie 
weder im Sprengel des unteu bezeiehnetea 
Gerichtes wohnen. noch diesetn einen ani 
Geii-.htsorte wohnhaften Zustelluagsbevoll- 
machtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung II.
Husiatyn, ani 8 . Janner 1903.

Konkursa.
L. 141 [1106 3—3]

K O N K U R S  
na posadę lekarza okręgowego w Tar- 
takowie mieście z roczną płacą- 1200 
kor. i ryczałtem na objazdki gmin 
w rocznej kwocie 546 koron ewentu­
alnie w Warężu mieście z płacą 1000 
koron i ryczałtem 600 koron płatnych 
z kasy Wydziału powiatowego w ratach 

miesięcznych.
Do okręgu należy 18 gmin z ludno­

ścią 16.000 dusz a w miejscu znajduje 
się nowo kreowana apteka publiczna.

Podania mają być wnoszone do 
10. marca b. r. i do takowych należy 
dołączyć:

1. dyplom doktora wszech nauk 
lekarskich,

2. metrykę chrztu.
3. świadectwo odbytej co najmniej 

2-letniej praktyki lekarskiej.
4. świadectwo zdrowia wydane 

przez c. k. lekarza powiatowego tudzież 
świadectwo moralności.

Po roku zadowalniającej służby 
może nastąpić stabilizacya.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Sokal, dnia 5. lutego 1903.

L. 1392/902 pr. [1121 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Prezydyum Magistratu król. stół. 
m. Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs 
na dwie posady adjunktów m. Urzędu 
budowniczego w IX. randze etatu służby 
miejskiej z roczną płacą 2800 koron, 
dodatkiem aktywalnym 600 koron i 
prawem do dwu czteroleci po 200 koron.

Podania należycie ostemplowane 
z dowodami ukończonych nauk techni­
cznych, bądź w politechnikach austry- 
ackich, bądź w równorzędnych zakła­
dach zagranicznych i ze świadectwami 
z dwóch egzaminów rządowych, tudzież 
z praktyki dotychczasowej należy wnieść 
do Prezydyum Magistratu najdalej do 
28. lutego 1903.

Lwów, dnia 28. stycznia 1903.
Małachowski.

L. 77!. [1012 2 -  3]
K O N K U R S .

Na podstawie uchwały Rady gmin­
nej z dnia 5. lutego 1903 rozpisuje 
podpisany Magistrat konkurs na posa­
dę sekretarza gminnego z płacą roczną 
1200 koron i trzema pięcioleciami po 
100 koron. Stabilizacya na posadzie 
nastąpi po upływie roku zadowalającej 
służby.

Petenci mają wykazać:
1) Obywatelstwo austryackie,
2) Nieprzekrroczony 40 rok życia,
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3) Kwalifikacyę w myśl rozporzą­

dzenia Wydziału krajowego z dnia 20. 
maja 1898 Uz. u. kr. Nr. 88,

4) Znajomość języków krajowych. 
Podania należycie udokumento­

wane wnieść należy na ręce Magistratu 
najdalej do dnia 15. marca 1903. 

Magistrat król. woln. miasta 
Dolina, dnia 6. lutego 1903. 

Burmistrz: Misiewicz.

L Piez. 1921 [116r>]
K O N K U R S .

W okręgu e. k. wjżr-zego sądu krajo­
wego we Lwowie są do obsadzenia nastę­
pujące posady woźnych sądowych a to po 
dwie w Czerrtiowcach i Tarnopolu i po jeduej 
w Stryju, Drołn.byczu, Ttustom, Skalacie, 
Delatynie, Nadwornie, Nowem siole. Radzie- 
chowie i Ottynii, oraz posady Dozorców 
więźni w Czeniiowcacli, Sanoku, Samborze 
i Złoczowie.

Ubiegający się o te, ewentualnie o takie 
posady przy innych sądach w Galicji wscho­
dniej lub na Bukowinie opróżnić się mające, 
wniosą swoje w myśl §. 5. i 14. rozporzą­
dzenia c- k. Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 18. lipea 1897 Nr. 170 Di. p. p. na­
leżycie udokumentowane podania do dnia 20. 
marca 1908 do Prezydyum c. k. Wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie.

Zauważa się, że posady wyżej wymie­
nione będą nadane przedewszystkiem kan­
dydatom wojskowym w certyfikaty uprawnia­
jące zaopatrzonym.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 6. lutego 1903.

Wyroki prasowe.
Ł  “ • . , [" 671

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości.
0. k. Sąd krajowy dla spraw _arnych

" e  Lwowie, orzekł na mocy 88* 1
P- k. i §. 37 ust. pras., że trese artykułów 
umieszczonych w Ńr. 3 czasopisma . „Ko e 
jarz“ z dnia 1. lutego 1903 pud napisem
i) „Czy w interesie rodzin kolej a i zy lezy 
organizacja" w ustępach od slow „Tymcza­
sem zamiasta do „prywatnym kapitalistom 
od słów „Zestawienie któ:e“ do „darmozja­
dom “ od słów „Ludziom pracy“ do „tniho- 
ny* i od słów „Czyż więc niesłusznie1* do 
»z ojcem córka11, 2) „Z warsztatów i prze­
strzeni1* w ustępie od słów „że minęłorstwo 
kolejowe11 do „w rękach zarządu kolejowe­
go 3j Wojna węglowa11 w ustępie od slow 
^Postępowanie takiże11 do końca, 4) 
lalo w ustępie od słów „Rozchodzi się1 do 
końca", 5) „Brenner bez kcżucba11 w ustę­
pie od słów „Widocznie że skoro" do końca 
Zawiera znamiona zbrodni z §. 65 a i wy­
stępku z §. 30'.' u k. a zatem usprawiedli­
wioną jest. zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konftakAa !ego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 7. lutego 1903.

Pr 33 3 (2) [H 70j
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw k a rn y y

3 Lwowie, orzekł na mocy §8 ,‘* ° 1 V  
k. i §■ 37. ust. pras., że treść artykułu 

nieszczoneuo w Nrze 5 czasopisma. „ 
tor“ z dnia 1. lutego 19t>3 pod napisem: 
sfje zaczepiajże sic ze Starostwem “ w ustę_ 
e od słów : „zaczął się więc" do „trybunał 
roliiił" zawiera zn a m io n a  występku z §. 
10 uk. a zatem usprawiedliwioną j: st zarzą- 
ona przez c. k. Prokuratora rządowego 
nfiskata tego czasopisma.

V.7 skutek tej u-h wały wzbronione jest 
!sze rozpowszechnienie tego artykułu, » 
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 7. Juta go 1903.

\  cz. Pr. 28/3 (2) [1171]
OGŁOSZENIE 

W Imieniu Jego Cesarskiej Moś1'! !
C. k. Sąd krajowy dla spiv.w karnvcdi 

*e Lwowie, orzekł na rum y §§. 489 i 493 
k i §■ 37. ust. pras., że treść artykułu 

i mieszcŁOingo w Nrze *• czasopisma: „Głos 
. rzemyski" z duia »1. stycznia 1908 pod na- 
. iseir ■ Starosta służąca i sędzia" zawiera 
nami ona występku z §• 300 uk. a zatem 

„ sprawiedliwi,ną jest z.rząiizona przez c. k. 
r o kuratora rządowego konfiskata tego czaso

SUia’w  skutek tej uchwały wzbronione jest 
Jsze rozpowszechnienie tego ar y mu a za-
any nakład ma być zn' sz,r.z° “J ‘

Lwów, dnia 7. lutego 190o.

H. cap. Pr. 30/3 (2) [1169]
o r o j i o i i i E H e .

B I mchh Gro BennuecTBa U/ieapn!
1[. b. Cyp, icpaeBHH ąjih cnpa b KapHHs 

y ńltBOBi piniHB Ha no^cTaBi §§. 489 i 493 
3aic. Kap. i §. 37 3aic. npac., m;o aiiicT apra- 
Ky.ny yMiuj,enoro b uh cci i ] 3 uacouncu : 
„ /[k o "  3 p,nn 30. ciuHH 19 3 mg Hamrceio:
I. „Biue b Pani pyCKin" b yCTyni s i j  cziiB 
„m,o nonbcrci BepKOBO^H" a °  „Bi a  iiopa ąo 
MOpa*1, II.) „10,0. Ha ce BificKOBi b jihcth" 
b ycryni bi a  cMb „K orpi K03KAe “ Kiimn 
MicTHT b coói 3HaMeHa npoBHHH 3 §§. 3Qu 
i 302 3. k i npoTO ycnpaBeAcmB.iieHa r c t ł  
aapu^acena uepe3 fi. k IIpowypaTopa fiep- 
sKaBHoro KOHjiiotcaTa cei uacomicH.

B Hac^i^oK Toro pimeHH 3óopoHCHe 
eCTŁ Ąa„ime mnpeHe Toro apTHKyny a aaópa- 
hhh Hawia^ Mae 6yTH 3Hmn;eHHH.

ńłbaiB, ąbji 7. nroiroro 1903,

AJ. KjU. AT.
Maryę Hajduczek z Chrusna starego 

uznaje się umysłowo chorą i ustanawia się 
jej kuratora Iwana Kułby z Chrusna starego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Szczerzec dnia 20. lipea 1902.

L. cz. L. 1/1 (5) [843 2 - 3 ]
Annę Hnnuśkę Adermach, córkę Łu- 

czki z Porszny, uznaje się za głupkowatą i 
ustanawia się dla niej kuratorem Wasyla 
Klimkiewicza w Porsznie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 6. maja 1901.

H. cup. Pr. 34/3 i 2) [1168]
OrO M OHIEH e.

B hiena  Gro BenituecTBa Iljcap n !
H- k. CyĄ KpaeBHH cnpaB Kapnnx 

y JłbBOBi pimHB Ha ni^craBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37 aaK. n p a c , m,o smict apTn 
Kyjjib yniiifieHnx B unczii 2 i 3 uaco im cn : 
„B onn11 3 ;;hh 1. nioToro 1903 ni a  nann- 
cera : I.) „3noBa hobhh T a rap 1 b ycTyni 
Bijt e.niB „uopT 3Hae“ £° ki Hitu, II.) „3a6o- 
poHa ocROBaHH BoAi b glporoÓHUn 1 b ycTy- 
nax bią cziiB „A koziii * ąo „nocTynoBe11 Bi/t 
CJliB „3 SKHM 5KC T0 npauOM" ĄO „CMHO 
niĄuepKHyTH11 i bigi, cjub „Ce Bace npuMo" 
/to ,,/tyace uacTo", III.) ,,3ojiouiBCKHń npo- 
itec o crpeiiKii" b ycTyni Bi/t c,7Ihi „I 3hob 
Bi/tdyB ca" a°  „MapHO mHyaM , IV .) „I6e3- 
neueHe poóiTHUKiB a npsBHTe.nbCTBo" b yciy - 
ui bią cziis „A npabhtenctbo“ ąo „b nap-
n MCHTl" MICTHTb B COÓI 3H3Mefift 13.10L1 [ 1H V
3811 §. «5 a. 3. k . npoBBH 3 §§. 300 i 302 aaK.
Kap. 1 ITpOTO yCUpil-BCĄJlIIBJlfiHSi 6CTB sapn^-
aceHa uepe3 fi. k. UpoKypaTopa fiepacannoro 
KOHipicKaTa, cei uacoimcn.

B HacJii/fi)K Toro pimeHH sGoponeue 
gctb fiaHtme mnpeHe t h x  apTHKynii! a 3a- 
ópaHHH HaK.na/t Mae 6yTH 3Hiim,eHiiH.

JlbBiB, Ahh 7* •aH)Toro 1903.

31- 28 [978]
®ag f. f. 2 aitbcg= al§ ^re^geridyt tn 

Sjcrnomit3 bat mit betu ©rłemitnijje uont 29. 
Sanner 1903 ©cjdjaftśjatjt %r. I. 2/3, bie 2Bci= 
tcrtierbrcituug ber 91r 2 ber 3 ett]’d )n jt; „iho[fs= 
preffc" nem 27. Sćinnn 1903 megen be§ 21r- 
tifelź: „£>eir c. Soerber al§ ©ojtaipolitiłer" ifi 
ben ©tetten non „Sn ber £ a t"  bi§ „gemorben 
ijt" nnb non p,ctr u. g oerbcr" bi§
„iDummljeit" naĄ §. BuO @t. @. uerboteu.

Kuratele.
L. cz P- 154/2 (7) [765 2 - 3 ]

Katarzyna z Górasiów Dębska ze Sro­
mowiec wy z ni eh uznana maraotrawną, ku 
ratorem J■.[ zamianowany Stanisław Dębski 
ze Sromowiec w y ż n i j

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 19. grudnia 1902.

L. cz. L 13/00 (5) r775 2 - S ]
M ciję z Lewickich Cisińską w Leśnio­

wicach uznaje się umysłowo chorą i ustana­
wia się d a niej kuratorem Wojciecha Le­
wickiego w Leśniowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzbił II. 
Szczerzec, dnia 24. kwietnia 1901.

L. cz IV 29584 (9/1) [7*:-t6 2 -  3]
K Jarzyna Bochenek w Jamniey uzna­

na została umysłowo niedołężną. Kurator 
jóV f Nowak z .Jamniey.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 23 października 1902

L. n .  L. I. 5/2 (2) [797 2 3]
.łózA Brn-hem-k z Jamniey uznany zo­

stał umysh/wo niedołężnym. Kuratorem'us!a- 
nowioaY Jozef Nowak z Jamniey.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 28. .sierpnia 1902.

L cz P- 996/1 (6) . [802 2 3]
Gitla Miiyef pozostaje z powodu mehia . 

cholii pod kuratelą a jej kuratorem jest Ja
kób Si German b. .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 4. listopada 1901.

U- cz. P  I. 137 2 (2) [817 2 3]
Mat- ij Eilipiec ze Srok uznany umy­

słowo chorym, kuratorem Piotr Łmzyszyn 
ze Srok.

O. k. Sąd powiatowy S. II-, Oddział I. 
Lwów, dnia 3. grudnia 1902.

L. cz. L. 7/00 (7) [844 2—3]
Rozalia Stelmachów z Brodków została 

uznaną umysłowo chorą a kuratorem jej usta­
nowiono p. Karola Stelmachów z Brodków. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Szczerzec, dnia 25. czerwca 1902.

L. cz. P. 3-39/2 [883 2 - 3 ]
Antoni Szepelowski z Horodeaki uzna­

ny umysłowo chorym, kuratorem jego usta­
nowiony Karol Szydłowski, kasyer br. Roma- 
szkana w Horodence.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 10. listopada 1902.

L. cz. P. 228 2 (10) [902 2 - 3 ]
Piotr Oczkówski z Chrzanowa za mar­

notrawcę uznany został. Kuratorem Wincen­
tego Palkę ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 21. lipea 1902.

L. cz. P. 393/2 (4) [927 2 - 3 ]
Jerzego Góreckiego z Delatyna uznano 

głupkowatym, kuratorem dla niego ustano­
wiono w osobie Marcina Tyehoty z Delatyna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn,’ dnia 14. grudnia 1902.

L. cz. L. 23/2 (5) [930 2 - 3 ]
Zlatę Birnstein z Oświęcimia uznano za 

obłąkaną. Kuratorem jej ustanowiono Leo­
polda Birnsteina z Oświęcimia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 5. stycznia 1903.

L. cz. P. 51/0 S (7) [932 2 - 3 ]
Mykieta Hucuł z Krechowic uznany 

marnotrawcą a kuratorem jego Maksym Fe­
dorowicz.

C. k.̂  Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 7. kwietnia 1901.

L. cz. P. 74/01 (6) [933 2 - 3 ]
Roz&lia z Kowalewiczów Rvbczakowa 

ze Swaryczowa uznana za umysłowo chorą 
a kuratorem jej Franciszek Ines ze Swary­
czowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rożniatów, dnia 3 maja 1901

L. cz. P. YI. 19/3 (4) [940 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy cywilny S. I. we 

Lwowie, Oddział VI., jako władza kuratelarna 
uznaje Marcelinę Nowakowską umysłowo cho­
rą i rozciąga nad nią kuratelę, kuratorem 
ustanawia Justyna Nowakowskiego.

Lwów, dnia 29. stycznia 19:‘3.

L cz. P. 513/2 (6) [999 2 - 3 ]
Nykołę Pobiją Piotra z Nadorożny u- 

znano marnotrawcą, kurater-m  ustanowiono 
Panka Hucnlaka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 29. grudnia 1902

L. cz. P. I. 137/2 (2) [938 2— 3]
Miitonj Fili piec ze Srok uznany urny 

słowo chorym, kuratorem Piotr Łuczyszyn 
zo Srok.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział I. 
Lwów, duia 3. grudnia 1902

cz L. 9,2 (7) [9 A 2 - 3 ]U. ) IV ‘i  a—
Fed Smszak „Kościów" uznany marno­

trawcą, kuratorem dla niego ustanowiono 
Ouufrrgo Lepkiego obaj z H uda lityńskiego. 

0. k. Sąd powiatowy.
Medenice, dnia 22. stycznia 1903.

L. cz. P. 6,3 (6) [988 2 - 3 ]
Wolf Schindel z Tarnowa umysłowo 

chorym uznany a kuratorem jego Mojżesz 
fiim uierinann z Mokrzyski ustanowiony. 

m'  k’- powiatowy, Oddział I. 
larnów , dnia 22. stycznia 19d3.

L. cz. P. XI 362/2 (3) [987 2 - 3 ]
Iwan Porteczko vel Porteezyn Józefa 

z Ozerniejowa marnotrawcą uznany został. 
Kuratorem jego Janko Bedrus Dmytra z Czer 
niejowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 11. grudnia 1902.

L. cz. P. XI. 9/3 (4) [949 2 -  3]
Iwan Sawedczuk Wasyla z Uhrynowa 

górnego marrotrawcą uznany został, kurato­
rem jego Wasyl Gesz, wójt z Uhrynowa 
górnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, dnia 9. stycznia 1903.

L. cz. P. 34 2 (1)
T  .-w- o  n  1—1 O H n n n n

[1000 2 - 3 ]• ~ ■- ~ J -oj
Iwan Haranczuk z Lubczy został uzna­

ny marnotrawcą a kuratorem jego ustano­
wiono Nykołę Błahyja z Lubczy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 9. maja 1902.

L cz. P. IX. 227/2 (2) [1018 2 - 3 ]
Michał Stasiuk Stefana z Czeremchowa 

uznany marnotrawcą, kuratorem jpgo ustano­
wiono Władysława Podgórskiego z Czerem­
chowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 12. września 1902.

L ez. P. 9/3 (7) [1022 2 - 3 ]
Tomasz Kloc ze Staroniwy uznany/zo­

stał marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony 
został Piotr Niedziałek ze Zwięczyey.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 14. stycznia 1903.

L. cz. P. 64 2 (8) [1080 2 - 3 ]
Jan Szwiec z Radłowa uznany m arno­

trawnym, kuratorem ustanowiono dlań Kazi 
mierzą Szwieca z Radłowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Radłów, dnia 15. czerwca 1902.

L. cz. P. 395/2 (4) (1120 2 - 3 ]
Deomyda Drapiatego z Markopola uzna­

no głupkowatym, kuratorem ustanowiono Sem- 
ka Drapiatego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Załośce, dnia 30. lipea 1902.

L. cz. P. 382 2 (7) [1093 2 - 3 ]
Franciszek Olszowski z Chrzanowa uzna­

ny został za marnotrawcę. Kuratorem Ludwi­
ka Bytomskiego ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, 17. grudnia 1902.

cz. P. 317/2 (5) [1094 2— T
Stefan Dacyszyn z Sielca bieńkowegć 

uznany został obłąkanym, a kuratorem jeg( 
ustanowiono Konstantego Morawieckiego s 
Sielca bienkowego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 31. grndnia 1902

L. cz. L. 10/2 (5) [845 2-
Henryka Sehlossera, lat 27 liczące 

z Reichenbachu, uznaje się marnotrawnj 
i z tego powodu zawiesza się nad nim kui 
telę. Kuratorem ustanawia się dla tegoż Ja 
Sehl-.ssera z Rei henbachu, którego miam 
się zarazem opiekunem tegoż dzieci ma 
letnich, a to Jana 1 Filipiny Schlosserów. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Szcz trzeć, dnia 16 lipea 1902.

L. cz. P  V. 2 3 (1) [925]
Marya Wmsakowa, zarobnica ze Sasso- 

ws, jako umysłowo chora, zostaje oddaną pod 
kuratelę a kuratorem dla niej zostaje usta­
nowiony Jerzy Włssak, gospodarz ze Sassowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y
Złoczów, dnia 19. stycznia 1903.

L. cz. A. 56/2 (6) [992]
Teodora Wyszewskiego, syna Semana, 

z Królowy ruskiej uznano umysłowo niedo­
łężnym a kuratorem jego ustanowiono Jana 
Droźdz;aka z Królowy ruskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grybów, dnia 2. grudnia 1902.

L. cz. P. X. 125 2 (4)
Stanisław Borowiec, woźuy kole 

stwowej, uznany za umysłowo choregr 
ratorem ustanowiony Józef Winiarski  ̂
kowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X 
Kraków, dnia 19. grudnia 1902
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L. cz. Cg. II. 41/3 (1) [920 3 - 3 ]
Przeciw nieobecnemu p. Edwardowi 

Ksaweremu Nikodemowi tr. im. Oczosalskie- 
mu c. k. sekretarzowi Namiestnictwa przed­
tem we Lwowie zanreszkałemu wniosła p- 
Olga Władysława dw. im. z Sozańskich 
Oezosalska we Lwowie przez adwokata Dra 
Pawła Dąbrowskiego we Lwowie skargę o 
rozdział od stołu i łoża.

Trzykrotne audyencye pojednawcze 
odbędą s;ę w dniach 13., 19. i z6. lutego 
1903 każdym razem o godzinie 9-tej przed 
południem w biurze Nr. 29.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Włodzimierz 
Mochnacki we Lwowie będzie go z a s tę p y w a ł ,  
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cyw , Oddział II. 
Lwów, dnia 29. stycznia 1903.

L. cz. Cw. 127 3 (1) [1065 3 - 3 ]
Przeciw Wiktoryi Płodzień z  ̂Kieł na­

rowy, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowe­
go w Rzeszowie przez Ckiela Tuchmanna 
handlującego w Tyczynie pozew o 127 kor. 
86 hal'.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Wiktoryi Pm* 
dzień ustanawia się Pana adw. dra Dzier­
żyńskiego w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wi- 
ktoryg Płodzień w rzeczonej sprawie na jej 
kosłt i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama 
w sądzie się nie zgłosi lub p e łn o m o c n ik a  nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów", dnia 28. stycznia 1903.

L. cz. A.  349,2 (4) [887 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy Oddział III- w 

Przemyślu podaje do wiadomości, iż około 
roku 1882 zmarła Marya Słabicka w Tu- 
cznem bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, & do spadku po niej konku­
rują Marcin Słabicki, Michał Iwaśków, Iwan 
Iwaśków, Katarzyna Iwaśków i Hryńko 
Iwaśków.

Sąd nie znając pobytu Marcina Sła- 
biekiego wzywa go aby w przeciągu jedne­
go roku licząc, od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosił s :ę w tymże sądzie i wniósł dekis- 
racyę do spadku, w przeciwnym razie spa­
dek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem dr. Jakó- 
bem Schenkerem" dla niego ustanowionym.

Przemyślany, dnia 13. września 1902,

L. cz. Cg. II. 273/2 (15) [1124 2 - 3 ]
Przeciw nieobecnemu Stanisławowi 

Ochockiemu, byłemu właścicielowi majętności 
w Dobropolu przedtem we Lwowie zamie­
szkałemu przeciw’, któremu wniósł Maurycy 
Majblum technik we Lwowie przez adw. dr. 
A d o lfa  Brendla we Lwowie sżargę na dniu 
15. lipca 1902 do 1. cz. Cg. II. 273/3 (1) 
o 11.700 kor. z. p. n. wskutek wniosku po- 
powoda z dnia 25. listopada 1902 1. cz. Cg. 
II. 273/3 (7) prostuje s)ę tusądowy edykt z 
dnia 15. iipca 1902 i. cz Cg. II. 273 2 ( l j  w ten 
sposób, że pozwany nazywa się „Stanisław 
Ochocki“ a nie „Józef Ochocki**.

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział II. 
Lwów, dnia 26. Itycania 1903.

L. cz. T. 14/2 (1) [789 2 -  3]
W stanie biernym realności lwh. 482 

gin. Nowy Sącz objętej wedle karty B. poz.
1 Izraela Kornfelda własnej zaintabulowane 
są następujące ciężary:

W poz. 11. Na podstawie ugody z 3. 
września 1834 i rezolucyi z 5. sierpnia 1834 
L. 1054 intabuluje się prawa zastawu dla 
sumy dwanaście złr. w. w. z kosztami czte­
ry złr. 69 V, kr. Mk. w stanie biernym po­
łowy tej posiadłości Joanny Topercer nie­
gdyś własnej na rzecz: a) Biacenty Szeptak- 
b) Mary ano y Szeptai zki, c) Tacyanny Go­
mółkowej, d) Magdaleny Chowau-owej, e) 
Katarzyny Sz“ptakowej i f) Pazi Cnowan, 
cowej.

W poz. 13. Na podstawie skryptu z 
26. stycznia 1835 pre notuje Się prawo za­
stawu dla sumy ośm złr. i 8 kr. M t w s ta ­
nie biernym połowy tej posiadłości, Joanny 
Topercer niegdyś własnej na rzecz Pawła 
Kubisia.

W poz. 14. Na podstawie skryptu z 6 . 
lipca 1832 intabuluje się prawo zastawu dla 
sumy dwadzieścia pięć złr. Mk. w stanie 
biernym tej posiadłości, Joanny Topercer, 
niegdyś własnej na rzecz Pauliny Dziuban- 
dowskiąj.

W poz. 17. Na podstawie skryptn z 1. 
maja 1833 intabuluje się prawo zastawu dla 
sumy dwadzieścia cztery złr. Mk. z 5»/0 w 
stanie biernym połowy tej posiadłości Joan­
ny Toppercer niegdyś własnej, na rzecz 
Jana Wijasa.

! W poz. 18. Na podstawie skryptu z 
dnia 4. marca 1835 intabuluje się prawo 
zastawu dla sumy ośm złr. Mk. w stanie 
biernym połowy tej posiadłości niegdyś Jo­
anny Toppercer własnej, na rzecz masy 
spadkowej Katarzyny Migaczowej.

W poz 19. Na podstawie skryptu z 
14. maja 1841 intabuluje się prawo zastawu 
dla sumy trzydzieści pięć złr. Mk. w stanie 
biernym połowy tej posiadłości Joanny Top­
percer niegdyś własnej, na rzecz Jakóba 
Eitta.

W poz. 21. Na podstawie ugody są­
dowej z 28. grudnia 1839 L. 2255 intabu­
luje się prawo zastawu dla sumy siedm złr. 
Mk. 12 kr. Mk. w stanie biernym połowy 
tej posiadłości Joanny Toppercer, niegdyś 
własnej, na rzecz Jana Kreutza z Podrzyca.

W poz. 22. Na podstawie kontraktu z
11. lipca 1841 prenotuje się prawo zastawu 
dla sumy stu złr. Mk. w stanie biernym po­
łowy tej posiadłości niegdyś Joanny Top­
percer własnej na rzecz Jakóba i Konstan- 
cyi małz. Fittów.

W poz. 23. Na podstawie skryptu z
9. października 1841 intabuluje się prawo 
zastawu dla sumy dziesięć złr. Mk. w sta­
nie biernym połowy tej posiadłości Joanny 
Toppercer niegdyś własnej, na rzecz Jana i 
Emilii małż. Philippek.

W poz. 25. Na podstawie skryptu z
19. stycznia 1841 intabuluje się prawo za­
stawu dla sumy dwadzieścia złr. w stanie 
biernym połowy tej posiadłości Joanny Top­
percer niegdyś własnej, na rzecz masy 
spadkowej Jana Kropki.

W poz 27. Na podstawie ugody są­
dowej z 15. maja 1843 intabuluje się pra­
wo zastawu dla sumy trzynaście złr. 18 kr. 
Mk. z 53/0 aż do zapłacenia sumy 48 złr. 
Mk, w poz. 17 cięż. intabulowanej, w stanie 
biernym połowy tej posiadłości, Joanny Top­
percer niegdyś własnej, na rzecz Jana Wi­
jasa.

W poz. 29. Na podstawie skryptu z
10. lipca 1834 i z 4. maja 18-35 intabuluje 
się prawo zastawu dla sumy dwadzieścia 
złr. Mk. w stanie biernym połowy tej posia­
dłości, Joanny Toppercer niegdyś własnej, 
na rzecz Doroty Kohler.

W poz. 30. Na podstawie skryptu z 8. 
grudnia 1843 prenotuje się prawo zastawu 
dla sumy trzydzieści złr. Mk. w stanie bier­
nym połowy tej posiadłości Jakóba i Kon- 
stancyi Fittów własnej, na rzecz Walentego 
i Salomei małż. Świerczków.

W poz. 32. Na podstawie wyroku z 3. 
października 1846 L. 2056 intabuluje się 
prawo zastawu dla sumy dziewięć złr, Mk. 
z 4l'/0 od 13. kwietnia r. 1843 bieżącym w 
stanie biernym połowy tej posiadłości, Joan­
ny Toppercer niegdyś własnej, na rzecz 
Jana Toppercer.

W poz. 34. Na podstawie wyroku z 8 . 
lipca 1848 L 1675 intabuluje się prawo 
zastawu dla sumy piętnaście złr. w. w. z 
6% w stanie biernym połowy tej posiadło­
ści, Joanny Toppercer niegdyś własnej, na 
rzecz Maryanny Grenuś.

W poz. 35. Na podstawie wekslu z 10. 
maja 1848 prenotuje się prawo zastawu dla 
sumy siedemdziesiąt cztery złr. Mk. w sta­
nie biernym połowy tej posiadłości niegdyś 
Konstancyi Fittowej własnej, na rzecz Józefa 
Niziołka.

W poz. 37. Na podstawie skryptu z 
6 . sierpnia 1851 intabuluje się prawo za­
stawu dla sumy trzydzieści złr. Mk. z 5% 
w stanie b ernym połowy tej posiadłe śr-i 
Joanny Toppercer niegdyś własnej, na rzecz 
Anny Kiifchberger.

Odnośnie do tych wpisów wdraża sąd 
obwodowy w Nowym Sączu postępowanie 
amortyzacyjne i wzywa niniejszym edykt*-ni, 
wszystkie os aby imające roszczenie, do tych 
wierzytelności hipotecznych, aby je w prze­
ciągu jednugo roku, kończącym sny z dniem
1. lutego 19-:'4  zgłosili, gdyż po bezkute- 
cznym upływie tego terminu, sąd dozwoli 
na ainortyzacyę powyższych wierzytelności 
i zarazem na ich wykreślenie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, duia 31. grudnia 1902.

[1122 2-  3] 
O b w i e s z c z e n i e .

P. Dr. Franciszek Gołąb adwokat kra­
jowy we Lwowie przesiedlić się z dniem 19. 
marca 1903 do Leżajska.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 10. stycznia 19 )3.

O b w i e s z c z e n i e .
P. Dr. Celestyn Tyger wpisany został 

z dnieiu 10. stycznia 1903 na listę adwo­
katów  z siedziba we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 10. stycznia 1903.

L. cz. A. 1071/2 (4/V.) [867 1 - 3 ]
Po zmarłej w Przemyślu 26. grudnia 

1902 A nnie Kulińskiej pozostał spadek w 
kwocie 44 kor. 83 hal., gdy spadkobiercy 
tejże zmarłej nie są sądowi znani, przeto 
wzywa się wszystkich, którzy by mieli ja ­
kiekolwiek prawa do spadku, aby mę zgło­
sili i po wykazaniu swych praw oświadcze­
nie do spadku wnieśli a to w ciągu 1 roku, 
gdyż jeżeli nikt do spadku oświadczenia nie 
wniesie, cały spadek jako bezdziedziezny 
Skarb Państwa ściągnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 28. stycznia 1903.

L. cz. A. 102/2 [866 2 - 3 ]
Ogłasza się, że 1. stycznia 1902 zmarł 

w Kołomyi Leizor Tanenzapf recte Schleich- 
mannjj z pozostawieniem kodycylarnego roz­
porządzenia z daty Kołomyja 1- stycznia 
1902 pozostawiając w spadku majątek ru­
chomy składający się z wierzytelności i to­
warów tudzież majątek nieruchomy składa­
jący się z 1/8 części realności 1. kons. 
445*/4 i 492 w Kołomyi objętej lwh. 243 
ks. gr. I. dzieln. w Kołomyi.

Ponieważ ustawowi dziedzice tegoż są 
nieznani, wzywa się wszystkich, k tó rzy  ro­
szczą sobie prawo do p o w yższego  spad ku ,  
ażeby w ciągu jednego roku od dnia ogło­
szenia w tutejszym sądzie zgłosili się, iKże 
w razie przeciwnym spadek, dla k tó reg o  
ustanawia się kuratorem adw. Władysława 
Kaweckiego, tym przyznany zostanie, którzy 
swe prawa, zgłoszą i wywiodą, * nieobjęta 
część, względnie cały spadek, jako bezdzie- 
dziczny fiskusowi przyznanym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 21. października 1902.

L. cz IV. 235/92 (12) [928 1—3]
Sąd w Glinianach ogładza, że 19. li­

stopada 1891 zmarł w Pohoryleaeh Jan 
Pawluch.

Do spadku konkuruje także nieznana 
z miejsca pobytu córka, Parańka Pawluch. 
Sąd wzywa ją, aby do roku zgłosiła swoje 
prawa do spadku, gdyż inaczej spadek bę­
dzie przeprowadzony z jej kuratorem Pio­
trem Bogusławskim i z oświadczonymi spad­
kobiercami.

Gliniany, 24. listopada 1 902 .

L. cz. IV. 487 97 (4) [904 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że Iwan 
Ohudrba zmarł duia 8 . grudnia 1893 w Po- 
rudnie i pozostawił ustny kodycyl, w k tó ­
rym wydziedziczył swą córkę Maryę Chu­
doba.

Gdy miejsce pobytu Maryi Chudoba 
nie jest zcanem, wzywa się ją, aby w prze 
ciągu roku licząc, od daty tego edyktu, 
zgłosiła się w sądzie i wuiosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
pertraktacja spadkowa przeprowadzoną ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dlań kuratorem Stefanem Mytnikiem 
w Poradzie.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworów, dnia 2. grudnia 1899.

L. cz. A. 333,2 (6) [813 1—8]
E D Y K T 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C- k. Sąd powiatowy w Tyczynie za­
wiadamia, źe dnia 26. maja lm /2 w .Plażo­
wy zmarł Marcin Wielgos pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w którem nie 
ustanowił dziedzica.

Ponieważ sąd -wi miejsce pobytu usta 
wowych dziedziców Franciszka i Wojciecha 
Wielgosów nie jest znanem, przeto wzywa 
się ich — aby w przeciągu jednego roku 
Leząc, od dnia niżej podanego zgłosili się 
w tub-jszym sądzie i wnieś i oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i dla nieobecnych 
ustanowionym kuratorem Janem Wielgosem 
z Bfażowy.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyczyna, duia 13. grudnia 1902.

O b w i e s z c z e n i e .
P. Dr. A rtur E rnest dw. im. Ti!l wpi­

sany został z dniem 24. stycznia 1903 na 
listę adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 24. stycznia 1903

L. cz. A. 353/2 (5) [953 1 _  3 j
O. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia, że Łueyaa Jurkowski zmarł dnia 
24. wrześcia 1900 w Karoli^cs — powiecie 
Łuckim, gubernii wołyńskiej bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli i że do 
jego spadku zgłosiła się? jego cioteczna sio­
stra Kornela Ciotkowska przez wykazanego 
pełnomocnika dra Ungara we Lwowie.

Ponieważ sądowi nie jest wiadomem, 
czy i komu jeszcze przysługują prawa do 
tej spuścizny — przeto wzywa się wszyst­
kich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu ro- 

; ścili sobie prawa do spadau, aby w ciągu 
roku licząc od daty tego edyktu donieśli są­
dowi o swych prawach i prawny tytuł wy­
kazali, gdyż po bezskutecznym upływie tego

czasokresu przewód spadkowy z Kornelą 
Ciotkowską przeprowadzony zostanie i spa­
dek, dla którego ustanawia się kuratorem 
dra W agnera w Brodach — jej przeznaczo­
ny zostanie.

Brody, dnia 8. października 1902.

L. cz. A. 311/00 (7) [965 1 - 3 ]
Zawiadamia się nieznaną z miejsca po­

bytu i życia Maryannę z Jachymków Szu- 
szkiewiczową, że na zasadzie ustawy powo­
łaną jest do dziedziczenia spadków po swych 
siostrach ś. p. Katarzynie i Agnieszce Ja- 
chymkowien zmarłym w Mirowie i że w tych 
sprawach spadkowych dla niej kuratorem 
Józef Pałczyński z Mirowa ustanowiony 
został.

Wzywa się zatem Maryannę Szuszkie- 
wiczową, aby w przeciągu jednego roku li­
cząc od daty tego edyktu, wniosła swe 
cświadczenie do tych spadków w tutejszym 
sądzie, gdyż w razie przeciwnym powody 
spadkowe przeprowadzone zostaną z kurato­
rem dla niej ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Krzeszowice, dnia 30. maja 1902.

L. 1562/02 [1175 1—3]
Ponieważ miary dzienne „A rturu, „Ale­

k san d e r i „Jan ina“ położone w gminie Bo- 
lęcin, powiat polityczny Chrzanów nie są 
utrzymywane w ruchu i niewiadomo, kto 
jest ich właścicielem, przeto wzywa się ni- 
niejszem edyktałnie nieznanych z nazwiska 
i miejsca pobytu właścicieli rzeczonych 
miar dziennych do udowodnienia nabycia 
tych miar dziennych, do utrzymywania ich 
w ruchu w sposób §§. 170, 176 p. u. g. i 
tutejszem rozporządzeniem z dnia 23. s ty ­
cznia 1902 L. 61 przepisany i' pod zagro­
żeniem skutków z §. 243 p. u. g.,, do uspra­
wiedliwienia się z dotychczasowego zanie­
chania ruchu w przeciągu 30 dni, licząc od 
dnia pierwszego umieszczenia tego wezwa­
nia w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Z c. k. Urzędu górniczego okręgowego.
Kraków, dnia 7. lutego 1903.

L cz. O. VI. 20/3 (1) [1151 1—3]
Przeciw Teodorowi i Katarzynie mał­

żonkom Piskorskim których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Gródku przez Ozyasza 
Gotlfrieda właściciela realności w Gródku 
pozew o uznanie i wpis prawa własności 
realności objętej lwh. 608 ks. gr. grn. kat. 
Gródek.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26. lutego 1903 o godzinie 
9 rano biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Teodora i Kata­
rzyny Piskorskich ustanawia się pana Aleksego 
Martowieza w Gródku kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na tychże 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Gródek, dnia 2. lutego 1903.

L. cz. O. I. 23/3 (2) [1192]
Przeciw Dmytrowi Hryhorezukowi Fe­

dora rolnikowi w Bani-Berezosie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Peczeniży- 
nie przez Jakóba Tkaua pozew o 370 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy proceso­
wej na dzień 17. lutego 1903 godz. 9 rano 
biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Juliana Karabińskiego c. k. 
notaryusza w Peczeniżynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczouęj sprawie na j e£o 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O k Sąd powiatowy, Oddział I.
Peczeniżyn, dnia 4. lutego 1903.

L. cz. Cw. IV. 269/3 (2) [1173]
Przeciw p. Edwardowi Oczosalskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do niżej wymienionego c. k. 
sądu przez p. W iktora Korzennego dzierżawcę 
dóbr w Brzozdowcacń pozew wekslowy o 
2100 kor.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do 3 doi zapłatę lub wniesienie zarzutów.

Celem strzeżenia piaw pozwalie8 ° usta­
nawia się Pana Dra Adolfa Rsresa adwokata 
we Lwowie kuratorem, który g°  .zasl§Pjwać 
będzie na jego koszt i niebez?1®ezeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jak° handlowy, 
Oddział IV 

Lwów, dnia 5. lutego i903.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. lutego 1903.

Epizoocya

Wąglik

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Ozortków
Tłum acz

Nosacizna

Parchy u koni

Róża wąglikowa

Pomór świń

Wścieklizna

Sambor
Skalat
Zaleszczyki

Brzesko
Dąbrowa
Dohna
Drohobycz
Gorlice
Gródek
Mielec
Nadworna
Przemyślany
Rawa
Rudki
Rzeszów
Sambor
Stryj

Tarnopol
Tarnów
Trembowla
Złoczów
Żydaczów

Żydaczów

Borszczów
Brody
Bnczacz
Cieszanów
Gródek
Jaworów
Przemyśl
Sambor
Stary Sambor

Bohorodczany
Cieszanów
Gorlice
Krosno
Sambor
Stanisławów
Stary Sambor
Tłumacz
Żółkiew
Kraków miasto

Dżuryn, Kalioowszczyzna. 
Markowce (ob. dw.).

Czaple (ob. dw.). 
Chmieliska. 
Duninów (ob. dw.).

Łukanowice.
Dyament ad Otfinów, Podlipie.
Nawoszyn, Perehińsko.
Letnia.
Maśluchowa ad Rzepiennik strzyżewski, Olszyny. 
Dobrzany, Malczyce (ob. dw.), Putiatycze.
Wola wadowska.
Rafajłowa ad Zielona.
Gliniany.
Niemirów.
Pohorce (ob. dw.).
Kraczkowa.
Biskowiee Powtórnia, Wojutycze.
Dobrzany, Lisutycze, Oleksice stare, Stynawa niżna, 

Stynawa wyżną.
Denysów.
Karwodrza, Siedliska.
Budzanów, Romanówka.
Zborów.
Rudniki (ob. d w ).

Manasterzec.

Kozaczyzna, Łanowce. 
Toporów. Turze. 
Medwedowce (ob. dw). 
Basznia górna.
Koców ad Bar. 
Mużyłowice narodowe. 
Byków.
Siekierezyce.
Tysowica, Wołcza dolna.

Lachowee.
Huta stara
Ł ;g i ad Szymbark (ob. dw.). 
Polanka (ob. dw.), Węglówka. 
Mistkowice, Wojutycze. 
Radcza.
Libuchowa.
Mogiłki ad Hostów.
Żółkiew.
Kraków.

Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za­
raźliwe zwierzęce:

Austrya dolna.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  miasto Wiedeń 2, 6, 12, 18, 16 i 17 dzielnica.

Czeclry.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Udwitz (p. Komotau), Schallau (p. Teplitz).

Morawa.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Węg. Brod, Niwińtz i Suchaloza-Wollenau (p. Węg. Brod), 

Kóniffsfeid i Medlanka (p. Berno), Kunowitz (p. Węg Hradisch), Honetitz i Poóenitz (p. 
Kremsier), Kojetein, Kowalowitz ad Kojetein, Oplotzau, Palkowitz i Tobitschau (p. Prerau), 
Bohdalitz, Drnowitz, Ntu-Hvćzdlitz, Millomtz-Rostoutek i Wischau (p. Wischau), Berno
(p. Berno miasto). Rogya

K s i ę g o s u s z :  guber. Elisabet. Tiflis, Eriwan, Kutais, Kars.
Z c . fe. N a m ie s t n ic t w a .

Lwów, dnia 10. lutego 1903. __________

,  cz. C. IY. 86.8 (1) [11-4]
Przeciw nieobecnemu Wojciechowi Mar- 

zak po Kajetanie zarobnikowi, p rzed tem  w 
'osadzie jaśliskiej wniósł Alter Ohaim Biron 
upiec w Jasliskaeh i Izrael Hersc-h Woin. 
Tzemysłowiec w Posadzie jaśliskiej pozew 

1000 kor.
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 18. 

utego 1903 godz. 9 raco biuro Nr. 4.
Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 

• ego kuratorem Franciszek Niziołek w Posa- 
Izie jaśliskiej, będzie go zastępował dopo- 
;ąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika
lie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Rymanów, dnia 6. lutego 1903,

Li. ez. C. XXII. 75/3 ( 1) [1 174[
P rze ciw  Stanisławowi Krzyś akowskiemu 

jyłemu porucznikowi którego miejsce pobytu 
est nieznane, wniesionym został do e. k. 
>ądu powiatowego S. I  we Lwowie przez 
Władysławę 1 41., Armatys 2 śl Głowacką 
ye Lwowie ul. Ścieżkowa 1. 22 pozew o 
240 kor.

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
lą audyeneya na dzień 18. lutego 1903 go-
Izina 9 rano Sala Nr. 5.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu ustanawia się pana Ignacego 
Krzyszkowskiego urzędnika Banku kraj. we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Sta­
nisława Krzyszkowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeń-dwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
me zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy S I , Oddział XXII.
Lwów, dnia 3. lutego 1908.

L. cz. Lliip. 1011/2 [907]
Niewiadomemu z miejsca pobytu An­

toniemu Korczakowi w sprawie hipotecznej 
Mikołaja Korczaka o wykreślenie prawa za­
stawu dla sumy 600 kor. ma być doręczoną 
ychwsła z dnia 11. listopada 1902 L 794/2 

Kuratorem dla niego ustanowiono Kâ  
rola Poehopnia ze Stryszawy, który zastępo 
waó będzie Antoniego Korczaka na jego 
koszt i niebezpieczeństwo.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ślemień, dnia 18. stycznia 1903.

L. dz. hip. 10/3 [1177,
C. k. Sąd obwodowy Oddział V. w 

Samborze ogłasza, że w sprawie o wykre­
ślenie prenotowanyeh na połowie dóbr Gro- 
dowice, własnych Alfreda ks. Sułkowskiego, 
sum 100 złr. i 500 złr. na rzecz Hirscha 
Kornhabera wraz z nadciężarem tych sum 
na rzecz firmy H. Sehwitzer & Sóhne w su­
mie 3917 złr. 56 ct. z pn. intabulowanym 
audyencyę na dzień 25. lutego 1903 o godz

10 rano w tutejszym sądzie wyznaczono, 
na którą po myśli §. 45 ust. hip wzywa 
się Hirscha Kornhabera niewiadomego z
miejsca pobytu i z życia, dla którego usta­
nowiono kuratorem dra Aleksandrowicza, 
adw. w Samborze, tudzież protokołowaną fir­
mę H. Sehwitzer & Sóhne, która w roku 
1891 miała swoją siedzibę w Wiedniu II.

raterstrasse Nr. 9, dla której kuratorem 
ustanowiono dra Syropa adw. w Samborze 
by osobiście lub też przez swoich zastępców 
dostarczyli dowodów, że term in do uspra­
wiedliwienia prenotowanego prawa zastawu 
dla powyższych sum dotrzymany, w prze­
ciwnym razie żądane wykreślenie zostanie 
dozwolonem.

Sambor, 28. stycznia 1903.

L cz 0. V. 8.3 (2) [1179]
Przeciw Jędrzejowi Jaworskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Jaśń  przez Towarzystwo zaliczkowe „Pomoc“ 
w Dębowcu pozew o 1110 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzbń 26. lutego 1903.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia ąię Pana Jakóba Musiała młodszego 
w Swierehowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 9. lutego 1903.

L. cz. C. 11/8 (1) [1188]
Przeciw Janowi, Fedkowi i Dmytrowi 

B*ndysskim, których miejsce pobytu jest 
uieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Łące przez Maryanę z Za 
wadzkieh Pawłowicz pozew o uznanie i wpis 
prawa własności do parc. grunt. 1273 w 
skład ciała hip. lwh. 35 ks. gr. gm. kat 
Hordynia Siekierezyce wchodzącej.

Na podstawie pozwu wyznacza się w 
sądzie tutejszym w sali rozpraw Nr. I. au- 
dyencyę na dzień 27. lutego 1903 o godz 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana, Fedka i 
Dmytrą Bandyrskich, ustanawia się pana 
Wasyla Bagana, naczelnika gminy w Sie- 
kierczycach kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 24. stycznia 1903.

L cz. Praes. 652 5 Z. W./3 [942]
0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zgodnie z wnioskiem c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie mianuje w myśl § 24 ust. z dnia 
18. lutego 1878 Nr. 30 D. U. P. dla okręgu 
Krakowskiego c. k. sądu krajowego wyższego 
do ocenienia wynagrodzeń z powodu zakła­
dania lub ruchu kolei żelaznych.

A) Z zawodu gospodarstwa wiejskiego,
1) Zygmuntta bar. Gostkowskiego, dzier­

żawcę dóbr w Gorzycach (pow. Dąbrowa),
2) Władysława Riegera, właściciela 

dóbr ziemskich w Zimnej wodzie (pow. 
Jasło),

3) Jana Skirlińskiego, właściciela dóbr 
w Kryspinowie (pow. Kraków),

4) dra Stefana Skrzyńskiego, właściciela 
dóbr w Karniowicach (pow. Kraków),

5) Karola Gostyńskiego, zarządcę dóbr 
Potok (pow. Krosno),

6) Mieczysława Artwińskiego, właści­
ciela dóbr w Kleszowie (pow. Mielec),

7) Feliksa Kwiatkowskiego, właściciela 
dóbr w Lisowku (pow. Mielec),

8) Bolesława Targowskiego, właściciela 
dóbr w Tokarni (pow. Myślenice),

9) Dra Jana Zdunia, właściciela dóbr 
Raba wyżną i Sieniawa (pow. Nowy Targ),

10) Herm i na Turnaua, właściciela dóbr 
w Urzejowicich (pow. Przeworsk),

11) Stanisława Dydyńskiego, admini­
stratora fundacyi stypend. w Strzyżowie 
(pow Strzyżów),

12) Władysława Głębockiego, właści­
ciela dóbr w Z^yszycach,

13) Kazimierza Miąezyńskiego, aut. in­
żyniera i właściciela dóbr w Nowym Sączu.

14) Władysława Artwiiiskiego, dzier­
żawcę dóbr w Koszycach wielkich (pow. 
Tarnów),

15) Władysława Wodczynskiego, dzier­
żawcę dóbr w S krzyszow ie  (pow. Tarnów),

16) Antoniego Gtinthera, właściciela 
dóbr w Facimiechu (pow. Podgórze),

17) Przacława Stawińskiego, właściciela 
dóbr w Kleczy górnej,

18) Ludwika Seelinga, dyrektora dóbr 
Arcyksiążgcyeh w Izdebniku (pow. Wado­
wice),

19) , Miehała Naimskiego, dyrektora 
dóbr Augusta hr. Poteckbgo w Zatorze,

20) Adama Finka, właściciela dóbr 
Komorniki (pow. Wieliczka),

21) Henryka Turnaua, właściciela dóbr 
Dobczyce,

22) Maksymiliana Budinera Areyksią-
żęcego zarządcę dóbr w Sporyszu (pow. 
Żywiec),

23) Piutra Tretera, właściciela dóbr 
Niwki (pow Tarnów),

24) Józef Maziarskiego, rządcę' dóbr 
w Mędrzechowie (pow. Dąbrowa),

25) Romana Chrząstowskiego, właści­
ciela dóbr w Burzynie,

26) Dominika Kwiatkowskiego, rządcę 
dóbr w Niedomicach (pow. Tarnów),

B) Z zawodu leśnictwa.
1) Władysława Drezińskiego, leśnicze­

go w Płokaeh (pow. Chrzanów),
2) Franciszka Reieharda de Reiehard- 

sperg, dyrektora lasów ordynacyi łańcuckiej 
w Dąbrówkach jpow. Łańcut),

3) Michała Kabłąka, lustratora lasów 
gminnych w Nowym Targu (pow. Nowy 
Targ).

4) Józefa Błażyriskiego, nadleśniczego 
w Borku brzeźnickim (pow. Ropczyce),

5) Jana Pospischila, nadleśniczego w 
Rzeczycy długiej (pow. Tarnobrzeg),

6) Franciszka Pauera nadleśniczego 
w Wierzchosławicach (pow. Tarnów)

7) Stanisława Bossowskiego, nadleśni- 
czago w Suchej (pow. Żywiec),

8) Karola Gostyńskiego, zarządcę dóbr 
Potok (pow Krosno).

O) Z zawodu budownictwa i inźynieryi.
1) Jacka M&tusińskiego, budowniczego 

w Krakowie (pow. Kraków),
2) Adama Boznańskiego, budowniczego 

w Krakowie (pow. Kraków),
3) Jana Sochackiego, budowniczego 

w Przeworsku (pow. Przeworsk),
4) Jul msza Miszkego, aut. inżyniera 

cywil, w Nowym Sączu (pow. Nowy Sącz),
5) Walerego Graazińskiego, właściciela 

dóbr w Humniskach (pow. Ropczyce),
6) Władysława Rippera, inżyniera Wy­

działu pow. w Wadowicach (pow. Wado­
wice).

D) Z zawodu fabrykantów,
1) Maksymiliana Schmeję, właściciela 

fabryki w Białej (pow. Biała),
2) Michała Rossknechta, dyrektora bro­

waru w Okocimie (pow. Brzesko).

E) Zawodu górnictwa.
1) Ferdynanda Jastrzębskiego, c. k. 

nadkomisarza górniczego w Jaśle (pow. 
Jasło),

2) Adolfa Zaliwskiego, zarządcę kopal­
ni węgla w Teczynku (pow. Chrzanów,

3) Antoniego Gerzabka, starszego radcę 
górnictwa w Krakowie (pow. Kraków).

Kraków, dnia 21. stycznia 1903.

Firmy.
L. cz. Firm. 665 (2,1) [864]

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firmę: „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Darachowie, Stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką“, z tem, że 
stowarzyszenie to zawiązało się na podsta­
wie statutów z daty Daraehów, dnia 24. li­
stopada 1902.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie swoim członkom w miarę potrze­
by, użyteczności i miarę funduszów goto­
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu, za 
pomocą wspólaego kredytu wszystkich człon­
ków, dalej przyjęcie na procet wkładek 
oszczędności.

Dyrekcja składa się z 5 członków,
a to:

1) Marcina Misy, z Darachowa, jako 
przewodniczącego,

2) Jana Kutkowskiego, gospodarza z 
Tiutkowa, jako zastępcy przewodniczącego,

3j Stanisława Strętkowicza, gospodarza 
z Tiutkowa, jako członka,

4) Pawła Dorosza, gospodarza z Dara­
chowa, jako człouka,

4) Józefa Kłapouchy, gospodarza z Da­
rachowa, jako członka.

Firmę stowarzyszenia w ten sposób się 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia stam- 
pilią wyciśniętej dołączają swe podpisy 
przełożony zarządu względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie solidarnie z ca­
łym swym majątkiem.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą na tablicy przed lokalem spółki — 
w razie potrzeby w czasopiśmie przez za­
rząd i radę nadzorczą wyznaczonem.

Tarnopol, dnia 27. grudnia 1902.
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FA B R YK A  T I F E K  CYG ARZTOW YCH

J O L .  P R I M U S
Lw ów , u lica  J lickiew ioza 1. 2  (ró g  p lacu  Sm olk i)

O t m r c u p t t ó  

w  P a sa żu  M i k o l a r f c h a
o d  -u.liC 3r  / K i r ę t e j

Najnowszy francuski

Clrfllo-ffitoiskop
=  Świat i żyd*; w barwnych 
=  obrarach plastycznych, == 

Widoki natnry == pbdióże =  SteMce ś«'.a- 
ta =  Vy?ravy naukowe == Wypadki histo- 
ryczr =  Obrazy z ppst?pu cyv!Uzscyi ~  
Szmka i nauka =  itd. Iw.

=  Zn lana obrazów co tylnia =
09 8. lutego 1903

y t l p y  c e n t r a l n e  - - - - - -

Najpiękniejsza część 5zwaicaryi 
W s b ę p  lO  et.
0tv«ri od 10-tej rliie 9o ló-tsj w tó r .

Mi-oLne ogłoszeni**
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

r i o d  p a to Ł a  czysty, tw ardy, ładny, desero- 
L wy i kuracyjny 5 k)To wraz z puszką opła­

cony, z powodu świąt ty lk o  Z9 6 koron  za zaliczką 
wysyła Teodor Gang, Benyaów.

jmSi? «3 e^wt-wy kuracyjny, własna 
BR pasioka, 5 klgr. € kor. 60 lit SL tran ko. udbiorey 
bartizo zadowoleni, KerrenWioz, ««• a*s»2. lwa*. 
czany pi. _______

O G I E R
rasy ws lu dniej, Jicencyoaotvany ua trzy lata, kary, 
166 cm. wysoki, 6 Jat liczący i biz błędu zbudo­
wany zaraz do sprzedania. — Bliższej wiadomości 
udzieli z grzeczności Stefan Dyndowiez, c. k. asy­
stent Akademii weterynaryjnej we Lwowie, ul. Kocha­

nowskiego 1. 33.

iTfcforowaro stp'ot»e irzo- 
t* y  IctfsW jifB iri& ttw  [ a r n a ^ a ł © -  
r*yeh pislsea Biuro dśiems!" 

k ó  Wg P a s ? r  H au sm sim a 9=

Dr. Kazim.erz JTabry
adwotat w KętacŁ (Galicya)

poszukuje spadkobierców  ś.p. 
Antoniego Seliinliana f tegoż córlii 

Anny SebiulianPwny.
Schinhanowie pochodzili z Kęt, gdzie do 
roku 1840 mieszkali. —  W tym czasie 
miała się Anna Schinhan wyprowadzić 

z Kęt do Warszawy.

Kupujmy u ź r ó d ł a  krajowego!
Va klg. najwyborniejszych cukrów deser. złr. l -20. 
*/<i klg. herbatników mieszanych z lr. 1.
‘/a klg. Czekolady doskonałej po 70 ct. 80 et. i 1 złr. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez 

pp. lekarzy po 40 et. 75 ct. i 1 złr. 50 ct. 
Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 ct. 

poleca

I X .  I p m *
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
W'i Lwowie u l. K opernika L 3 , obok Pa 

sażu Mikolascha.
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

P o r tr e ty  na raty  po 1 złr. z fotografii nade­
słanej 40 cm. szerokie, 50 cm. wysokie .a  6 

złr., pierwsza rata 2 z łr A dres: Portretow nia „Pan­
teon" Pyohowioe, Podgórze.

f r ł^ s W a c K C T ia is
z polskiego aa nlr-mieokie i 7 niemieckiego  
na polskie, wykonuje zupełnie dokłtdnie 
1 wiernie akademik. Adres w  biurze Plohna..

najlepsze gatunki o
smaku czystym i aro­

matycznym Bo ct. 90, 9$, zł. 1,
zł. 1.04 i i .1)8 za pół kil

poleca handel herbaty, k a w y  i w l i p

Edmund* lisdls -JT B

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

SZEIHATYZM
KróL Gaimy i i Lodume^yr

■wra^t

i  W .  K s„  K r a s o w s k i e j

n a  r o k

można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal, dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
hal. —  Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienalhśwBfgl uulwers. reklam y
A d o l f a  Ć h u l a w & k i e g o

w  W i e d n i u ,  "V I. I * e f c r e i t ? is n m r lr ł  Nfi*. 1 3  ( T e l e f ó m  $§43!&)
przyjmuie: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

Z m i i M
cen bij-1. ' w luDjowych do wszy^tkiuh 
bbz wyjątku stąeyj kolei w G-alicyi, 
Bukowinie, całej Austryi i zagranicę

p  o  1*© c  a
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne Kałę i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.

Artykuły karnawałowe!
jako to: Wachlarze balowi), najnowsze grzebyki, szpilki i ozdoby do 
włosów, Lii u tery e damską i męską, perfumeryę i różne artykuły toale­

towe, wielki wybór nowości poleca firma:
Magasin au bon Marche

W ł a - d y s - ł a - w  ©  t - e c l t u l s f c i
( K e s m a r k y  &  I l l e s  n a s t ę p c a )

w e  L w o w ie ,  u l. T e a t r a ln a  N r . 2 , d o m  K a p itu ły .
OsoTbmy dział

rozmaitych towarów wysortowanych do sprzedania z opustem od 25 do 50% .

(4)

B a l s a m  A. le r r e g o
zwilża się rzczoteczkę do zębów, ażeby następnie 
zęby nią wyczyścić dobrze i przez 
to zapobiedz wszelkiem ich psuciu 

się, a w danym razie w y w o łać  także działanie ból uśmierzające. Uważać 
na zielony znak oenrenny Zakonnica, we wszystkich cywilizowanych 3 /  
państwach zarejestrowany i na kapslę zamykającą z wyciśniętymi

słow am i:
Jedyn ie praw dziw y.

Pocztą o łatnie 12 małych lub 6 dużych flaszek 4 koron.
Apteka pod Aniołem  Stróżem A. Thierrego w Pregrada przy 

Rohitseh-Sauerbrunn.

w
— .

j iŁH DSEMj

O g ł o s z e n i e .

I V .  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
ezłonkótW. Bauku kredytowego w Radomyślu koło Tarnowa które 
odbędzie się dnia 22. lutego 1903 w lokalu Towarzystwa o godzinie

4-tej po południu.
Forząćsk dzicnay:

1. Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi za rok 1902.
2. Przedłożenie rachunków i rozdział czystego zysku za rok 1902.
3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Wybór (5 członków Rady'-Rauzurczej na łat trzy.
5. Zmiana statutu §§. 38., 52., 57., 59., ó3. i 78.
6. Wnioski członków.

Kadr uadzorc/a.
Bilans z ocku 1902.

1) S t a n  b i e r n y  13851 kor., 2) fundusz rezerwowy 1904 kor., 3) Wkładki na ra­
chunek bieżący 41.769 kor. 39 hal., 4) odsetki pobrane na rok 1903 w kwocie 400 kor., 
5) czysty zysk z roku 1901 1360 kor. 67 hal., razem 59.285 kor. 06 Dal S t a n  c z y n n y  
1) pożyczk i u członków 53.072 kor. 27  bal., 2) ruchomości 300 kor., 2) gotówka 912 kor., 
79 h a l, razem 59.285 kor. 06 hal. — Liczba członków z końcem roku 1902 wynosi 672, 
udziały członków z końcem roku 1901 wynosiły 11.776 kor., w ciągu roku 1902 wpłacono 
2832 kor., wypłacono zaś 756 kor., stan udziałów z końcem roku 1.902 wynosi 13,851 
kor., udziały wypowiedziane na rok 1903 wynoszą 1860 kor.

Radomyśl, dnia 9. lutego 1903.

1933 r.
Zaproszenie d& przedpłaty na

Rok 7 -ty,

podaje

Kury er kolejow y.
Do nabycia: Biiro dzienników, P«ł*rż Hansmaiib* 9,

oraz w  księg arn iach  i  tra fikach .

j & T s i ,

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustraoyo afty styczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuK prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowiidyę, po

cenach redakcyjnych
Aj6ncya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

Lwów, jps-siftż liłiiuftia&rau, 9.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

NOWOŚCI MUZYCZNE
(Dawniej „MELOMAN").

ulowy i  M m  i ’ ‘ ;  loiatldei l t e i i a
pod red»keyą Zygmunt a Noskowskiego.

Dzissł nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzyez&ej swojskich  
i  zagranicznych kom pozytorów , to jest wyjątki z oper, utwory klasyczna, salo­
now e, do tańca i  na 4 ręce.

Czasopismo daje rocznie 200 stronic nut dużego formatu, wartości w handlu księgar­
skim przeszło rb. 25.

W roku 1903 „NOWOŚCI MUZYCZNE11 drukować będą utwory fortepianowe, nagro­
dzone na ogłoszonym przez rec akcyę konkursie imienia Konstantego księcia Lubomirskiego 
dla polskich kompozytorów.

Program działu literackiego: artykuły muzyczno-pedagogiczue, sprawozdania ze sceny 
i eskady, I logranę artystów, kronika muzyczna, ilustracye i odpowiedzi od redakcyi.

„NOWObCI MUZYCZNE11 przy współpracownictwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej m uzy, obronę interesów naszych  
muzyków na każdem pola ich  działalności.

Frcn u m crata  w y n t s i :
We Lwowie i na prcwincyi z  przesyłką pocztową]:

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Rocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.

E&spędycya dla Lwowa i Galicy!:
Biura dzienników .Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

U W A G A . Nowo-przybywający abonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę na 
„NOWOŚCI MUZYCZNE" przed Nowym Rokiem, otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron.

Adres Redakcyi i Admidstracy:: Warszawa Warecka 15.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.

14021840


